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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czj ł  Najwyższem postanowieniem z dnia U 
Slerpnia b. r., staroście powiatowemu dr. A l­
fredowi B r a u n h o l e r  v. B r a u n h o f  w 
Leoben, nadać najm iłościw iej ty tu ł i c h a ra ­
kter radcy N am iestnictw a z uwolnieniem od 
taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
sierpnia b. r. docenta pryw atuego uniw er­
sytetu wiedeńskiego i kierow nika elektro­
technicznego zakładu firmy W erndl w Steyr, 
*fr- Jana  P  u 1 u j, zam ianować najm iłości- 
Wlej zwyczajnym profesorem katedry dla 
eksperym entalnej i technicznej fizyki w ces. 

r °l. niemieckiej politechnice w Pradze.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 7 
sierpnia b. r. profesora i kierownika II  g i­
m nazjum  państwowego w Gradcu, dr. P. F e r­
dynanda M a u r e r ,  zam ianow ać najm iłości­
wiej dyrektorem  tego zakładu

M inister hand lu  zam ianow ał sekreta­
rza  poczty, Jan a  Ł a d  o s i  a, we Lwowie, 
radcą pocztowym tamże.

C. k. R ada szkolna krajow a zam iano­
w ała tymczasowego nauczyciela, W incente­
go M a n i e r s k i e g o  w Jedliczku, rzeczywi­
stym  nauczycielem  szkoły etatowej w Je ­
dliczku.

IIED RZĘD  OWA

Lwów, 20 sierpnia.
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Uskich stwierdziło w tych cza­
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zam ieszkiw ał zamek sołomierecki przodków, 
W wielkiej Czausowskiej puszczy. Zam ek ów 
stary pam iętał jeszcze czasy Litwy drew nia­
n y  , przeto niem niej silnej, a był wzniesio­
ny dawną sztuką budowniczą, już dziś p ra ­
w ie n ie z n a n ą , z olbrzymich mieszkańców 
puszczy w zrąb ciętych. Kilka wieków s ta ł 
zamek na mocnych podwalinach i kilka knia- 
Zlowych pokoleń przytulił i wychował.

Znałem  starców, którzy przy końcu ze­
szłego  wieku pam iętali ów zamek jeszcze w 
wyraźnej i niezbyt rozpadniętej ruinie a 
z tej zdjęty plan dokładny mam przed oczy­
ma. S tarą  zaś legendę, dotąd zachowana w 
Świeżej trad y cy i, umyśliłem powtórzyć

Znaczną przestrzeń puszczy, że ledwie 
ją  okiem dojrzałeś — przetrzebiwszy w niej 
gęste  drzewa o tyle, ażeby słonecznym pro 
mieniom dać drogę, okopano szeroką, jakby 
forteczną fosą, ogrodzono wysokim często­
kołem, nakoniec obwarowano mostem zwo­
dzonym i broną (bram ą) żelazną. W szakże 
dwie te ostatnie ostrożności były zbyteczne,

saeh, że ponawiające się objawy przy­
jaźni mocarstw Europy środkowej, d a ­
jąc gwarancyę pokojową, są nie tylko 
pożądane dla samych tych mocarstw, 
ale korzystne także dla Franeyi. Na 
wyrobienie się takiej opinii w repu­
blice wpłynęły niemało ostatnie zda­
rzenia przedkonferencyjne i postawa 
Anglii na konferencyi, oraz w Chi 
nach, ale najwięcej może polityka Nie­
miec, od lat kilku przychylna stanow­
czo zamysłom Franeyi. Dziś nie jest 
już tajemnicą także dla francuskich 
mężów stanu, że sytuacya obecna, że 
stosunki międzynarodowe chwili bie­
żącej i zapewnienie im możliwej trw a­
łości, są dziełem księcia Bismarcka. 
Znaną była nieufność Franeyi do Nie­
miec, znane aż nadto aspiracye ży­
wiołów skrajnych i republikańskich, 
marzących o odwecie, ale mniej zna­
ne były sposoby, które stopniowo nie­
chęć tę francuską uśmierzały. Z dru 
giej strony faktem jest, że na antago­
nizmie francusko-niemieckim opierał 
gabinet Gladstona swoje rachuby po­
lityczne. Tymczasem z biegiem czasu 
albo raczej w miarę dojrzewania pla­
nów pokojowych genialnbgo niemiec­
kiego męża stanu, Francya, przynaj­
mniej urzędowa, była zniewolona wie­
lokrotnie stawać po stronie Niemiec 
i może mimowoh przyjmować inieya- 
tywę ztamtąd wychodzącą. Najpierw, 
przed kilko laty nie kto inny, lecz 
'właśnie książę Bismarck zwrócił uwa­
gę republiki na Tunis; potem zwrócił 
jej uwagę na okoliczność, że znacze­
nie i powaga mocarstwa pierwszorzę­
dnego, jak Francya, zawisły w więk­
szej daleko mierze od roli i potęgi, 
jaką ono zajmie na morzu Śródziem- 
nem, niż od tego, żeby się nawet w 
istocie powiodło jej odzyskać Alzacyę 
i Lotaryngię. Gdy polityce kolonialnej 
Franeyi, szczególniej pierwszym jej 
krokom na tem polu, towarzyszyła 
szczera przychylność Niemiec, nie do­
wierzano temu z początku. Wkrótce

jednak otworzyło się dla ambicyi fran­
cuskiej nowe pole działania, na W scho­
dzie. Czynna ta polityka Franeyi wy­
wołała zawiść W. Brytanii. Wówczas 
to, jak  podniosły całkiem otwarcie 
półurzędowe organa Niemiec, rozpo­
częła się mniej szlachetna robota An­
glii, która dla zakrycia swoich planów 
przeciwko kolonialnej polityce fran­
cuskiej, zaczęła pracować nad wznie­
ceniem podejrzeń francuskich prze­
ciw Niemcom. Pomimo ostrzeżeń, 
wychodzących z prasy niemieckiej, 
p. Giadstone nie opuszczał raz przy 
jętej taktyki, gdyż znajdująca się na 
jego usługach prasa powtarzała aż 
do znużenia, że Niemcy nigdy nie 
mogą być naturalnym sprzym ierzeń­
cem ‘'F ran ey i, że przeciwnie interesa 
francusko-angielskie stykają się w ty­
lu a tylu punktach szerokiego świata. 
Przyszło dziś jednak do tego że 
dzienniki francuskie musiały same 
podnieść, iż interesa owe nietylko 
nigdzie nie doznają wyrozumiałości 
ze strony Anglii, ale przeciwnie, na­
wet tam , gdzie Anglia nie miała in­
teresów własnych, starała się je pa­
raliżować dlatego, że są francuskie. 
Nie omieszkała też zarazem opinia 
francuska stwierdzić pokojowej i przy­
jaznej kolonialnym zamysłom Franeyi 
polityki niem ieckiej; w7 ostatnich cza­
sach zaś zaczyna nawet podnosić, ze 
prawdziwem szczęściem dla Francy* 
jest przymierze mocarstw środkowych 
Jakkolwiek bowiem republika bezpo­
średnio nie odnosi zeń Roi a j soi, to 
inne, odmienne ugrupowanie mocarstw 
pociągnęłoby za sobą przeobrażenie i 
w polityce wschodniej i kolonialnej. 
Obecnie konjunktury tej polityki przy­
jazne są w ogóle F ran ey i, i nikt nie 
protestuje przeciw jej usiłowaniom 
nad Nilem; gdyby się jednak obecne 
położenie zm ieniło , to kto wie, czy 
Anglia nie uzyskałaby sprzymierzeń­
ca, któryby jej może dopomógł do 
urzeczywistnienia ambitnych celów ze

szkodą interesów francuskich. Wobec 
powyższych głosów skonstatować mo­
żna , że cała Europa zadowolona jest 
z usiłowań księcia kanclerza niemiec­
kiego, który położył podwaliny obec­
nego ugrupowania się mocarstw dla 
zapewnienia Europie pokoju.

Sprawy krajowe.
( Ustawa konkurencyjna kościelna).

(Ciąg dalszy).
§§. 6, 7 i S, przyjęła komisya z male- 

uii stylistycznem i zmianami według projektu 
Wydziału krajowego, zgodnego z dzisiejszym 
tekstem  ustawy. N atom iast poczyniła za­
sadnicze zmiany w tych postanowieniach 
projektu, które się odnoszą do prestaeyi pa­
rafian. Przedew szystkiem  wzięła komisya 
pod rozwagę pom iniętą przez W ydział k ra­
jowy kwestyę utworzenia funduszu zapaso­
wego. Idąc za życzeniem, nader dobitnie 
objawionem we wszystkich niem al spraw o­
zdaniach rad powiatowych i ordynaryatów , 
mając zresztą na oku niezaprzeczone ko­
rzyści, jakie nastręcza istnienie takiego fun­
duszu, zgodziła się komisya jednom yślnie na 
utworzenie funduszu zapasowego, lubo do­
świadczenie, jakie w tym względzie uczy­
niło nasze ustawodawstwo, nie zbyt zdawało 
się zachęcajacem. Wiadomo, że ustawa z 2 
lutego 1867 przepisała utw orzenie funduszu 
zapasowego w każdej parafii; wiadomo rów­
nież, że już w następnym  roku Sejm uchw a­
lił zniesienie tej ustawy ponieważ miało się 
ikazaó, że powszechną u ludu wzbudziła 

i  niechęć. W szakże świadczą rozprawy sej­
mowe nad obu ustawami, że przyczyną te ­
go nie była bynajmniej sam a zasada, lecz 
raczej i ej przeprowadzenie. Ustawa z r. 1867 
nałożyła bowiem datki konkurencyjne w for­
mie pogłównego, które opłacać mieli, / 
jątk ieu i ubogich, wszyscy parafianie od 
do 50 roku życia w rocznej kwocie vó cen­
tów — rozkład tem niestosow niejszy, że 
zresztą datki konkurencyjne opłacają się w 
m iarę podatków. Jeżeli jednak rozłożymy o- 
p łaty  na fundusz zapasowy według tej sa ­
mej zasady co inne prestacye konkurencyj­
ne, to znika owa niesprawiedliwość, a po­
zostaje ta wielce praktyczna dogodność, ze 
ciężar konkurencyjny rozkłada się na w ię­
kszą ilość lat, a tem samem mniej staje się

bo wymierzone przeciw napadowi nieprzyja­
ciela, który w tak głuchą puszczę w targnąćby 
się nie ośm ielił Zatem  brona na ściężąj s ta ­
ła  otworem , most zaś spuszczony wrósł w 
ziemię na zardzew iałych ła ń c u c h a ch , bo­
wiem otoczony samymi przyjaciółmi zainek 
był zawsze dla nich dostępnym.

Zdziwicie się n iezawodnie, skoro po­
wiem , iż tymi przyjaciółm i pana zamku by­
ły  przeważnie zw ierzęta.

Niezawodnie człowiek dzisiejszy, nieu- 
przedzony o sposobie życia kniaziowego, o- 
m ijałby jak najdalej dziedziniec zamkowy, 
bo odgłosy nieludzkie i gw ar piekielny, do­
bywający się ztam tąd , ogłuszyłyby słuch 
najtęższy i mocne rozluźniły nerwy.

Cały dziedziniec kniaziowego zaniku 
niezmierzonej okiem p rzestrzen i, zasadzony 
gęsto odwiecznemi drzewami, napełniały zwie­
rzęta  , a ten zastęp się sk ład a ł: z więcej 
przyswojonych i Ugłaskanych, posiadających 
wszelką swobodę r uchu,  lub jeszcze k rną­
brnych i dzikich, będących „na persw azji* , 
jak sam kniaź powiadał; te zamykano w kla­
tkach żelaznych , albo uwiązywauo na ła ń ­
cuchach. Ze znanych nam  zwierząt mniej 
więcej były tam niedźwiedzie, łosie, daniele 
wilki, lisy, zające, sa rn y ; z tych zaś, które 
już zaginęły —  lub są dziś bardzo rzadkie- 
mi — żubry i tury (te wprawdzie w żelaznych 
k l a t k a c h ,  bo jakoś „persw azji* d o t ą d  jeszcze 
nie usłuchały, lubo kniaź cierpliwy me tra ­
cił nadziei, że się to z czasem skombinuje), 
dalej rysie, żbiki, rosom aki, dzikie konie i 
wszystkie inne, które już i wówczas licząc się 
do rzadkości , większych się puszcz trzy- j 
mały.

W tej zagrodzie kniaziowej ludzie i

zw ierzęta pozbyli się uczucia odtrącającej 
jednych od drugich trwogi, a społem tu ży­
jąc, igrając i żywiąc się w najlepszej zgo­
dzie, nie przyczyniali sobie żadnej szkody. 
Łatwo dojrzałeś w jednym  kącie, jak nie­
dźwiedź , wilk i L itw in społem wyprawiali 
sobie jak ieś harce; indziej para dziatwy od­
pędzała rosom aka, suhaka, zajączka lub ta ­
rzała się z niemi po murawie, to znów kilka 
rozm aitych a wrogich sobie gatunków z n a ­
tury, żywiło się z jednego cebra.

Ptaki tu m iały swoje korytka z jadłem , 
stosownie do ich zw yczaju : to ziarno, to 
m ięsiw o, zgłodniałe w lesie przylatywały 
nasycić się gościnnością kniaziowa, a n ie je ­
den ta ogólną zgodą znęcony, upatrując ez- 

uiazdeczko tam zwinął^ olo- 
n ikt tu nikogo nie przy

pieczeństwo, gniazdeczko tam zwinął, e-io- 
wem , nikt tu nikogo nie p rzestraszał, m i t  
nikomu nie zazdrościł, bo nie. m iał czego, 
nikt nikomu nie w ydarł, dość mając dla
siebie. . .

W razie zaś, rzadkich wprawdzie, wy­
kroczeń przeciw wspólnej m iło śc i, kniaź był 
najwyższym, ale i najsurowszym sędzią , a 
k ara ł rozmaicie, według mądrego u z n a n ia : 
cofnięciem łaski pańskiej, postem itd., n a j ­
dotkliwszą zaś m iała być kara wygnania z 
tego raju) Dotąd chodzi gadka o pewnym 
nieszczęsnym n iedźw iedziu , skazanym na 
wygnanie, który z tęsknoty, a zgryziony pań­
ską niełaską, pod mostem zwodzonym doko­
n a ł tułaczego żywota.

Miały się zdarzać przykłady, że chore 
zw ierzęta przychodziły do kniazia po radę 
lekarską, której im chętnie udzielał, a uzdroŁ- 
wione wracały do lasu. Kniaź codziennie 
miewał ze swoimi ulubieńcam i tak zwane 
„rozkowory“ ; to znów niektórym  wedle za­

sług spraw iał niespodzianki. Kiedy byw ał 
wesołej dyspozycyi, wychodził na krużga­
nek, a klasnąwszy w dłonie i wydawszy głos 
pewien, w o ła ł :

— Ickm ość panowie niedźwiedzie (wil­
ki lub lisy itp .) raczcie się zbliżyć.

Na odgłos już znany zbiegali się do 
pana zawołani, lecz jeżeli sentym ent, albo 
chęć trzym anego przez pana przysmaczku, 
zw abiły niepow ołanych, kniaź ich odpędzał 
najprzód g łosem :

— A, nie pó jdziesz! poco tu wilki i 
lisy, kiedy wołam sam ych mysiów.

A jeżeli „perswazya* nic nie pomogła, 
pan  sk inął na dużego niedźwiedzia, który 
mu nieodstępnie towarzyszył, a zwał się I n -  
s ty  g a  t o r e m ;  ten siłą i w daniem  się, jak 
im iennik  jego na urzędzie trybunalskim , 
zm uszał nieposłusznych do spełnienia wy­
roku , przed jego zaś „laską instygatorską* , 
którą reprezentow ał drąg olbrzymi, n ik t się 
krnąbrnością nie ustał.

Instygntor jeszcze w ażniejszą rolę g ra ł 
w sądach, co do egzekwowania najwyższych 
wyroków, stanow ił brachium  m ilita re  (siłę 
zbrojną) kniaziowego trybunału : skazanych 
na wieżę in  fundo  czyli do jam y, instalow ał 
w niej, jeżeli było trzeba za pomocą innych 
zwierząt, które nie odmówiły pospieszyć na 
jego urzędowe zarekw irow anie. W sadach 
kniaziowskich m iewał też niekiedy głos do­
radczy i najwyższy, sędzia często py ta ł go o 
Zdanie, bowiem -  jak  tw ie r d z ą c o  d a n a  
Obiegające jeszcze dotąd o Instygato rze owym 
w okolicach Czaus na B iałorusi -  mowę 
ludzką rozum iał, a swoją myśl um iał w yja­
wiać pew nym  rodzajem  m ruczenia i rucham i.



dotkliwym, że nadto mając do dyspozycji 
jakikolw iek fundusz można rychlej wziąć się 
do rep a rac ji i zapobiedz w ten  sposób 
większym wydatkom.

D ruga zasadnicza różnica między pro­
jektem  wydziałowym a kom isyjnym  polega 
na tern, że przysw ajając sobie głów ną myśl 
wniosku śp. Tyszkowskiego, uchw aliła komi- 
sya oznaczyć w ustaw ie m aksym alną kwotę 
roczną, k tórą  na cele konkurencyjne od p a ­
rafian ściągać wolno. Komisya przyznaje, że 
niejeden zarzut da się przywieść przeciw 
tem u ograniczeniu, że naw et zajść mogą 
wypadki, gdzie w łaśnie skutkiem  tego ogra­
niczenia w zrosną nieco koszta budowlane, 
albo też sam a budowa dozna zwłoki, że 
m ożnaby zresztą samym stronom  konkuren­
cyjnym pozostawić ocenienie, o ile zbyt 
wielkie prestacye rozłożyć wypadnie na 
dłuższy przeciąg czasu. Wymowniej jednak 
od tych w szystkich argum entów , dosadnie 
przez m niejszość w komisyi podniesionych, 
przem aw ia zdaniem  większości fakt, w licz­
nych stw ierdzony zażaleniach, że częstokroć 
udział w konkurencyi przybiera dla poszcze­
gólnych kontrybuentów  nadzw yczajne roz­
m iary, że mianowicie tam , gdzie parafia 
przew ażnie składa się z ubogich członków, 
a tylko kilku zamożniejszych liczy kontry­
buentów, spada na  tych ostatnich ciężar tak 
wygórowany, tak w żadnym  nie zostający 
stosunku do ich siły  podatkowej, że wprost 
sprow adzić może ich ru inę majątkową.

Komisya opuściła postanow ienie, że 
„gm inie wolno z funduszów w łasnych po­
kryć w całości lub w części wydatki, przy­
padające na jej członków 11, ponieważ nie 
zupełnie licuje z przepisam i ustaw y z 7 
m aja 1874, tyczącej się stosunków praw ­
nych kościoła katolickiego, tudzież dlatego, 
że było już nieraz powodem m ylnego m nie­
m ania, jakoby gm inie wolno było dyspono­
wać swym m ajątkiem  na cele konkurencyj­
ne bez zachow ania kautel, jakie przepisuje 
ustaw a gm inna.

§. 11. Co do kościołów filialnych, ma 
być ustaw a z r. 1866 o tyle zm ieniona, że 
filialiści nie będą obowiązani konkurować 
do kościoła głów nego, skoro przy kościele 
filialnym  ustanow iony je s t z ram ienia bis­
kupa duchowny do sam oistnego spraw ow a­
nia  funkcyj parochialnych. Komisya poszła 
w tej m ierze za projektem  wydziałowym, 
zm ieniając tylko stylizaeyę drugiego ustępu.

§§. 14— 17. Organem dla spraw  kon­
kurencyjnych je s t  w edług dzisiejszej u sta ­
wy kom itet, ma nim  zaś być w edług pro je­
ktu W ydziału dozór kościelny. Różnica ta 
nie tyczy się samej tylko n azw y ; podczas 
gdy zakres działania dzisiejszego kom itetu 
ogranicza się ściśle do spraw  konkurencyj­
nych, m iałby przyszły dozór zarządzać nad­
to dochodem i m ajątkiem  ściśle kościelnym. 
N a tej podstawie określa §. 16 projektu 
W ydziału poszczególne praw a i obow iązki 
dozoru. Komisya nie przeczy, że ze w zglę­
dów praktycznych byłoby rzeczą bardzo w ła­
ściwą, złożyć adm inistracyę m ajątku kościel­
nego w ręee tego samego organu, który ma 
załatw iać spraw y konkurencyjne i który m a­
jąc ew entualnie prawo użycia m ajątku ko­
ścielnego, powinienby w łaśnie z tego powo­
du mieć dokładny pogląd n a  stan  tego m a­
ją tk u  i wpływ n a  jego zaw iadow anie. W szak­
że w dzisiejszym  stan ie  naszego ustawodaw-

W  zamku kniaziowym  ze wszystkich 
stw orzeń bożych pieski były najnieszczę­
śliwsze, bo w ścisłym  rygorze pod zam knię­
ciem trzym ane, gdyż, nie uznając „perswa- 
zyi", wypuszczone z pod zamku nieprzyja- 
źnie się zachowywały z gronem  gości kn ia ­
zia; to też zaledwie kilka starych wysłużo­
nych „brysiów" snuło się swobodnie po g o ­
ścinnej zagrodzie. Dziwna kontradykcya była 
w naturze kniaziowej, iż pomimo owej przy­
jaźni dla zwierząt, jako zawołany myśliwy 
był ich najgorliwszym  tępicielem  na całej 
L itw ie ; a kiedy mu ten zarzut stawiano, 
kniaź tak  to w y ja śn ia ł:

— W szak pismo św. nas uczy, że 
Stw órca wszechm ocny dał w ładzę człowie­
kowi nad zw ierzętam i na to, aby był ich 
panem , ale nie ty ranem , ja  więcej nad to 
czynię, będąc ich szczerym przy jacielem ; boć 
to najpoczciwsze n a  świecie stw orzenia ale 
głupie, bo kiedy im daję gościnność, wszelką 
estym ęi wygody, czemuż do mnie nie przyjdą? 
Póty  będę tęp ił tych błaznów, co odemnie 
stron ią , a i  im „w ypersw aduję“ i w szystkich 
do siebie przygarnę, a resztę będę prześla­
dow ał bez m iłosierdzia, dopóki się n ie  n a ­
wrócą i nie poznają, co to je s t „persw azya". 
(M ania przysw ajania dzikich zw ierząt była 
w łaściwą wielu litewskim  panom myśliwym; 
je s t gadka o Radziwille p a n i e  k o c h a n ­
k u ,  iż niedźwiedzia, który mu się hardo 
staw ił, kozakom kazał żywcem pojmać, po­
tem  od tyłu do połowy ogolić, batogami 
schłostać, a dla przykładu i nauki innych 
niedźwiedzi do lasu puścić.)

(Ciąg dais/.y nastąpi.)
P io t r  J a x a  B y k o w s k i .

Is tw a  to połączenie żadną m iarą nie da się 
uskutecznić. Przedew szystkiem  nie mogłoby 
ono nastąpić w sposób przez W ydział pro­
jektow any, albowiem postanow ienia §. 16 
pom ijają zasadę, że adm inistracya majątku 
kościelnego, lubo poruczona organom  m iej­
scowym, nie może być usunięta z pod w pły­
wu władz kościelnych, a m ianowicie z pod 
naczelnego nadzoru i kontroli biskupa. Z a­
sada ta, wypowiedziana w art. 30 konkor­
datu, mimo zmienionego dziś stosunku pań­
stw a do Kościoła, pozostała n ietkniętą, bo 
wypływa z przyznanej Kościołowi ustawą 
zasadniczą autonom ii i je s t zresztą wyraźnie 
stw ierdzona w ustaw ie z 7 m aja 1874. Gdy­
by zaś kom isya chciała zmodyfikować pro­
je k t W ydziału w myśl wytkniętej co dopie­
ro zasady, to nasuną się inne znowu tru ­
dności. Pom inąwszy, że kom peteneya Sejmu 
wobec ustawy z 7 m aja 1874 niewątpliw ie 
byłaby kwestyonowaną, to faktyczne unor­
m owanie adm inistracyi m ajątku kościelnego 
nie da się przeprow adzić, pokąd nie przyj­
dzie do skutku zupełny rozdział m ajątku 
ściśle kościelnego od beneficyalnego. Spra­
wa ta  już od r. 1858 je s t u nas w toku i 
nie pozwoliła dotąd urządzić stosunków m a­
jątkow ych kościelnych, jak to  już m iało miejsce 
w innych prow incyach austryackich. W tym 
stanie rzeczy może komisya jedynie p rze­
mawiać za rezolucyą, wzywającą rząd do o- 
statecznego uregulow ania tej sprawy. Z sa­
mej ustaw y zaś m usiała komisya opuścić 
wszystko, co wychodziło po za zakres czyn­
ności ściśle konkurencyjnych. Ztąd nie w i­
działa też powodu nazw ać dzisiejszy ko­
m itet „dozorem kościelnym ", zwłaszcza, że 
pierw sza nazw a już się ustaliła, a zm ia­
na  jej m ogłaby wzniecić błędne wyobraże­
nie co do zakresu działan ia tego organu. 
Określając na powyższej podstawie zakres 
działania kom itetu parafialnego, nie mogła 
komisya dopatrzeć w tem polepszenia u sta ­
wy, że projekt wydziałowy wprowadza, jako 
organ niejako pośredniczący, wydział po­
wiatowy, W pływu stanowczego w edług obo­
wiązujących ustaw , przyznaćby naw et wy­
działowi powiatowemu nie można, a po za 
tem in g eren c ja  tego wydziału przyczyniła­
by się chyba do przew lekania spraw  konku­
rencyjnych. Co się tyczy składu kom itetu 
parafialnego, poszła komisya za zdaniem W y­
działu, przyznając głos w kom itecie także 
właścicielowi obszaru dworskiego, o ile je s t 
stroną konkurującą, zm ieniła tylko sposób 
powoływania reprezentantów  parafian. W e­
dług dzisiejszej ustawy wybierają ich „stro­
ny konkurujące" — w yrażenie bardzo nieo­
kreślone, które w praktyce różnej u lega ło  
interpretacyi. Projekt W ydziału powołuje się 
na dział VI ustawy gm innej, nie bacząc je ­
dnak, że w takim razie w ybierałaby ropre- 
zentacya gm inna wprawdzie z wyłączeniem 
izraelitów, ale bez względu na  różnicę 
obrządku. Zresztą przepis ten okazałby się 
niedostateczny w parafiach z kilku złożo­
nych gm in. Komisyi zdawało się rzeczą n a j­
w łaściwszą, wybór delegatów do komitetu 
zdać na samychże parafian.

§. 18. Skoro zarząd m ajątku kościelne­
go w yłączyła komisya z zakresu działania 
kom itetu, należało wrócić do przepisu dzi­
siejszej ustaw y, że celem użycia dochodu 
lub m ajątku kościelnego kom itet udać się 
ma do właściwej władzy kościelnej. Jeżeli 
jednak  żądanie kom itetu leży w zakresie 
działania miejscowego zarządu, nie zdało się 
potrzebnem  odnoszenie do ordynaryatu i prze 
wleczenie przez to sprawy.

§. 19. Uznając w zupełności w myśl 
wniosku posła Golejewskiego z r  1880 k o ­
nieczną potrzebę uchylenia przepisu dzisiej­
szej ustaw y, iż strony nie stające do roz­
praw y konkurencyjnej, uznane być mają ja ­
ko przyzw alające na  zamierzoną budowę, 
m usiała komisya mieć na uwadze i ten  wy­
padek, że strony, usuwając się od rozprawy, 
mogłyby udarem nić jej przeprow adzenie; za­
pobiega tedy temu ostatni ustęp tego p ara­
grafu. (C. d. n.)

KOKESPOM EICYE

K ra k ó w , 19 sierpnia.

K iedy jeszcze raz przy stole b iesia­
dnym w Kole literacko-artystyeznem  wypi­
to najserdeczniejsze: Kochajmy się! i uda­
no się do salonu dla dalszej konwersacyi, 
otworzyły się drzwi i kilka pań czeskich w 
towarzystw ie dziarskich „Sokołów" przybyło 
do Koła. Gości tych powitano jak  najuprzej­
miej. W szczęła się swobodna pogadanka, a 
przyjacielski ton rozmów stanow ił chara 
aterystykę tego miłego postscriptum  biesiady. 
Jed n a  z przybyłych pań, znakom ita p ian i­
stka, usiadła do fortepianu i g ra ła  dwa u- 
twory słynnego czeskiego kompozytora Dwo- 
rzaka. Potem  śpiewano rozm aite narodowe 
i patryotyczne pieśni. H aram baszic śpiew ał 
po kroacku, a Benedyktow icz po m ałorusku, 
inni znowu śpiewali po polsku i po czesku.

I W szystko było zaimprowizowane a mimo to 
samo przez się układało się tak harm onijnie, 
tak  pięknie, że serca radością i szczęściem 
rosły.

Pam iętna tu  „herbatka" przeciągnęła 
się w noc późną. Lubo skrom ną była tylko 
„herbatką" niem niej przeto była"to biesiada, 
jakiej w Krakowie m ożejeszcze nigdy nie było. 
W harm onijnym  dźwięku odezwały się aż 
cztery gw ary słow iańsk ie : polska, czeska, 
kroacka, i serbska, a wszystkie te gw ary i 
wszystkie głosy jednem  ożywione były u- 
czuciem, jedną natchnione myślą .. Równo­
cześnie szła ochocza zabaw a na  strzelnicy 
do białego rana, a krakowska młodzież aka­
demicka podejmowała czeskich studentów, 
przyczem również była ożywiona, b raterska 
wym iana myśli.

Dziś przedpołudniem  zwiedzali „Soko­
ły" m iasto i słuchali mszy w rozmaitych 
kościołach, które odpraw iały się z wszelką 
okazałością z powodu uroczystości urodzin 
Najj.Cesarza Franciszka Józefa. Ze sposobności 
tej skorzystali Czesi, w ysełająe do Najj. Pana 
telegram  gratu lacyjny, pełen zapewnienia o 
wierności narodu czeskiego dla D ynastyi 
H absburgów . Telegram  nosił podpis: „Cze­
si bawiący w starosław nym  Krakowie dla 
zbratan ia  się z Polakam i".

O godzinie 2 po południu podążyli 
goście czescy na  wycieczkę do Bielan, do­
kąd ich m iasto zaprosiło. „Sokoły" z muzy­
ką na ezele szeregam i po dwóch pomasze­
rowali do Bielan. Za gośćmi czeskimi wy­
lało się do B ielan praw ie całe miasto. W y­
cieczce sprzyjała cudowna pogoda.

Odbyła się też tam  zabaw a ludowa w 
najpiękniejszem  słowa znaczeniu, zabawa, w 
której co najm niej 6000 osób wzięło udział.

W idownią zabawy była łąka cienista 
w lesie i sam las przytykający z zachodu do 
parku klasztoru bielańskich Kamedułów. B ar­
dziej uroczego miejsca trudno zaiste znaleźć. 
W głębi zielone sosny. Po jednej stronie 
widać kopuły malowniczo na skale zbudo­
wanego klasztoru, a po drugiej stronie w 
błękitnej dali m głą osłonięte, pasmo gór ta ­
trzańskich. S tara  W isłą , królowa rzek pol­
skich, wije się m ajestatycznie, jak  srebrzy­
sta w stęga u stóp widowni tego wzniosłego 
bratan ia  się dwóch b ra tn ich  narodów....

„Idą Sokoły!", rozlega się wśród tłu ­
mu okrzyk. „Na zd arł N iech żyją Czesi!" 
potężnem zabrzm iewa echem. W śród uroczej 
zieleni sosen ukazują się w dali na droży 
nie ieśnej dziarskie K rakusy na koniach 
Poprzedzają oni „Sokołów". Słychać wreszcie 
z za drzew i skał muzykę i tony swojskie, 
narodowe, za serce porywające...

Okrzykom nie ma końca. Sokoły en tu­
z ja s ty  u ni o powitani, przybyli. Muzyka im 
gra krakowiaka. Krakusi w" białych stikma 
nach a czerwonych czapkach, „z kierezyją 
do okolusieńka11, wznoszą okrzyki na cześć 
Tonnera, poczem go wznoszą na rękach do 
góry. Słyszym y tylko o k rzy k : „Na zdar
braciom Polakom 1" okrzyk eo chwila się po­
wtarzający i jego odgłos : „Niech żyją bracia 
Czesi!".

Goście krzepią się przy suto zastaw io­
nych sto łach jad łem  i napitkiem . Inn i wtó­
rują muzyce pieśni narodowe czeskie i pol­
skie. Ziywe rozmowy. Czescy „Sokoły", po­
ubierani w czerwone rogatywki, starają się 
porozumieć z nadobnem i Krakowiankami. 
Je st wielu pięknej urody „Sokołów", którym 
tak do tw arzy w rogatywce, że nadziwić się 
temu krakowskie dziewuchy nie mogą. So­
koły te jak  przylepki lgną do serca.... Zno­
wu ju rn e  krakowiaki oblegają czeskie „siecz­
ne". Zupełne pomięszanie, is tna  u n ia ! Na 
ram ieniu „Sokoła" w sparta Krakowianka, 
„sieczną" pod ram ię wiedzie rój Krakusów. 
Mówią z cicha. Trudności przezwyciężone. R o­
zumieją się wybornie. Złote prom ienie sło ­
neczne ścielą się do stóp tym parom. Ich 
szeptowi wtóruje śpiew ptaszyny leśnej....

Kiedy się młodzi tak  bratają, starsi 
przy kielichu przysięgają sobie n aw za­
jem  wierność. Znowu włazi ktoś na stół 
Znowu mowa, pełna serdecznego uczucia. 
W ielkie postacie bohaterów  powstają na 
zaklęcie po wiekach z grobów. S łychać z 
za chm ur głos jednookiego Żyzki. S łychać 
cięcia jego miecza, jak  lew rozżarty walczy 
on pospołu z polskiem rycerstw em  przeciw 
Krzyżakom. W oła potężnym głosem : „Jeśli 
mnie zabiją, to złupcie z trupa mego skórę, 
wygarbujcie ją  i zróbcie z niej bęben, aże­
by ten był postrachem  dla w ro g a !“. Zwy­
cięstwo.... To w spom nienie —  Grunwaldu,..

A tam dalej pląsa m łodzież ochoczo 
narodowe tań ce : m azura, czeską polkę, k ra ­
kowiaka i czeską „besedę"... Fale uczuć idą 
wysoko.

Nie brak i kom icznych epizodów.
Oto podnoszą na  stół, który służy za 

mównicę, jakąś miejscową „poetkę". N ad­
m iar uczuć przebija się z je j tw arzy. Z dę­
bowych liści uw ita szarfa zdobi jej biust. 
Ma się odezwać wiązaną mową do ludu, k tó ­
ry się około niej tłum nie skupia. „Poetka" 
stoi na stole i stoi. Oczy jej mówią wiele, 
ale usta  zawsze jeszcze zam knięte. Lud cze­
ka i czeka, ona ciągle milczy i stoi na sto­
le jak  posąg. Lud spogląda na n ią  z cieka­

wością jak  n a  obraz... a obraz an i wyrazu. 
To nadm iar w zruszenia. U pływ a jeszcze k il­
ka m inut. Niepodobna, żeby taka sy tuac ja  
osłupienia m iała trw ać dłużej, więc poczci­
wy starosta  Tum lirz w yręcza niem ą poetkę 
obwieszczając, iż chciała ona w iązaną m o­
wą pow itać czeskie siostrzyce. Tableau.

Za to dzielnie w ita panie czeskie lite ­
ra t  p. Ja n  G r z e g o r z e w s k i ,  poczem w 
gorących słowach przem aw ia jeszcze kano­
nik ks. Polkowski.

Znowu okrzyki. Słychać w ołania „S o­
kołów": „Nech żyje knżna polska 1° W
stronę tę dąży dużo ciekawych. Na koniu 
am azonka oblężona przez „Sokołów", którzy 
na jej cześć wnoszą okrzyki. To księżna 
M arcelina C zartoryska, k tóra m ieszka w po­
bliskiej Woli i przypadkowo tędy w raca z 
przejażdżki do domu. Księżna dziękuje u- 
przejm ie za uczynione jej ow acy e ...

Czyście widzieli już jeźdźca bez nóg?  
B ył tu  taki jeździec, dzielny K rakus p. So- 
kalski, gospodarz z jednej z pobliskich wio­
sek. Nie ma on nóg po kolana, mimo to 

jeździ dzielnie na koniu i zawsze bierze 
udział w banderyach Krakusów....

P. Sokalski tworzy poniekąd pendant 
do m alarza krakowskiego p. Benedyktowi- 
cza, m alarza krakowskiego, który n ie  m a o- 
bydwóch rąk. S trac ił je  w powstaniu. Oby­
dwaj ci panowie byli przedm iotem  szczegól­
nych owacyj ze strony czeskich gości.

Czas leciał — skrzydłam i sokołów. Z a­
bawa staw ała  się czem raz serdeczniejszą. 
T rzeba się było jednak rozstawać, gdyż mrok 
już zapadał i był czas do powrotu do m ia­
sta, gdzie trzeba koniecznie dopełnić jeszcze 
kilku punktów program u.

Sm utnem  hasłem  był h e jn a ł do po­
wrotu. Rozstawano się z ciężkiem sercem. 
W szędzie słychać b y ło : “Do widzenia mili 
bracia 1“

Ściem niający się w idnokrąg rozświe- 
cały sztuczne ognie. Zadowolenie ogólne, 
wielkie, a w pierwszym  rzędzie należy po­
dziękować prezydentow i dr. W eiglowi za 
tych kilka g o d z in , tak miło i uroczo spę­
dzonych.

Nadzwyczaj uroczy widok przedstaw ił 
korowód z pochodniami, urządzony na cześć 
posłów Tonnera, Hevery, starosty Sokołów 
kolińskich Tum lirza i prezydenta dr. W eigla. 
Skoro cały pochód stanął przed m ieszka­
niem  prezydenta dr. W eigla, starosta  Soko­
łów kolińskich p. Tum lirz w yraził im ien iem  
wszystkich w gorących słowach wdzięczność 
za gościnne i serdeczne przyjęcie i wzniósł o- 
krzyk na cześć prezydenta i m iasta. Okrzyk 
powtórzyły grzm iące g ło s y  S ok o łów . Prezy­
dent podziękował w krótkich słowach, w zno­
sząc na cześć wszystkich „N a zdar!"

We w torek o godzinie szóstej rano, pi­
sze Reforma, na  dworcu kolei ;elaznej zgro­
m adziła się pomimo wczesnej pory dosyć 
liczna publiczność, ażeby pożegnać odjeżdża­
jących gości. Mimo znużenia po przepędze­
niu kilku dni w nastro ju  praw ie gorączko­
wym, odjeżdżający w doskonałym  byli hu­
morze a sym patye swoje okazywali serdecz- 
nemi podziękowaniam i za przyjęcie. Przed 
wyruszeniem pierw szego pociągu przybył na 
peron prezydent m iasta dr. W eigel. Pow i­
tano go grzm iącem  „Na z d a r ł4 a w jednej 
niem al chwili dążący do wagonów, jak  i ci, 
k tórzy już pozajmowali w nich m iejsca, za­
rów no mężczyźni jak  i kobiety, otoczyli gro­
nem  pana prezydenta, ściskając mu serdecz­
nie dłonie z wyrazam i najserdeczniejszych 
podziękowań za przyjęcie, jakie im w im ie­
niu m iasta przygotow ał. O iwila ta trw ała 
dosyć długo, gdyż niezaw odnie kilkaset osób 
cisnęło się, aby uścisnąć dłonie prezydenta, 
przybyłego bez świty i otoczenia w zwy­
kłym stroju i z serdecznem i słowy pożegna­
nia na ustach. Wśród okrzyków pierwszy 
pociąg odjechał; w chwili po nim  naczelnik 
kolei p. Gryehowski zawiadom ił, iż przygo­
towano drugi i drużyna cała, wznosząc okrzy­
ki „Na z d a r !“ zasiadła w w agonach. W śród 
mężczyzn wielu bardzo m iało piękne bakiety 
z sztucznych kwiatów ofiarowane na p a ­
miątkę przez K rakow ian; damy otrzym ały 
bukieciki z żywych, chociaż spóźnionych już 
kwiatów. Przed ostatnim  sygnałem  orkie­
stra  zagra ła  „Kde domow m uj", a krzyki z 
obu s tro n , ukłony i powiewanie chustkam i, 
tow arzyszyły odjeżdżającemu pociągowi, u- 
noszącemu miłych gości.

SPRAWY I0M R C K II
Słowam i pełnem i uroczystego nastro ju  

w ita Wiener Abendpost r o c z n i c ę  u r o ­
d z i n  N a j j .  P a n a .  Pow tarzam y tu cały 
jej a rty k u ł, je s t bowiem wiernym  wyrazem  
głębokich i z serca płynących życzeń wszy­
stkich ludów M onarch ii, które tw orzyły 
przedwczoraj jedną wielką rodzinę, zanoszą­
cą gorące m odły o szczęście i pomyślność
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dla N ajm iłościw szego W ładcy i N ajw yższe­
go Domu.

„Z p rastarą  lojalnością i głęboko za­
korzenioną wiernością dynastyczną , obcho­
dzą ludy Austryo -  W ęgier rocznicę urodzin 
swojego D ostojnego Cesarza i Pana. P rzy ­
zwyczajone upatryw ać w Nąjj. Panu uoso­
bienie wszystkich cnót m onarszych , w znio­
sły symbol idei państwowej, rycerskiego o- 
rędownika i niezm ordowanego dobroczyńcę, 
wszystkie szczepy potężnego państw a prze­
ję te  są w dniu tym uroczystym  jednem  ty l­
ko uczuciem, a to najgłębszej czci, n a jse r­
deczniejszej w dzięczności, najgorętszej m i­
łości dla swojego Cesarza i N ajm iłościw sze­
go W ładcy.

„Różnica uczuć narodowych, zasad polity­
cznych, przekonań wyznaniowi eh, choćby nie- 
wiedzieć jak wielka, znika w tej chwili, gdy 
idzie o okazanie ukochanemu M onarsze n ie ­
złomnej wierności i u leg łośc i, gdy idzie o 
zam anifestow anie przed całym  św ia tem , że 
uczucie dynastyczne ludów austryo-w ęgier- 
skich góruje nad wszystkiemi innem i uczu­
ciami, a m iłość ich dla M onarchy przyćm ie­
wa wszystkie różnice i przeciwieństwa. 
Niewzruszone to przyw iązanie do N ajm iło­
ściwszego W ładcy i Dostojnej D ynastyi oka­
zywało się od daw ien dawna, jako silny wę­
zeł spajający sław ną i p rasta rą  M onarch ię ; 
ono to czyniło ją  silną i potężną, ono pro­
wadziło ją  we w szystkich burzach stuleci 
całych do sław y i chwały.

„Jeśli w dniu dzisiejszym uczucia nie­
złomnej wierności i  czci bezgranicznej, uja­
w niają się w sposób szczególniej wybitny, 
to n ie je s t to bynajm niej czczą fo rm ą, lub 
zew nętrzną tylko m anifestacją. Owszem, m i­
łość ta  zakorzenioną je s t tak  głęboko w ka­
żdym A u stry ak u , że z praw dziw ą radością 
korzysta on ze sposobności, aby ją  objawić 
na zewnątrz. W ie on aż nadto dobrze, że 
w długim  szeregu la t, odkąd Jego cesarska 
Mość dzierży berło, nie było ani jednej 
c h w ili, w którejby Najj. P a n  nie poświęcał 
w szystkich swoich sił dla dobra w iernych 
swoich ludów, w którejby cała  Jego dzia­
łalność nie była skierow aną ku uszczęśliwie­
niu  i pom yślności A ustryo-W ęgier. Nie ma 
kraju , ludu, nie m a w całem  obszernem  pań­
stw ie jednego  p o w ia tu , któryby nie doznał 
w ielokrotnych i oczywistych dowodów pie­
czy ojcowskiej M onarchy.

„Z głęboką pobożnością wznoszą dzisiaj 
ludy w szystkich wyznań gorące m odły do 
niebios, aby Najwyższy zlał obfity zdrój łask 
swoich na szlachetnego W ładcę i Jego  Do­
stojną Rodzinę. Oby W szechmogący użyczył 
Jego ces. Mości jeszcze długiego szeregu 
pełnych sławy i szczęścia lat, a to dla do­
b ra  w iernych Jego ludów, dla których był 
On zawsze rozum nym  i spraw iedliw ym  W ład­
cą, ojcem, dobroczyńcą i łaskaw ym  orędo­
w n ik iem !“

SPRAW Y ZA&RAJHCZME

(Sprawy rossyjskie.)
Praw. W iestnik  obwieszcza następujący 

rozkaz dzienny do m arynarki, wydany przez 
ks. Aleksego, generał-adm irała  i za tw ier­

dzony przez cara.
„Aby położyć kres nadużyciom i prze­

stępstwom, popełnianym przez m arynarzy i 
żołnierzy m arynarki, a popełnianym  umyślnie, 
w c,ela  zasłużenia na  karę rot dyscyplinar­
nych arm ii lądowej, gdzie la ta  służby kara- 

.Uczone, zam iast tej kary, stosow a­
n a  będzie w przyszłości inna, mianowicie 
zam knięcie ^  więzieniu wojenno-poprawczem 
w Petersburgu jub takież więzienie na okrę-
016 P°w ^ ewa8<-°polemu.

W edług wykazów urzędowych, w cią 
gu ostatn ich  la t dziewięciu spełniono w Ros 
syi przeszło pój miliona zbrodni N ajw ię­
ksza liczba karanych m iała od 26  do 80 lat. 
Zie względu na stosunki rodzinne, najw ię­
kszy procent zbrodniarzy stanow ią bezżenni, 
potem  idą żonaci ale bezd ■ ietni, wreszcie 
żonaci i dzietni. Z tych 500.000 było w cy­
frach  okrągłych: 800.000 niepiśm iennych,
180.000 umiejących czytać, 20 z wykształ 
ceniem elem entarnem , 9 14 gim nazyalnem ,
2 7, uniwersyteckiem .

W Nieżynie, w gub. Czernihowskiej o- 
b ieg iła  uporczywie pogłoska że na  św E- 
liasza postanowiono ponowić zaburzenia 
przeciwko żydom. Na wieść o tern, przybył 
^proszony przez deputacyę żydowską g u b er­
nator, i rozlepiono plakaty, zapowiadające, 
że każde zakłócenie porządku będzie surowo 
ukarane, poczem isto tnie nie było żadnych 
zamieszek.

(Żydzi w Bzkołacb ratasyjsklch.)
Ncue Dorpater Zeiłung p isze: „W obec 

faktu, że także w uniw ersytecie dorpackim 
liczba uczniów wyznania mojżeszowego znacz­
nie się powiększyła i ciągle się jeszcze po­
większa, nab iera  nie m ałej wagi wystoso­
wany przez m in istra  oświecenia okólnik I

,Uaaeta Lwowska* z dnia 20 sierpnia 1884,

z d. 15 czerwca b. r . do kuratorów  okrę­
gów szkolnych M inister zwraca najpierw  
uwagę na postanowienia praw ne, według 
których żydom przebywać wolno tylko w n ie ­
których częściach państw a rossyjskiego, a 
następnie przypomina , że też same ograni- 
czające postanowienia m ają być zastosowa­
ne także do dzieci żydów, że zatem , gdzie­
kolwiek w państwie rossyj-kiera wzbroniony 
je s t pobyt rodzicom dzieci żydowskich, nie 
może być dozwolony rów nie i m łodemu po­
koleniu. Pomimo tego, doszło do wiadom o­
ści m in istra, że znaczna liczba uczniów ży­
dowskich wciska się do zakładów  nauko­
wych także w tych okolicach, w których 
rodzicom ich nie dozwolonoby pobytu. Na 
tę okoliczność zwraca m inister szczególniej 
uwagę kuratorów okręgów szkolnych, oraz 
władz uniwersyteckich, i celem wypełnienia 
obowiązujących postanow ień praw a udziela i 
im in strukc ji, ażeby od wszystkich uczniów 1 
żydowskich, którzv się zgłaszają do zakła­
dów szkolnych i .  uniwersytetów, żądano 
oprócz zwykłych dokumentów władz szkol­
nych, przedłożenia zarazem  świadectwa m iej­
scowej władzy adm inistracyjnej i politycz­
nej, że wolno im przebyw ać w tej m iejsco­
wości, w której się zuajduje odnośny zakład 
szkolny. Nie podlega żadnej wątpliwości, że 
w razie ścisłego w ypełnienia powyższego 
rozporządzenia, cyfra uczniów pochodzenia 
żydowskiego w większej części un iw ersy te­
tów rossyjskich znacznie się zm niejszy".

K R O M K A

sprzeczności
w  Anglii.)

St. Pelersburger Ztg., podając w iado­
mość, że emir A fganistanu odmówił eskor­
ty, a zatem bezpieczeństw a kom isji, która 
się uiiała zająć uregulow aniem  granic 
afgańskieh, tak p isze : „W yobraźmy sobie, 
jakie to zadanie mieć może komisya według 
intencyj angielskich. W  ciągłym  niepokoju 
o swojo posiadłości indyjskie, została Anglia 
przyłączeniem Merwu do Rossyi przerażona 
W yobraźni angielskiej przedstaw iali się już 
kozacy, pojący swe konie w rzece Indu , a 
tylko A fganistan, to pojęcie geograficzne 
przedziela Indye angielskie od państw a ros- 
syjskiego. Spokojnie się zastanowiwszy - -  
lubo do nam ysłu takiego potrzeba oczywi­
ście dobrej wiary — nie możnaby w łaści­
wie dostrzedz nic niepokojącego w takiem  
sąsiedztwie. Ale w A nglii nie chcą tego 
zrozumieć, że Rossya i Anglia mogą speł­
niać swe cywilizacyjne zadanie w Azyi bez 
szkodzenia sobie nawzajem. D la tego to 
Anglia ucieka się ciągle do m rzonki strefy 
neutralnej i jakiegoś m iędzypaństw a, które 
ma przeszkodzić, ażeby Anglia i Rossya nie 
zostały bezpośrednim i sąsiadam i w Azyi. R o­
lę tę między państw am i trzeciego sąsiada 
przyznano w Anglii A fganistanow i i dla tej 
idei poświęcono już niem ało. Czemże je d ­
nak jest A fgan istan?  Jakeśm y już powie­
dzieli, pojęciem geograficznem , krajem  bez 
granic i to bez granie prawie na wszystkie 
cztery strony świata. Wobec Rossyi, a za­
tem od północy, granica ta  musi być usta 
lona. E m ir A fganistanu wie bardz.o dobrze, 
że nakreślona na m apach angielskich g ran i­
ca północna jego państw a jest. fikcyą. Turk­
meni Saryku i Salaru, którzy są objęci na 
mapie kreskam i jako należący pod jego 
zw ierzchnictwo, nie uznawali nigdy władzy 
em ira i moga swobodnie stanow ić o tera. 
do kogo chcą należeć.

Byłoby zapewne nader pożądanem, a- 
żeby na tych niezm iernych przestrzeniach 
zapanow ał stan  prawidłowy, dlatego też Ros- 
sya nie w ahała się współdziałać w uregulo­
waniu granic. W ten sposób pow stała myśl 
uregulow ania granicy  przez m ięszaną korni- 
syę rossyjsko-angielską. Rossya, ja k  wiado­
mo, posiada wszelkie środki, by kom isji tej 
dać potrzebną opiekę Nie było też ani chwili 
wątpliwości w naszera państw ie i w sferach 
władz naszych, jakim się to sposobem mia 
ło wykonać. Ale zupełnie inaczej pojęto 
rzecz tę w Anglii. Komisya m iała uskute 
cznić swe prace pod eskortą wojsk angiel 
skich. W krótce okazało się to oczywiście 
niepodobne,m do w ykonatra Miano naten ­
czas uzyskać eskortę afgańskieh sił zbroj­
nych. Em ir tymczasem odm ówił stanowczo 
wszelkiej opieki i żołnierzy. Zgodzono się 
w końcu, że kom isja  angielska uda się przy- 
naim niej sam a z Iudy.j przez terytoryuin 
afgadskie. E m ir oświadczył, że nie ręczy za 
bezpieczeństwo gentlem enów  ang ie ink ich , 
nie inoże im więc udzielić opieki naw et w 
drodze przez w łasne dzierżawy. I nie jestże 
to wysoce kom icznein? Obecnie więc człon­
kowie komisyi angielskiej udać się mają 
przez Persyę, a potem rozpocząć pracę z ko­
legam i rossyjskim i. W takiej sy tu ac ji do 
prawdy trudno powstrzymać się od napisa­
nia sa ty ry ; ograniczym y się jednak na wy­
rażeniu duńskiego księcia: „Reszta je s t m il­
czeniem ."

— Mianowania w <*. k. armii.
Podporucznikami w galic. pułkach pieszych lub 
jezdnych mianowani następujący wychowanej 
akademii wojskowej w Wiener N eustad t: Karol 
Hubalek, Alfred Brosch-Fohraheim, A rtur Neu- 
manu, Arwed Becher-Rudenhof, Józef Bozziano, 
Fryderyk Kriz, Kornel Krasel, Gwido Fortis, 
Juliusz Kuberth, Józef Repakesy, Alfred Steins- 
berg Ludwik Kemmel i Ludwik Kneifel; zaś 
podporucznikami w galic oddziałach artyleryi 
lub pułkach pieszych następujący wychowańey 
technicznej akademii wojskowej w W iedniu: 
Władysław Blachowski, Józef Yeltze, Alojzy 
Horak, Karol Nentwich i Filip Epstein.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym między innem i: 
wynik rokowań z konwentem OO. Dominikanów
0 nabycie gruntów dla regulacyi ulic Na Baj­
kach, Leona Sapiehy, Skarbkowskiej i placu 
Dominikańskiego; wnioski w sprawie ruskiej 
szkoły ludowej i komunikat o. k. Rady szkol­
nej krajowej w tej sprawie oraz wniosek wzglę­
dem zaprowadzenia oświetlenia gazowego na 
ulicy Krasickich.

— Zapisy uczenie do ośmioklasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej PP. Benedyktynek 
orm. odbędą się 28, 29 i 30 sierpnia b. r.

— Komitet rzemieślniczy w Stani­
sławowie uprasza nas o publikacyę następują­
cego ogłoszenia: Poszukuje się nauczyciela sto­
larstwa, obznajomionego z rysunkami zawodo- 
wemi do szkoły przemysłowej w Stanisławowie. 
Do posady tej przywiązana pensya roczna 600 
zł. Udokumentowane podania wnieść trzeba naj­
później do 15 września b. r. na ręce profesora 
Pawła Swiderskiego, który kandydatom w ra­
zach wątpliwych udzieli bliższych wyjaśnień.

Wykaz III. składek na dotkniętych 
powodzią, które dotąd wpłynęły do c. k Pre- 
zydyum Namiestnictwa. (Ciąg dalszy). j j  
ręce o. k. starostwa w Sniatynie: dalsze datki 
w ogólnej kwocie 126 zł. 34 ct. —  12. R epre-
zentacya Aeiendy we Lwowie 100 zł.   18.
Na ręce c. k. starostwa w R aw ie: dalsze datki 
w ogólnej kwocie 100 zł. — 14. Na ręca c. k. 
starostwa w Borszczowie: dalsze datki w ogól­
nej kwocie 300 zł. — 15. Na ręce c. k. sta­
rostwa w Husiatynie: gr. kat. urząd parafialny 
w Samołnokoweach ze składki 9 zł. 24 ct.; 
takiż urząd w Szydłowcach ze składki 5 zł.; 
gmina Szydłowiec 5 zł. 22 ct.; Kotówka 3 zł. 
27 ct.; g. k. urząd paraf, w Krogulcu ze składki
4 zł. — 16. Na ręce c. k. starostwa w Żół­
kwi : Amalia Puchalska 2 z ł ; rz. kat. urząd 
paraf, w Żółkwi ze składki 82 zł. 32 ct.; takiż 
urząd w Mostach 25 zł.; takiż urząd w Żół- 
tańcach 7 zł. 50 c t . ; gr. kat. urząd paraf, 
w Butynach ze składki 16 z ł . ; takiż urząd 
w Dobrosinie 8 zł.; w Reklińcu 18 zł.; w Ba- 
tiatyczach 14 zł. 67 et.; gmina Kłodzienko 5 
zł.; Batiatycze 6 zł. 20 et.; X. Kleczkowski
5 zł. — 17. Na ręce c. k. starostwa w Bro­
dach: gmina Bielawce 6 zł. 77 ct.; Wysocko 
7 zł.; Gaje starobrodzkie 19 zł. 80 c t.; Sueho- 
doły 4 zł. 86 ct.; Batyów 3 zł. 11 ct.; Sere- 
tec 2 zł.; Konty 8 zł. 20 ct.; Gontowa 1 zł.
6 ct.; Zagórze 6 zł. 60 ct.; gr. kat. urząd pa­
rafialny Suchodoły ze składki 3 zł. 78 ct.; ta­
kiż urząd Leszniów 25 zł.; takiż urząd Prze- 
włoczna 20 zł.; Nakwasza 5 zł.; Toporów 13 
zł. 17 ct.; Zwyżyzyń 1 zł.; rz. kat. urząd pa- 
rafialuy Załoźce ze składek 12 zł.; obszar dwor­
ski Ponikowica 3 zł. 75 ct.; bractwo cerkiewne 
w Kadłubiskaeh 5 zł. , w Jasionowie 6 zł. 18. 
Na ręce c. k. starostwa w Myślenicach: gmina 
Polanka 4 zł. 80 ct.; Myślenice 44 zł. 55 ct.; 
ludność izraelicka Myślenic 20 zł-; obszar dwor­
ski Mafców 12 zł.; ks. M, Zans od siebie i pa­
rafian w Radziszowie 10 zł. 25 c t .; ks. D. 
Graczyński 6 zł.; ks. A. Dobrzański od siebie
1 parafian w Myślenicach 10 zł. 19 Na ręce 
c. k starostwa w Lisku: W. Tęczanowski 6 zł., 
gmina Zernica wyżną 1 z ł ; Zahoczew 8 zł.
20. Na ręce c. k. starostwa w Brzeżanach : 
gmina Słoboda 5 zł.; Pokropiwua 5 zł. 81 ct.; 
Dmuchawiec 7 zł. — 21. Ks. bisknp marbur- 
ski dr. Maksymilian Stepisehm-gg 50 zł. — 
22. Na ręce c. k. starostwa w Trembowli; 
gmina Podhayczyki 6 zł. 37 ct.; Hummska .S 
zł. 50 ct.; Nałuże 5 zł. 45 ct.; Darachów 21 
zł. 88 ct.; Iławcze 8 zł. 62 ct.; Warwarynce 
6 zł 97 ct. ; gr. kat. parafianie w Strusowie 
47 zł.; rz. kat. parafianie w Mogielnicy 20 zł., 
w Łoszniowie 20 zł. (0. d. n.).

—  Zamierzono samobójstwo. Ohaim 
Hirszfeld z Brodów, 50 lat liczący, żonaty, 
bezdzietny, przyjechał 18 b. m. do Lwowa do 
swego krewnego pod 1. 6 przy ulicy ow. Sta­
nisława i usiłował sobie tamże odebrać życie 
przez obwieszenie się na oknie, został jednak 
przez stróżowę domu odcięty. Żyiącego jeszcze 
odwieziono do szpitala. Nieuleczalna choroba i 
złe pożycie małżeńskie były podobno przyczyną 
tego rozpaczliwego czynu.

— Zapiski policyjne. Skradziono pani 
Antoninie R. ulica Brygidzka 1. 6, srebrną ły ­
żeczkę z lit. A.. B , wartości 4 zł.; panu" Sa­
muelowi E. z Radzieehowa na placu Zbożowym 
z wozu faskę z masłem, wartości 8 zł.; Kata­

rzynie P z Kleparowa poduszkę i kołdrę, w ar­
tości 5 zł.; panu Józefowi D. ulica Karola Lu­
dwika 1.43, z kieszeni, pugilares czarny z kwotą 
14 zł. — Zgubiono kartkę zast. 1. 54.80 i.

 Syn zwycięscy z pod Waterloo,
książę Welington, uarły w tych dniach nagle 
na dworcu w Brigntonie, urodził się r. 1867, 
a W roku 1823 wstąpił do armii angielskiej, 
która opuścił w r. 1862 jako generał-major. 
Od r  1853 do 1858 piastował u r z ą d  wielkiego 
koniuszego. Tytuł książęcy odziedziczył po śmier­
ci swego ojca w r. 1852. Od r. 1829 do 1831
reprezentował w obozie konserwatywnym w 
Izbie niższej Aldborough, a od r. l8 3 7  dol852 
Norwich. Ponieważ małżeństwo jego z lady 
Elżbietą Hay, czwartą córką margrabiego Ti- 
yeeddale było bezdzietnem, tytuł książęcy prze­
chodzi na jego siostrzeńca, podpułkownika H. 
Wollesley.

— Wyścigi w Carskiem Siole. Dnia
trzeciego wyścigów było 5 gonitw. W pierwszej 
główną nagrodę 550 rubli wzięła klacz p. Do- 
rożyńskiego Halka. W drugiej nagrodę 956 
rubli wzięła hr. Krasińskiego Miss Nelson. 
W trzeciej gonitwie o nagrodę cesarską 4.756 
rubli wygrał ogier hr. Potockiego Taille •ceni. 
Drugą nagrodę w tej gonitwie 1.000 rubli otrzy­
mała Fine Mouche p. Grabowskiego. W czwar­
tej gonitwie pierwszą nagrodę 850 rubli wygrał 
Meteor p. Mysyrowicza, drugą 200 rubli wziął 
Grand Hu,c p. Grabowskiego.

— Popłoch w  cyrku. Podczas przed­
stawienia w cyrku Suhra w Szegedynie, przed 
kilku dniami, prąd wichru zachwiał nagle na­
miotem cyrku. W iatr podrywał do góry płó­
cienne płaty i w okamgnieniu cały cyrk zapeł­
nił się chmurami pyłu. W pierwszej chwili pu­
bliczność nie wiedziała co się dzieje. Muzyka 
wojskowa zamilkła nagle i nastąpiła niepokoją­
ca cisza, wśród której odezwał się głos „gore". 
Chmury pyłu wydały się publiczności dymem. 
Powstał zamęt i zgiełk i wkrótce cyrk został 
wypróżniony. Dyrektor cyrku Suhr nadaremnie 
usiłował uspokoić publiczność. Nie choiano sło­
wom jego wierzyć i  uspokojono się dopiero wte­
dy, gdy się przekonano, że nie ma niebezpieczeń­
stwa. Przedstawienie rozpoczęło się na nowo i 
zakończyło się bez przeszkody.

— Łowiectwo w Ameryce. Inżynier 
kolejowy Philips oblicza, że w samych tylko
okręgach Minnesoty, Montany i Wyomingu ginie 
od strzałów myśliwych około 20.006 sztuk ło­
siów antylop i jeleni. Łosie, w które przed 
25 laty obfitowały Stany środkowej Ameryki 
aż do Oceanu Spokojnego, stały się dziś rzadko­
ścią, i przed postępem kultury ustąpiły w nie- 
zamieszkane okolice Minnesoty i północnych 
okręgów. Skóra łosia kosztuje przeciętnie 3 do­
lary skóra bawołu 1—2 doi.; ostatnich zwie­
rz ą t’ zabito w 1882 roku do 25.000 sztuk dla 
handlarzy między Yellowstone a źródłami Mis­
souri. Jeżeli rząd Stanów Zjednoczonych nie 
przedsięweźmie środków prawodawczych przeciw 
tępicielom i spekulantom, szlachetna zwierzyna 
wyginie zupełnie na zachodzie Ameryki.

— Obcinanie nosów kobietom, jak 
donosi Times o f India, rozpowszechniło się 
w Bombaju jako najzwyklejsza kara domowa. 
Codziennie niemal mają sądy kilka takich wy­
padków do rozstrzygnięcia, lecz mimo nader 
ostrych kar, niepodobna wyrugować tego stra­
sznego obyczaju.

— Kobiety w Paryżn. Zarobek kobiet 
w Paryżu, pomimo, że mają tam daleko więcej 
pola do pracy aniżeli gdzieindziej, jest nadzwy­
czaj nędzny. Najbieglejsza szwaczka zarobić 
może dziennic zaledwie franka. Otwarte źródło 
zarobku przy szkołach dla dziewcząt zachęciło 
mnóstwo Francuzek do szukania chleba w za­
wodzie nauczycielskim; w skutek tego w bar­
dzo krótkim czasie powstała hyperprodukeya, 
tak, że parę tysięcy nauczycielek z patentami 
jest bez miejsca. Naturalnie, że są wyjątki i w 
niektórych zawodach płeć piękna wyrabia sobie 
rentowne stanowiska; w ogóle jednak biorąc, 
zarobek kobiety nie zapewnia nawet najskro­
mniejszego bytu. W dodatku jeszcze w średniej 
klasie ludności zmniejszyła się ogromnie liczba 
małżeństw, w skutek czego całe zastępy dziewcząt 
wiodą żywot bez jutra.

— Niespodzianka. Ludwik XIV bawił 
w zamku markiza d’Aulnay. Przechadzając się 
z gospodarzem po parku, król, znawca, podzi­
wiał tegoż piękności; uczynił jednak uwagę, 
że pewna grupa starych drzew rozłożystych za­
słania w jednem miejscu widok na dalszą pię­
kną okolicę. Markiz zapamiętał sobie uwagę 
króla i gdy wrócń do zamka, kazał zwołać robo­
tników, aby dojuir;* ooprzepiłowywali owe drzewa 
przy ziemi, a zn.azem zapomocą lin utrzymali 
je tak, jakby jeszcze były całe. Gdy dnia na­
stępnego król znów poszedł do parku, markiz, 
towarzysząc mu, zaprowadził go jakby przy­
padkiem, znów na to samo, co dnia poprze­
dniego miejsce. Król ujrzawszy tę samą grupę 
drzew, odezwał się do gospodarza; „Wszak 
wczoraj byliśmy na tem miejscu". Markiz skło­
nił się, potwierdzając. „Otóż i dziś — dodał 
król — sądzę, że drzewa te tu zawadzaja" 
Ale w tej chwili poruszyły się liny, przez uk^y- 
tych robotników pociągnięte, a drzewa, jakby 
na znak czarodziejski, powaliły się w oczach 
zdziwionego króla, widok na okolicę odsłaniając. 
” to jest?" — zawołał król. — „Nie miały 
szczęścia podobać się W. królewskiej Mości;



zatem paść musiały “ — odpowiedział kłaniając 
się markiz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galicyjskie skarbowe drogi 

żelazne.

(G-.) Jak  się przekonyw am y z otrzym a­
nego w łaśnie spraw ozdania o ruchu na g a ­
licyjskich skarbow ych drogach żelaznych 
i rezu ltatach  finansowych w ubiegłym  m ie­
siącu lipcu, powetowały już one część owego 
nagłego zm niejszenia się surowych docho­
dów, o którem wspom nieliśm y w spraw ozda­
niu naszem, odnoszącem się do miesiąca 
czerwca, jako o udereającym  zwrocie w b a r­
dzo pom yślnym  rozwoju ruchu na tychże 
kolejach. Potw ierdza się przeto zdanie tamże 
w ypowiedziane, iż przyczyną mogła być ty l­
ko powódź, i spełnia się nadzieja, iż pomy­
ślny rozwój ruchu n ie  na długo pozostanie 
w strzym any. N a wszystkich trzech skarbo­
w ych drogach żelaznych w Galicyi, t. j. 
N addnieprzańskiej, Tarnowsko-leluchowskiej 
i Arcyks. A lbrechta, surowy dochód w lipcu 
znacznie się podniósł w porównaniu 7 czerw­
cem ; na  N addniestrzańskiej i na kolei A r­
cyks. A lbrechta podniósł się także w poró­
w naniu z lipcem roku zesz łego ; a kolej 
Tarnowsko-leluchowska, lubo w lipcu roku 
bieżącego nie doszła kwoty lipcowej roku 
ubiegłego (różnica wynosi minus 9 3 prc.), 
przynajm niej jednak  wykazuje poprawę w 
porów naniu czerwca z czerwcem (lóżnica 
w ynosiła m inus 4 1 2  prc).

Na kolei N a d d n i e s t r z a ń s k i e j  prze­
wieziono w lipcu osób 34.664, towarów 
212.520 eentnarów  m etrycznych; z przewo­
zu osób było surowego dochodu 10.543 zł., 
z przewozu tow arów  38.711 zł., czyli razem 
49.254 zł., t. j .  po 440 zł. z kilom etra (w 
czerwcu było razem  36 509 zł. t. j. po 326 
zł. z kilom etra) W porównaniu z lipcem 
roku ubiegłego stanowi to podwyżkę o 4624 
zł., a na kilom etrze o 41 zł., czyli o 10’3 
prct. Od początku roku bieżącego do końca 
lipca dochód surowy czyni 276 763 zł., t. j. 
po 2798 z kilom etra; co w porównaniu z 
tymże okresem roku zeszłego oznacza pole­
pszenie o 36.544 zł., t. j. o 327 zł. na  k i­
lom etrze, czyli o 13’2 prct.

Kolej T a r n o w s k o  - l e l u c h o w -  
s k a  m iała w lipcu frekwencyę 15.947 po­
dróżnych, od których wzięła 17.534 zł.; to­
warów przewieziono na niej 99.390 cen tn a ­
rów m etrycznych, z czego było dochodu 
31.143 zł,; razem  przeto dochód surowy w 
lipeu wynosił 48.677 zł., t. j. po 322 zł. z 
kilom etra (w czerwcu wynosił 27.976 zł., 
t. j. po 185 zł. z kilom etra). W porównaniu 
z lipcem roku ubiegłego stanow i to obniżkę 
o 5025 zł., t. j .  po 33 zł. na kilometrze, 
czyli o 9 3 prc Gdy jednak surowy dochód 
w szystkich siedmiu miesięcy roku bieżącego, 
czyniący 258.014 zł., t. j. 1709 zł. z kilo­
m etra , porównam y z surowym dochodem te ­
goż okresu roku ubiegłego, otrzym am y za­
wsze jeszcze podwyżaę o 10.954 zł., t. j. o 
73 zł. na kilom etrze, czyli o 4.4 prct.

N a kolei im ienia Arcyks. A l b r e c h t a  
frekw encya w lipcu wynosiła 25.094 osób, 
które zapłaciły 21.640 złr., towarów zaś 
przewieziono 213.520 centnarów  m etrycz­
nych, za co wzięto 53.149 z ł r . ; razem  do­
chód surowy w lipcu czyni 74.789 złr., t. j. 
po 413 złr. z kilom etra (w czerwcu czynił 
60.288 złr., t. j .  po 333 złr. z kilom etra). 
W  porównaniu z lipcem  roku zeszłego ozna­
cza to polepszenie o 9151 złr., t. j o 50 zł. 
n a  kilom etrze, czyli o 13‘9 pret. W e w szyst­
kich siedm iu pierw szych m iesiącach roku 
bieżącego dochód surowy wynosi 429.381 zł., 
t. j. po 2372 zł. z k ilom etra , co stanow i 
podwyżkę o 62.476 zł., t. j .  o 345 zł. na 
kilom etrze, czyli o 17 0 prct. ponad surowy 
dochód pierw szych siedm iu m iesięcy roku
ubiegłego.

W szystkie trzy linie skarbowe razem  
wzięte m iały w lipcu frekwencyę podróż­
nych 75.705 osób (w czerwcu 74.145), któ­
re zapłaciły  49.717 złr. (w  czerwcu 42 737 
złr.); towarów przewieziono 525.430 cen tn a ­
rów M etrycznych  (w czerwcu 297.990), za 
co wzięto 123.003 złr. (w czerwcu 82.036 
złr.); razem  m iały surowego dochodu 172.720 
złr., t. j. w przecięciu po 389 złr. z kilo­
m etra  (w czerwcu 124,773 złr., t. j. po 281 
złr. z kilom etra). W porównaniu z lipcem 
roku ubiegłego stanow i to podwyżkę o 8750 
złr., t. j .  po blisko 20 złr. na kilometrze, 
czyli o 5'3 prc. (podczas gdy porównanie 
czerwca z czerwcem wykazywało obniżkę o 
21*1 prc.) Od samego początku roku do koń­
ca lipca dochód surowy wynosi 1,000.702 
złr. to je s t po 2254 złr. z kilom etra, co w 
porów naniu z tymże okresem roku zeszłego 
oznacza polepszenie o 109.974 złr. t. j. o 
248 złr. na kilom etrze, czyli o 12 3 prc.

% Komitet e. k. Tow. gal. gosp. roze­
słał następujący okólnik do rad wszystkich od­
działów i swoich pp. delegatów:

„Komitet Towarzystwa gospodarskiego wy­
syła delegatów na wystawę nabiałową do Mni- 
chowa, zapowiedzianą na październik r. b. — 
Korzystając z nadarzającej się sposobności, de­
legaci komitetu mogliby udać się zarazem do 
Szwajcaryi za zakupnem tamże bydła rozpłodo­
wego, jeżeliby, pomimo spóźnionej pory na za- 
kupno w Szwajcaryi liczba zamówień okazała 
się tak znaczną, iżby koszta sprowadzenia, roz­
łożone na wszystkich zamawiających wedle licz­
by sztuk sprowadzonych, odpowiednio się zni­
żyły. Komitet Tow. gosp. mniema, że tym spo­
sobem dogodzi życzeniom wielu właścicieli o- 
bór krajowych, ułatwiając im sprowadzenie 
oryginalnego, rozpłodowego bydła alpejskiego. 
Upraszamy zatem uprzejmie o podanie do wia­
domości powszechnej we wszystkich oddziałach 
i okręgach Towarzystwa gosp. powyższego po­
stanowienia komitetu, z którego nietylko człon­
kowie Towarzystwa gosp., ale wszyscy w ogóle 
właściciele obór i hodowcy bydła korzystać mo­
gą. Aby delegaci komitetu mogli w zamierzoną 
podróż za zakupnem bydła szwajcarskiego wy­
jechać już w połowie przyszłego miesiąca, ra­
czą wszyscy życzący sobie korzystać z tej spo­
sobności zakupna bydła oryginalnego zgłosić 
się z zamówieniem wprost do komitetu Towa­
rzystwa gosp. we Lwowie, najpóźniej po dzień 
10 września b. r. z dokładnym opisem potrze­
bnego im bydła i dołączeniem po 200 zł. za­
datku na każdą zamówioną sztukę".

OSTATKA POCZTA
Ze wszystkich stron M onarchii, z n a j­

odleglejszych naw et zakątków donoszą o u- 
roczystychobchodach r o c z n i c y  u r o d z i n  
N a j j .  P a n a .  W szędzie publiczność b rała  
jak  najżywszy udział w nabożeństw ach, od­
praw ianych na intencyę Najmiłościwszego 
M onarchy, wszędzie też zam anifestow ały się 
w sposób wzniosły uczucia niezachwianej 
miłości i przyw iązania dla Jego ces. Mości
i Najj. Domu panującego.

Jak  donosi W iener Ztg., w pałacu a r­
cybiskupim  w W iedniu odbył się wielki o- 
biad, na którym  byli obecni pp. M inistrowie 
h r. Taafle, Kallay, hr. Falkenhayn, d r b a ­
ron P rażak , baron Conrad-Eybesfeld, M ini­
s te r węgierski baron Orczy, wielu dostojni­
ków dworskich , duchownych , cywilnych i 
wojskowych. O godzinie 6 ks. arcybiskup 
wzniósł toast na cześć Najj. Pana, pow itany 
przez obecnych trzykrotnym  okrzykiem.

U r o c z y s t o ś ć  l u d o w a  w P raterze 
przew yższyła wszystko, co kiedykolw iek wi­
dziano dotychczas w tym rodzaju w W ie­
dniu. Liczbę osób, które wzięły udział w u- 
roczystości, oeeniają dzienniki na ćwierć m i­
liona. K ilkanaście orkiestr wojskowych i cy 
w ilnych, rozrzuconych w ró ż n y c h ^ tro n a c h  
olbrzymiego parku, ożywiało zabaw ę, która 
p rzec iąg n ę^ , się do późnej nocy. T łum y wi­
ta ły  z uniesieniem  melodye hymnu ludowe­
go i w ydaw ały bezustannie pełne zapału o- 
krzyki na  cześć Najj. Pana. Dzienniki wie­
deńskie podnoszą z najwyższem zadowoleniem 
porządek i ogólną harm onię, jaka  panow ała 
w ciągu całej uroczystości.

Do dziejów zjazdu k s . B i s m a r c k a  
z hr .  K a i n  o k y m  'piszą z B erlina do Pol. 
G orr.: „K anclerz niem iecki zam ierzał z po­
czątku udać się mniej więcej równocześnie 
z cesarzem  W ilhelm em  do G astein, gdzie 
pierw otnie m iało nastąpić spotkanie oby­
dwóch M onarchów. Na życzenie jednak  le­
karzy zaniechaną została podróż kanclerza 
niem ieckiego do Gastein, poczem am basador 
niem iecki w W iedniu, ks. Reuss, otrzym ał 
polecenie zapytania h r. Ilalnoky^ego, czyby 
nie zechciał odwiedzie księcia Bismarcka 
w W arzynie. Ks. Reuss uczynił zadość tem u 
zleceniu w pierw szych dniach sierpnia, i 
otrzym ał bezzwłocznie od hr. Kalnoky’ego 
przychylną odpowiedź, poczem ułożono bliż­
sze szczegóły podróży".

Jak  donosi Prcsse, dzisiaj miało n as tą ­
pić o t w a r c i e  jednej z trzech głównych 
przestrzeni galicyjskiej kolei transw ersalnej, 
m ianowicie l i n i i  G r y b ó w - Z a g ó r z ,  
wynoszącej 114 kilometrów.

Z B e r n a  telegrafują, że n a m i e s t ­
n i c t w o  m o r a w s k i e  zwołało na dzień
3 w rześnia zgrom adzenie delegatów  wszy­
stkich izraelickich gm in w yznaniowych w 
M orawie, celem naradzenia się nad o d g ra­
niczeniem  okręgów gm in izraelickich. Za 
podstawę ostatecznego ustanow ienia tych o- 
kręgów gm innych ma służyć podział z r. 
1876, który podzielił M orawę na 55 izraeli­
ckich okręgów m etrykalnych.

Donieśliśm y przed kilku dniam i o a- 
resztow aniu w H am burgu czterech m ary n a­
rzy, z powodu przem ycania pism an a rc h i­
stycznych. Podczas gdy pierw otnie dono­
szono, iż aresztow ani m arynarze należą do 
istniejącego w H all, szeroko rozgałęzionego j  
sprzysiężenia i że polieya wpadła na ^lad 
wielkiego anarchistycznego spisku, piszą obec­
nie z H am burga, że ściśle przeprowadzone 
w Altonie śledztwo wykazało, iż owi m ary­
narze bodaj wiedzieli, że przez rozszerzanie 
niebezpiecznych druków przyczynili się do 
w spom agania politycznego przestępstw a. Są­
dzili oni, iż podali rękę do zwyczajnego 
przem ytnictw a, jakie praktykuje się bez ża­
dnych skrupułów w wielu m iastaeh porto­
wych. Skutkiem  takiego rezu lta tu  śledztw a, 
puszczono już na wolność dwóch z areszto- 
vzanyeh m arynarzy, a dwaj mają być także 
niebawem  wypuszczeni z aresztu.

P r a s a  r o s s y j s k a ,  jak stw ierdza 
najnow sza depesza, poświęcając zjazdowi w 
W arzynie obszerne uwagi, zgadza się p ra ­
wie jednom yślnie na  to, że zjazd ten  je s t 
rękojm ią pokoju i że wzmocni węzły pom ię­
dzy Rossyą z jednej a Niemcami i A ustryą 
z drugiej strony.

W edług belgradzkiej depeszy P- Gorr., 
k r ó l  r u m u ń s k i  przybędzie do stolicy 
serbskiej na w łasnym  statku. Osobnym pa­
rowcem przybędzie św ita królewska. Król 
zabawi w B elgradzie najwyżej dwa dni.

W sferach wiarogodnych, jak  donosi 
Pol. Corr., zapewniają, że pogłoski o zarę­
czynach księcia bułgarskiego z córką księ­
cia czarnogórskiego, i o podróży księcia 
czarnogórskiego do Sofii są bezzasadne.

W poniedziałek otw artą została we 
F r a n c y  i sesya rad generalnych.

Z Paryża donoszą, że w sobotę usiło ­
wali bonapartyści w Beauville ustawić na 
nowo zdjęty w roku 1870 posąg księcia 
M ornv, przybyły jednak na plac komisarz 
policyi nie dopuścił do tego.

Świeższe depesze potwierdzają wiado­
mość wczorajszą o trw aniu dalszych roko­
wań francusko-chińskich. K orespondent pa­
ryski N at. Ztg. zapewnia że w sferach de­
cydujących w Paryżu pragną tylko zacho­
wać pozory, jakoby rząd republiki nie ży­
czył sobie żadnego w zatargu z Chinami 
pośrednictw a.

Berliner Polit. Nachr. p iszą: „Donie­
sienie lim e s  o deklaracyi wojny ze strony 
Chin okazało sig pospolitym domysłem bez 
podstawy. Chiny nie zerw ały rokow ań; s ta ­
ra ją  się przeciw nie o pośrednictwo mocarstw  
przekonały się bowiem, że zachcianki wo­
jen n e  nie doprowadziłyby do pożądanego 
dla państw a Niebieskiego rezultatu. S tanow ­
czą politykę Ferryego  przeciw  Chinom za­
akceptowały Izby, a przyzwolenie kredytu 
dowodzi, że frakeye wpływowe zgadzają się 
na politykę kolonialną rządu. W Anamie 
wpływ francuski robi także postępy, co się 
przyczynia do utrw alenia pozycyi F rancy i 
w Azyi wschodniej w ogóle. To wszystko 
niezawodnie zniewoli dwór pekiński do prze­
zorności, do w ystrzegania się kroku n ieroz­
w ażnego".  ______

K om itet stowarzyszeń liberalnych w 
B e l g i i  przygotowuje zbiorową olbrzymią 
d e m o n s tra c ję , k tóra ma przyjść do skutku 
bezzwłocznie po zapadłej w Izbie uchwale 
o ustaw ie szkolnej. Mają w tej m anifestacji 
wziąć udział wszystkie liberalne rady m uni­
cypalne Belgii. Celem głównym  m anifesta- 
cyi będzie doręczenie królowi protestu  prze­
ciw ustaw ie szkolnej. M inister spraw  we­
w nętrznych w ydał rozkaz skonsygnowania 
załogi w Brukselli.

Z Gandawy donoszą, że zrobiono tam 
już początek w poniedziałek, odbyło się bo­
wiem zgrom adzenie, w którem  przyjęło u- 
dział około 10 tysięcy obywateli. Rada mu­
nicypalna oczekiwała na pochód u wejścia 
do sali ra tu szo w e j, w której się odbywają 
tylko najw spanialsze uczty i uroczystości. 
Prezes stow arzyszeń liberalnych złożył go­
towy projekt protestu przeciw ustaw ie szkol­
nej- Prezydent m iasta ośw iadczył, że rada 
m unicypalna bronić się będzie do ostateczno­
ści przeciw wprowadzeniu szkół k lasztor­
nych. w  mieście, pomimo wielkiego wzbu­
rzenia, porządek nie został naruszony. Zało­
ga jednak, stosownie do rozporządzenia władz, 
była pod broD ią, a kawalerya gotowa do 
wyruszenia każdej chwili.

Sesya parlam entu duńskiego, otw arta 
w dniu 12 b. m., po pięciodniowam istn ie­
niu została na nowo zam knięta. Prezes ga­
binetu E stiup , pomimo w yraźnego w otum  
nieufności, pozostaje nadal u steru.;

Depesze londyńskie donoszą o pona 
wiająoych się zbrodniach agraryjnych w kil*

I ku okolicai-h Irlandyi. W  okolicy Roslevin 
pojawić się ininł> l a nda  M oonlightów ; za­
mordowano lam jeduego dzierżawcę.

Obecnie zajęły się tygodniki angiel­
skie stosunkiem  ni m itcko-angielskim  i po­
święcają sprawie tej wyczerpujące artykuły. 
Saturday Remem stw ierdza, że p. Gladstone 
w chwili objęcia rządów nie znajdow ał się 
na najlepszej stopie z gabinetam i mocarstw, 
a wyzywającem swojem zachowaniem po­
gorszył te stosunki. T raktow ał on Niemcy, 
jakby jakieś pojęcie geograficzne, zapom ina­
jąc, że pierwszorzędnego m ocarstw a i jego 
interesów nie można odłączać od pierw szo­
rzędnego jego męża stanu j jego in tencyj, 
jaw nie  okazanych.

jEconomist mniema, że w m inisterstw ie 
kolonialnem  znajdują się źli doradcy, którzy 
lekceważąc roztropne zamysły ks. Bism arcka 
w in teresach kolonialnych Niemiec, sm utną 
robią przysługę Anglii. Statist i Bullionist
uznają usprawiedliw ione żądania Niemiec i
doradzają G ladstonowi, ażeby się sta ra ł
kroczyć ręka w rękę z tern mocarstwem, we 
w szystkich kw estyach polityki zew nętrznej.

TELEGRAMY GAZETF LWOWSKIEJ
Steyr, 20 sierpnia. N a jj. P a n  

wśród entuzyastycznych okrzyków lu­
dności p r z y b y ł  w c z o r a j  o godzi­
nie 9 przedpołudniem do K r e m s -  
m ii n s t e r. W czasie zwiedzania opac - 
twa kremsmunsterskiego, opat miał 
nadzwyczaj patryotyczną mowę, na 
którą Monarcha odpowiedział jaknaj- 
łaskawiej, wyrażając rad o ść , że ma 
sposobność odwiedzenia opactwa, które 
wzięło sobie za zadanie pielęgnować 
ducha kościelnego, krzewić umiejęt­
ności i prawdziwy patryotyzm. Najj. 
Pan wypowiedział zarazem przekona­
nie, że tak tutaj, jak i po parafiach 
młodzież będzie wychowywaną w po­
wyższym duchu.

Na przemówienie powitalne ks. 
arcybiskupa wiedeńskiego Ganglbauera 
odpowiedział Najj. Pan, że cieszy się, 
iż widzi go w miejscu, z którego wy­
szedł tak znakomity książę Kościoła.

W Hall zwiedził Jego ces. Mość 
zakład kąpielowy i urządzony przez 
stowarzyszenie Białego krzyża lazaret 
wojskowy.

W chwili, gdy M o n a r c h a  o go­
dzinie w p ó ł  do 2 z a w i t a ł  do 
S t e y r ,  przestał deszcz padać. Najj. 
Pan jechał w powolnem tempie uli­
cami, napelnionemi publicznością, któ­
ra  wydawała pełne zapału okrzyki na 
cześó Jego. Na dziedzińcu pałacu hr. 
Lam berga,gdzie N a jj .  P a n  zajechał, 
oczekiwały Jego przybycia różne kor - 
poracye i znakomitsze osobistości. Na 
przemówienie burm istrza odpowiedział 
Monarcha gorącemi słowy. Przyjmując 
różne osoby, wypytywał się Najj. Pan 
szczegółowo o miejscowe stosunki 
i zaszczycił wielu wójtów bardzo ła- 
skawem przemówieniem. Wieczorem 
odbył się obiad, na który wiele osób 
otrzymało zaproszenie. Pomimo ule­
wnego deszczu, Jego ces. Mośó zwie­
dził po obiedzie oświetlenie elektry­
czne, przeszedł główną ulicę wystawy, 
wyraził zupełne Najw. uznanie i za­
bawił całą godzinę na wystawie. Wie­
lotysięczne iłumy, ilekroć obaczyły 
Monarchę, w ydawały entuzyastyczne 
okrzyki i okazywały Mu na każdym 
kroku najwyższą cześć i uwielbienie.

Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W ien er  Z tg . donosi: Komisarz powia­
towy Edmund N a w r o c k i  został mia­
nowany sekretarzem przy Namiestnic­
twie lwowskiem.

Wiedeń, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Na j j .  P a n  powróci dzisiaj o godzi­
nie 4 po południu do Schonbrunnu. 
Na j d .  Ce s a r z e w i  c z o s t w o  po­
wrócą ju trozB rucku  do Schonbrunnu, 
a pojutrze udadzą się znowu do 
Brucku.

Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. pr.) 
D e l e g a c y e  wspólne mają być zwo- 

1 łane w ostatnich dniach października.



Celo wiec, 20 sierpnia. W ię  
k s z a  p o s i a d ł o ś ć  w y b r a ł a  do  
s e j m u  tych samych reprezentantów, 
którzy zasiadali w poprzednim sejmie.

Gradec, 20 sierpnia. G m i n y  
W i e j s k i e  wybrały do sejmu ^ k o n ­
serwatywnych, 7 narodowców i 4 li 
beralnych.

Zadar, 20 sierpnia. {Tel. pryw.' 
Namiestnik Dalmacyi rozwiązał sto­
warzyszenie pod nazwą „bractwo św. 
Krzyża “.

Berlin, 20 sierpnia. {Tel. pryw.) 
M a n e w r y  w o j s k o w e  nad Renem 
zostały odroczone do 15 września. 
Domyślają się. iż dlatego, że w tym 
czasie przyjdzie do skutku spotkanie 
się Monarchów.

Berlin, 20 sierpnia. (Telegr. pr.) 
Ambasador hrabia M u n s t e r  przy­
był tu wczoraj z Londynu.

Berlin, 20go sierpnia. Wczoraj 
wieczorem hr. K a l n o k y  p o w r ó c i ł  
z W a r z y n u  i zajechał do pałacu 
austro-węgierskiej ambasady. W nocy 
ndał się p. Minister z powrotem do 
Wiednia.

Sztokholm, 20 sierpnia. {Tel. 
Pryw.) Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  
W Ystad uchwaliło rezolucyę, według 
której królowi nie ma odtąd przysłu- 
żać prawo wypowiadania wojny. Zgro­
madzenie oświadczyło się dalej za 
rozszerzeniem prawa wyborczego i 
rozdziałem szkoły od kościoła.

Belgrad, 20 sierpnia. Były pre­
zes gabinetu C h r i s t i c z  został mia­
nowany wiceprezydentem rady stanu.

W edług najnowszych dyspozycyj, 
k r ó l  r u m u ń s k i  przybędzie do Bel­
gradu 30 b. m., a wyjedzie ztąd 31 
b. m.

Paryż, 20 sierpnia. Do Journal 
des Debats telegrafują z L o n d y n u :  
Celem misyi Northbrocka jest znie­
wolenie wicekróla Tewfiita-baszy, któ­
ry  zgodził się już na wszystkie żąda­
ne ustępstwa, do abdykowania i pro­
klamowania swojego syna Abbazy 
z regencyą Nubara-baszy.

Paryż , 20 sierpnia. Dzienniki 
donoszą: A d m i r a ł  C o u r b e t  otrzy­
mał rozkaz, aby bezzwłocznie zajął 
w posiadanie Fou-Czeu.

Według doniesień z Thuananu, 
pułkownik Y uerrier udał się z woj­
skami do Hanoi, gdzie miał przemo­
wę do k ró la , w której przypomniał 
w arunki, pod jakiemi Francya goto­
wą jest użyczyć swojej opieki.

Rzym, 20 sierpnia. Diritto do­
nosi, że wszystkie mocarstwa zgodzi­
ły się na projekt zwołania m i ę d z y -  
n a r o d o w e j  k o n f e r e n c y i ,  w celu

C.nnik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Kol.
Kol

1 .  A k c j e  za 8/,tukę.
—--- g- Kar. Lud po 200 zł. m. k. jg 
Ki, . lwow.-fizer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. ■“  
Banku kred. gal. p0 200 zł. w. a. g
a. Łlst. za«t. za 10 zł. *“ 

Tow. kredyt. galie. 5 pr w_ a
» 4 pr. w. a. go

T ’ . b pr. okresowe §
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. )oa 41V, 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w a -2

" » » 5 pr. w. a. ^
p » n S pr. w. a. wy- gj
losowane z 10 pr. premią . . 2  

Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. wa! Jj 
» - 5 pr. w». s

/i pro. kraj. listy zastawne Jg

J J s l y  dłużue za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla (lal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 Jat.
4 .  O b l t g i  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pro. ui. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku trajo- 

weg- 5 pr. w. a. I enuisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1878 po O pr. wa, 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa.
S . Ł e s y  miasta Kr tkowa . .

< „ Stanisławowa
6. Monety .

Duaat holenderski . ,
Uukat cesarski..................... .
Nupoleondor
Półimperyał ...............................
Rnbei. rossyjski srebrny , 

papierowy 
100  marek niemieckich , . ,
S r e b r o .............................• •
Kupony w w s b r s e . ...................

uregulowania s p r a w y  Co n g o .  Wło­
chy były jednem z mocarstw, które 
popierały rzeczony projekt w intere­
sie ogólnego handlu. Inicyatywę do 
zwołania konferencyi poruczono Niem- 
eom. Ks. Bismarck zawiadomi w spo­
sób odpowiedni gabinety i wskaże 
miejsce zebrania się konferencyi.

Rzym, 20 sierpnia. Journal de 
Borne oświadcza, iż niegodziwym wy­
mysłem jest wiadomość liberalnych 
dzienników, jakoby uwierzytelniony 
przy Stolicy św. a m b a s a d o r  h i s z ­
p a ń s k i  dlatego tylko miał powrócić 
do Watykanu, aby zapobiedz grożące­
mu zerwaniu stosunków hiszpańsko- 
w atykańskieh, i dodaje, że stosunki 
pomiędzy Madrytem a Stolicą św. są 
tak serdeczne, iż agent dyplomatycz­
ny udał się na urlop, nie czekając 
nawet powrotu ambasadora.

R z y m , 20 sierpnia. W Consen- 
za dało się uczuć w s t r z ą ś n i e n i e  
z i e mi ,  które trwało dwie minuty.

W Rossano wstrząśnienie było 
jeszcze silniejsze, nie wyrządziło je­
dnak żadnej szkody.

Madryt, 20 sierpnia. Z o r i l l a  
zasądzony został zaocznie na k a r ę  
ś m i e r c i ,  a to z powodu udziału 
w ostatnim rokoszu wojskowym.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 19 sierpnia 1884, godzi. 1 

min. 45. Alp. Tow. góm. 59*60, Węg. akcye 
kredyt. 310 '— Akcye anglo-austr. 110-— , Akcye 
banku Union 103*75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 267*25, Akcye kolei północnej 239' ,
Akcye kolei połuduiowej 148‘50. Akcye kolei 
Alfold 179 — . Akcye kolei Elżbiety 310 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 189. ,
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 166 50, 
Wiedeńskie losy 125*70. Akcye kolei Rudolfa 

Akcye k o l e i  Albrechta — . — Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102.25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101 '50. Losy regulacyi 
Cisy 115 90, Losy tureckie 21*25, Węgierska 
renta 92*30, Akcye banku związkowego 107'— , 
Akcye banku obrotowego — *— , Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —•— , Akcye kolei pań 
si tfowe: — , Rubel papierowy j " 3 -1ig, Wę­
gierskie- losy 114*70, Marka niemiecka 
Usposobienie mdłe.

W ie d e ń , 20 sierpnia 1884 r., godzina 10. 
miu. 36. Akcye kredytowe 307*80, Anglo 
Austr. 108 50. Union bank 103'80, Kolej Karola 
Ludwiga 266*50, Południowa 148 10, Renta pa­
pierowa —•— , Galie, listy zastawne — *— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Ga­
licyjski bank rustykalny —•— . Losy z r. 1883 
90 75, Napoleo.idor 9 ‘ć>5'/* * Rubel papierowy 
l '2 3 3/4. Usposobienie słabe.

te le g r a m y  zbożowe z dnia 19 sierpnia.
WG o d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 8.25 do 
9'50 zł., żyto —•— do —•— zł., jęczmień 

do — •— zł., kukurudza — ' — do — •— 
zł., owies — ■--- do •— zł., okowita per 
i 0.000 litr procent 27‘50 do 27 75 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8.14

do 8*16 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
do 12 36 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 152*25 m., żyto — *— m., spiritus 49 — 
olej rzepakowy 52*—  m. Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik— *— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
4 3 1 0  fr., olej rzepakowy — — fr ., spiritus 

*—, fr. W r o c ł a w :  Pszenica — •—, żyto 
— .—, owies —*— , spiritus — •— , kukurudza 
— •—, K o l o n i a :  Pszenica —*— .

Odpowiedział®;.' .redaktor A d su aK y ech o  w le e t i

W teatrze hr. Skarbka.
We środę d n ia  20  s ie rp n ia  1884.

DOM OTWARTY
komedya w 3 aktach przez M Bałuckiego.

O S O B Y :
Władysław Żeleaki, urzędnik 

banku .
Janina, jego żona .
Kamilla, jej siostra 
Telesfor, ich wuj . •
Adolf, narzeczony Kamilli .Adolf, narzeczony 
Alfons Fikalski 
Wicherkowski 
Puleherya, jego żona - 
Oiumciukiewicz, archiwista 
Katarzyna, jego żona 
Tecia

P. Woleński 
Pni Żelazowska 
Pni Kwiecińska 
P. Wojdałowicz 
P. Kasprowicz 
P. Lubicz 
P. Zboiński 
Pni Zapolska 
P . Ruszkowski 
Pni Gostyńska 
Pna Wisłobodzka 
Pna Borodziej 
Pna Nowicka 
Pna Heindrieh 

Wróbulkowski * * * E" ^Ya êwski
Fujarkiewicz . • • • **• Siemaszko
Malinowski Wysocki
Bagatelka 
Franciszek, służący
L o k a j ..................................  ........

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Źeleskich. 
Reżyser p. Apollo Lubicz.

Mięcia
Munia
Lola

ich córki

P. Krykiewiez 
P. Dębicki 
P. Starzewski

Goście

Początek o godzinie pół do 8 wieczór.
jP r z y K c l ia l i  u «  Lv»

dniu 20go sierpnia 1884.
Hotel Ge«rxe’a

Pp. S. hr. Konarski z Dubiecka. L. hr. 
Cigala z Ispasu. K. baronowa Bauhini z Gro­
dziska. i,. Jarchów z Wiednia. A. Sitt z Ham­
burga.

Hotel Langa
Pp. R. Yogl z Insbruka. G. Rechenberg 

z Lipska. F. Beindorf z Wiednia.
?tu»teł AiAsjśeiiOi i 

Pp. B. Skibniewski z Balic. I. Pogonow­
ski z Rzeszowa. S. Henzel z Szołomyi. A Reindl 
z Woli y. I. Mandyk z Dinytrowic.

Hotel Warszawski 
Pp. L Chodzieński z Kossowa. 1 Po- 

korecki z Dybnika. P. Stoits z Brzeżan. R. 
Huppe z Weisskircheu. F. Swistun z Rieszowa.

Zachód, słońca 20go sierpnia o 7h. 6m., 5; wschód 
o 17h. Om., 6.

W sierpniu nastąpi pełnia księżyca 6d 12h 
42 m 8 ; ostatnia kwadra 13d 16h 44m, 2; nów 20d 
l ik  39m, 2 ; pierwsza kwadra 281 5h 18m, 0 .

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 16d 6h, 5 ,  w punkcie odziemnym (Apogeum) 
28d 12b, 5.

Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, w sku­
tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 
słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru zredukowany dô  pozio­
mu Adryatyku, jest na sierpień dla Lwowa 762,3mm, 
stan średni termometru 17°C.

Spostrzeżenia meteorologiczne-
19 sierpnia 1884. 2k 9* 19k

Stan barometru w milimetr. 732,89 732,96 73210j

Stan termometru suchego 
w st. Cels. 23,, 16,i 15,0

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 15,8 13,5 12 ,.

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 8 * 9,9 9,.

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w »/„. 40 73 71

Stan nieba. 6 3 2

Kierunek wiatru. SW. 8W. sw.

Moc wiatru. 2 2 1

Ilość opadu mierzonego do 2h 0.“mf .
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

0 9h- 23 .,.

Najniższa temperatura w eiągu dnia, odczytana 
0 9K 8 „.

Elektryczność powietrza, 
woltów 44 92 264

LfU. LA/11 YY  ̂ ---
w połud. 21 /8 ).

Przy wietrze zachodnio-południowym i tempe­
raturze średniej sierpnia, stan nieba zmienny, wilgoć 
powietrza się wzmaga, lecz pogoda jeszcze możliwa.

S p o s t r z e ż e n iu  m e ie o r n lo g ic z u e .
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 20 sierpnia 1884.
Barometr 735.92mm. przy temp. (1 C. Psychro­

metr suchy 15.1 C. Psychrometr wilgotny 13.0 C. 
Prężność pary 9.9mm. Wilgoć 77 Zachmurzenie 
0. Wiatr SI. Ozon 6 .

Temperatura powietrza 12.1“R- 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760.62min. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 21.8 ’C. 

Najniższa temperatura w nocy 12 2 C. 
ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Z obserwatoryum c. K. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

ę =  49°50’

E.

X =  4 1 ° 4 i ’ w  = -  UOm,6. 
Dla 21 sierpnia 1884 

2 ”’ 5 0 ,“98. q  —  i0i> 0'° 3l.=9o

t*oci^|,g*i k o l e j o w e ,
Od 20 maja 1884. 

podług z eg ar u lwowskiego 
Odcbodią *« Lwowa:

Do CsBerniowiec : o godz. 6 min. 30 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mieszany

Do Podwoloczysk: z g łów nego  dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg m ięszany. wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omniousowy i o 
godz. 1 myj-. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Do Arakowa: o godzin. 19 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
miii. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
mjn 3 pot sjoł. pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk, z  dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z  Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze o 

godz. (0 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mieszany.

płaca żądają
wair.t-a - i-str

złr. 1 •■■j -t.

265 75 
188 -  
2 8 5 2 -  
238 -

?69 ~  
191 — 
290 — 
243 —

99 20 
92 75 
99 20 
87 -  

101 50 
97 50

100 20 
94 25 

100 20 
88 — 

102 50 
98 50

99 50 100 50

91 - 92 -

101 35 102 35

96 75 
102 50 
91 —
17 50
23 50

97 75 
103 50 
92 — 
19 25 
24 50

0 63 
5 67 
3 61 
9 90
1 54
1 221/. 
59 30

5 73 
5 77 
9 71 

10 -  
1 64

1 241/*
60 —

— —  _

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 14 sierpnia 1884.

1 .  D ir u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług nać siwa w banknot.
m a j-I is to p a d ................................  80 95 81.10
lu t y - s ie r p ie ń ........................................... 81.— 81 15

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie c .....................................  81.75 81 90
kwiecień-październik .....................  81.75 81 90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124.75 125.25 
n „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.— 135.25
« „ 1860 po 100 złr. 5 pr 1437 5 144 25
> * 1864 po 100 złr. . . . 169.75 170.25
w a 1864 po 50 złr. . . . 168. — 169.—

Renty Com. po 42 lir. anstr. . . . 39.— 41.—
Listy zastaw nomen, państw po 120

płr. o m .  .  ................................  1 5 2 .-  152 50
Aastr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— -------
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 96.15 96.30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 103.65 103.85
3 .  O b l i g a c y e  indema. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech .....................
Bukowiny 
Galieyi
Niższej A u s t r y i .....................................
Siedmiogrodu . . . .
W ę g ie r ............................... ! ! ! . ' .

3 .  A  h  e  y  e .

Bank Augio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
N'ższo austr. tow, eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bank.d.han. i prz. » 200zł. wp<. 40pr.
Gar zakł. kred. ziemsk. a 200  złr.
Bank dla Krajów koro.-mych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . .  -
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200  zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m,
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł.
Północna ko-ir,-; po 1000 zł. o . k.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, in. i .
Lwów,-Czerń, kolej po 300 zł. w. a. wsr.

106.50 —
100.50 101.25 
101.40 10190 
105.— 106.25 
101.25 102.— 
101 25 101.75

110 75 111 -
315 30 315.70 
825.— 830 -

859.— 861.—

554 — 555 — 
231.50 232 - -

2300 2302
267 50 -268,— 
188.75 18o,25

Tpw. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 312.25 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 149.75 
I kol. węg. gal. 200 zł. w srebrze 173.—

4. U sty  zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-Kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —• — 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 41/. pr. w

złocie w 50 1 . .............................  . . 97.20
# a % u premiowe po 3 pr. 97.25 

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 98.50 
- ■ .  ,  w 20 i. 7pr. 10150
„ ,  „ ,  w 361.5’/ł pr. 98.7o

Gal, Tow. kred. w. a. po 4 pre. . - 92.90
ri a a *p° 5 PrC- ' '

■ ■ » P° 5 Prc' W on KO
3 / iataeli zwrotne • ■ • ‘ ' * ni ba

Gal. banku hip. po 6 proc..................... 101.60
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pro. . • TT'77
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . • 101.90 
Węg, Tow. ziem. ake. po 5*/, pre. .

„ Zakł. kr. ziems. po 51,!* pre- . 101.7o
5. Obligacye z praw em  p ierw szeństw a ( z k  

Kol. A lb re c h ta  a  300 zł. 5 p r . w. a. 99.50 
Tow. koi. żel. P re szó w -T arn ó w  (w. ex.j , 

a 300 zł. 5 proc. w sreb rze  . • ^
Kol. pół. po ldO zł. m. k.........................lOo.aO

„ po 100 z ł. w. a. . • ■ , • 10L 50
Kol. g»I. K ar. L u d . em isya  z r .  .1881 

P° 41/! pr. * • • . • ■ ’
a tto . d tto . (Ja ro s ła w  - Sokal) • . 99.50 

Koi. L w o w .-C ze r.-Ja ss . III. emii a  300 
z łr . 5 pro. w sre b rz e  z r . 1865 . . 97.80 

z r. 1867 . . 100.70
z r. 1868 . - 99.80
z r. 1872 . . 98,70

W ęg. g a i. kol. a 200 z ł. 5 pr. w. a. 9 8 .5 0

płacą żądają
312.50 
150.—
173.50

97.70
97.75 
99.50

102.25 
99.25

10Ó.—

lt>0.— 
102.10

10ż!l0

102.25
100 zł.)

99.80

9 9 . -  
1C6. -  
102  —

100.50
99.75

58,3'
101.25 
100.10

99.30
98.75

płacą żąda ą 
13.10 13 3 

7 207 -

1 9 -  
54 50 
49.25 
23.50

128.— 130. 
. . 68.—
. , 28 25 

38.75 
mi, s joe)

O. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.50 180 —
Clarego po 40 zł. m. k. . ,1. — 4 2 __
Tow.żegl, par. na Dunaju po 100 zł.m.k! 115.50 116 —
KogleYiena po 10 U.  m, k. . . . 19,  ____
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a, 18.20 18 6(1
Pożyczka miasta Lubiany po 20  zł. . 2 d 25 24 _
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w, a. 41 50 £9 k
Palfiego po 44 *ł. a . k. . . . .  JJ* |6

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ węgiersk. ,  po 5 zł. .

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.......................................

Saima po 40 zł. m. k.  .....................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pozycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
„ „ po 50 zł. w. a. . . .

Waidsteina po 20  zł. m. k....................
Windiscbgratza po 20 zł. sn. k.

7 .  Weksle (na P 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ,
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. n 
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 f t , .  szt. . . . . . . . __
Paryż za 100 fr.................................. 4S27 50

Kurs złota.
Dukat cesarski mon....................... 0 74  ...

„ pełnej wagi 5.72  _
Korona . . • ____ j _
20-fraukówka . . .  . 9 64 50
Rossyjski imperyał , y Qg__
Talar związkowy...............................    _
Srebro . . ‘  *____

Bank krajowy
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej  .  
4 la pre. obligacye pożyczki krajowej  __
5 pre. oblig. komunalne banku Lr aj. —
4V* pre. krajowe listy zastawna  .__

Z lwowskiej Izby nandlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 19 sierpnia 1884.
Jednolity dług państwa w banknotach
v  „i! V ». » w srebrze .Renta w złocie . . .
5 pre. austr. renta marcowa *
Akeye banku wiedeńskiego ' ' '

Loudyu 9 . kr9(iyt0W e? 0 
Srebro ■ - . .
Napoleondor , ‘ *
Dutcat cesarski men.
100  marek nieuuneLleh

20  —  

55 — 
49.75 
24.50

29.— 
39 25

• 121.65 121.80 
48.32.50

5.76 -- 
5 75 —

9.65 50 
9 95 -

złr. ‘""et"
80 9
81 75

103 70
96 10

859
359 40
121 70

9 6 f / .
5 75

59 50



(ji
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 217. (5318)

W ydział Izby adwokackiej podaje ni 
niejszem  do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Aron Affe w pisany został z dniem  27 lipca 
1884, w listę adwokatów z siedzibą w K ra­
kowie.

'L W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 27 lipca 1884.

Prezes
Sslaćhtowśki.

L. 10991. (5291)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do publicznej wiadomości, iż zam iano­
wany zastępcą e. k. notaryusza dr. S tan isła­
wa Strzelbickiego w Ropczycach, Gabryel 
Orzakiewicz kandydat notaryalny, w Rop­
czycach czynności zastępcy notaryusza w 
Ropczycach, z dniem  24 lipca 1884, rozpoczął.

W Tarnow ie, d. 24 lipca 1884.

L. 34422. (5289 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, z po­

wodu wniesionego pozwu Antoniego i L ud­
wiki Dyńskich, tudzież Józefy Laskowskiej 
im ieniem  n ieletn ich  Leopolda, Adolfiny, Le- 
ontyny i F loryana Laskow skich, przeciw Te­
resie Laskowskiej nieznanej z życia i m iej­
sca pobytu, tudzież n ieznanych z życia i 
m iejsca pobytu jej spadkobierców, przez e- 
dykta i kuratora, wykreślenie sumy 215 zł. 
m. k. w stan ie  dłużnym  ceny kupna %  części 
realności 1. 614 i 831V4 we Lwowie ciążą­
cej i elim inowanie takowej z tabeli p ła tn i­
czej tychże części realności, m ianuje dla z 
życia i m iejsca pobytu nieznanej Teresy L a s ­
kowskiej, tudzież nieznanych z życia i miej ­
sca pobytu jej spadkobierców , kuratorem  ad­
wokata dr. Pająka, z zastępstw em  adwokata 
dr. Dąbrowskiego, i wzywa nieobecnych, 
aby w należytym  czasie do kuratora zgło­
sili się, i inform acyę potrzebną celem obro­
ny swych praw udzielili, inaczej złe skutki 
sami sobie przypisać będą m usieli.

Lwów, dnia 26 lipca 1884.

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 19 lipca 1884, 
wpisano do re jestru  handlowego dla firm 
spółek zarobkowych i gospodarczych na k ar­
cie dla firmy Tow arzystw a zaliczkowego w 
Jaworowie, stow arzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, że na walnem zgro­
madzeniu członków tego Tow arzystw a, na 
dniu 9 m arca 1884, odbytem, w miejsce 
W ładysław a Dąbrowskiego, obrano kontro- 
lorem  G rzegorza Szczyrbę, kontrolora kasy 
miejskiej, w miejsce Feliksa Błockiego, ob ra­
no zastępcą dyrektora Edw arda Dąbrowskie­
go, lustra to ra  powiatowego, w m iejsce M i­
chała Kaczurby, obrauo zastępcą kasyera 
Feliksa Sienickiego sekretarza gm innego, 
wreszcie w miejsce Grzegorza Szczyrby, o- 
brano zastępcą kontrolora Jerzego Pytlika 
kancelistę urzędu 'gm innego, wszystkich w 
Jaworowie zam ieszkałych.

Przem yśl, 30 lipca 1884.

L. 50868. (5338)
C k. N am iestnictw o podaje niniejszem  

do wiadomości publicznej, że zarządzona res­
kryptem  Wys. c. k. M inistrestw a handlu, z 
dnia 29 z. m. 1. 20755, rew izya trasy  pro­
jektowanej przez Ludwika W ierzbickiego, w 
spółce z dr. Karolem M ały, koleji lokalnej 
urządzić się mającej, jako parowy tram w ay 
drogowy, począwszy od stacyi Kołomyja c, k. 
uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko Jaskiej 
do Peczeniżyna i Słobody rungurskiej, (R o­
pa) z odnogami do Kniaźdworu i Jab łono­
wa, odbędzie się na dniu 25 sierpnia r. b., 
na miejscu projektowanej trasy  w Kołomyi, 
przyezem  zarzuty i przypom nienia intereso 
wanych, pisem nie lub też ustnie do proto­
kołu przyjm ow ane będą.

Z e- k. N am iestnictw a.
Lwów, 12 sierpnia 1884

L. 17849 (5263)
C. k. sąd krajowy jako trybunał h an ­

dlowy w Krakowie poleca uwidocznienie w 
rejestrach handlow ych dla firm pojedynczych 
przy firm ie s ff . B rum m er", iż właściciel 
tejże firmy, W iktor B rum m er ustanow ił pe ł­
noletniego syna swego, Jakóba H erm ana 
Brum m er , p rokurzystą  powyższej firmy. 
Tenże pomieniofla firmę podpisywać będzie 
w taki sposób, iż poniżej firmy „W. B ruia- 
m er“ z dodatkiem  p. p., oznaczającym pro ­
kurę w łasnoręcznie napisanej, swój w łasno­
ręczny podpis „J. H, B rum m er" położy.

Kraków, 18 lipca 1884.

(5220 1— 3)
C, k. sąd obrodow y w Złoczowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i m iejsca 
pobytu Teresę ks Radziwiłłowa, Annę E ysy ­
mont, Franciszka Eysym ont i spadkobierców 
Józefa Jaszowskiego, jako wierzycieli h ipo­
tecznych m ajętności tabularnej Kor3zyłów, 
że H n a t B ahrij i Jaśko Sukmanowski w nie­
śli pod dniem  24 lutego 1884 do 1. 1887 
w sądzie tutejszym  przeciw konw entow i 0 0 . 
Dominikanów jako właścicielowi dóbr Kor- 
szyłowa, zgłoszenie względem wydzielenia 
z m ajętności tej parc. gr. 335 i  336 i że do 
odnośnej rozprawy term in  na dzień 1 wrze­
śnia 1884 w sądzie tutejszym  wyznaczony 
został.

Wzywa się ich przeto, ażeby do u sta ­
nowionego dla nich w spraw ie tej kuratora 

jadw , dra Wesołowskiego z zastępstw em  adw.
dra M ijakowskiego w Złoczowie się zgłosili 

i i mu środki obrony wskazali, lub też innego 
i pełnom ocnika ustanowili albo osobiście do 
< sądu się zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
rozpraw a z kuratorem  przeprowadzoną zo­
stanie.

Złoczów, 21 czerwca 1884.

L 4052. (5834 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach o- 

ogłasza, iż Józef i F ranciszka Suliszowic, o- 
raz W aw rzyniec Sulisz, wnieśli w sądzie 
tutejszym  podanie de praes 10 lutego 1884 
1650, z prośbą o wykreślenie w drodze a- 
m ortyzaeyi ze stanu biernego realności pod 
1. 47 A. i 1. 47 B w Sredniem  położonych, 
następujących w ierzytelności:

Błażeja Dyrdy, poz. 1 w kwocie 100 
zł. w. w.; Jan a  Siekierskiego, poz 3 w kwo­
cie 52 zł; P io tra Przyw ary, poz. 4 w ilości 
75 zł. w. w; W alentego Kopali, w ilości 100 
zł. w. w.

Ponieważ ci upraw nieni ani ich spad­
kobiercy niewiadom i są z życia i miejsca 
pobytu, przeto wzywa się ich, aby w ciągu 
roku t. j. od dnia 1 sierpnia 1884, do 1 
sierpnia 1885, pretensye swoje zgłosili w 
sądzie tutejszym.

Ropczyce, 20 czerwca 1884.

L. 3526. ' (5327 1— 3)
C. k. sąd obwodowy wzywa z życia 

i m iejsca pobytu niewiadomego M arcina 
Leszczyńskiego, tudzież jego  spadkobierców 
i prawonabywców, iżby w ciągu roku jedne­
go, 31 sierpna 1885, się kończącego z p ra­
wami, jakieby do wierzytelności 9000 złp., 
w zględnie 4.500 złp w stanie biernym  Kreez- 
lowy wyżnej, „Osików" w wykazie hip. 1. 
148 na karcie O. na rzecz M arcina Lesz­
czyńskiego zaintabułowanej mieli, tern pew­
niej się zgłosili i tikow e wykazali, inaczej 
na  żądanie proszącej, w ierzytelność wspo- 
m niaua am ortyzowaną i jako zgasła, ze s ta ­
nu biernego rzeczonych dóbr wyextabulowa- 
ną zostanie.

O tern zawiadam ia ich przez ustano­
wionego kuratora adw. dr. Janczurę w N o­
wym Sączu.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, 5 lipca 1884.

L. 8959. , ’ (5324 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie o- 

znajm ia niewiadomym z nazwi ka i m iejsca 
pobytu obecnym właścicielom parcel g ru n ­
towych w „Równi Grom nickiej" tudzież n ie­
wiadomym wierzycielom hipotecznym  dóbr 
C hojuik i Golanka lub‘ tym, którzyby po 

: dniu 21 m arca 1884, prawo zastawu na tych 
dobrach uzyskali, że przeciwko nim wnieśli 
na d n u  12 czerwca 1884. d o i .  8989 
M ichał i M aryanna Wiaccy pozew o u 
znanie własności parcel gruntowycn 1. 1238. 

i 1239|2 i budowlanej 263 w Chojniku do 
m ajętności tabularnej wpisanych i przenie- 

j sienie takow ych do wykazu hip. 11 y gm iny 
Chojnik który do pisemnego postępowania 

- z term inem  90 dniowym do wniesienia obro­
ny, zadekretowany został i dla nich u.-tano- 
wiono kuratora a mianowicie dla pierw,-zvcb 
w osobie adw: dr. Ringelheim a z sybstytu- 
cyą adw . dr. M tlawskiego zaś dla ostatnich 
w osobie adw dr. Psurskiego z substy tucją  
adw. dr. Busia.

Wzywa się zatem tychże pozwanych ażeby 
ustanowionem u kuratorowi służących do ich 
obrony środków dostarczyli; lub innego za­
stępcę sobie obrali, gdyż iuaczej z zan ied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe skutki 
sam  sobie przepiszą,

W Tarnowie d. 17 lipca 1884.

L. 216. _ (5317)
W ydział izby adwokackiej podaje m- 

niejszem do pobńczuej wiadomości, że p. dr. 
Teofil Szotowicz wpisany został z dniem  27 
lipca 1884, w listę adwokatów z siedzibą w 
Krakowie.

Z w ydziału izby adwokackiej.
Kraków, 27 lipca 1884.

L. 9179. . (5296)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y

L. 7514 (5091 3 - 3 )
C. k, sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z m iejsca pobytu i życia niew ia­
domą MaryatiD.ę Romanowiczową, że prze­
ciw niej Aron Laden pozew pod dniem 26 
lipca 1884 1. 7514, o uznanie w łasności po­
łowy realności pod n. 122 dziel. P rzem ys­
kiej w Sam borze, i zaintabulow anie za w łaś­
ciciela z pn. wytoczył, i że ten do pisem ­
nego postępow ania dekretowany pozew ce­
lem w niesienia obrony w 90 dniach doręczo­
ny został, tejże ustanowionem u kuratorowi 
adw. a r  W oEsiańskiem u z zastępstwem adw. 
dr. F itern ika, którym  pozwana należyte środ­
ki do obrony udzielić, lub innego zastępcę 
z powiadom ieninm  sądu ustanow ić ma, gdyż 
inaczej z tego wyniknąć mogące złe skutki, 
sam a sobie przypisze.

Sambor, 29 lipca 1884.
L. 5138. (5130 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy czyni wiadomo, 
że w m iejsce Franciszka Bukowskiego opie­
kunem  Jakóba Tyłki z Rogoźnika, nad któ­
rym  opieka w m rśl ts. rezolucyi z dnia 8 
lipca 1873 1. 3865, po za 24 rok życia prze­
dłużoną została, ustanowiony został F ran c i­
szek F it  z Starego-Bystrego.

O. k. sąd powiatowy.
Nowy targ, dnia 7 lipca 1884.

kobiercom i W ilhelmowi Peszek, pozew o 
uznanie własności 2/24 części realności 1. 
614 i 881 x/4 we Lwowie jak Dom. 157 pag. 
171 n. 12 haer. Dom. 94 pag. 461 n. 9 hare. 
na  masę spadkową po śp. K onstantym  L as­
kowskim zapisanych i zaintabulow anie po­
wodów za właścicieli tych części zpn., na 
który to pozew wyznaczono term in  dziewięć- 
dzieńęciodniow y do w niesienia pisemnej o- 
brony.

Gdy życie i miejsce pobytn pozwanych 
Teresy z Laskowskich Nasadniknwej i jej 
spadkobierców nie jest wiadome, został dla 
nich adw. dr. M ałachowski kuratorem , a te ­
goż zastępcą adw. dr. Szwedzieki m ianowany.

W zywa się zatem  tych pozwanych, a- 
by do swojej obrony służące środki u stan o ­
wionemu kuratorow i dostarczyli, lub też in ­
nego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstw a szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 26 lipca 1884.

L. 3847. (5068 3 - 3 )
Sąd obwodowy w Kołomyi obwieszczaj 

niewiadomemu z miejsca pobytu Sussie H a­
berowi że dla niego ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dr. Zakrzewskiego z substy tu­
c ją  adw . dr. Maramorosza i że term inu uch­
wałę z dnia 24 kw ietnia 1884 1. 3847 do­
tyczącą ekstabulaeyi praw z karty ciężarów 
realności pod Ik. 25 m. w Kołomyi w łasno­
ści zboru żydowskiego w Kołomyi, doręczono.

Kołomyja, 24 kw ietnia 1884.

L. 10339. (4974 3— 3)
C. k. sad powiatowy w Gorlicach za­

wiadam ia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego E m iliana Koziorowskiego, że prze­
ciwko niemu M arya z Koziorowskich Glazu- 
rowa pozew o 1300 złr. wa. zpn. w niosła 
że dla" niego kuratorem  adw. dr. Sieczkow­
ski z Gorlic ustanowionym  zaś do rozprawy 
ustnej term in  na  dzień 19 w rześnia 1884 o 
godz. 9 rano, wyznaczonym został.

W zywa się tedy E m iliana Koziorow­
skiego, aby powyższemu kuratorow i potrze­
bnej informaeyi udzielił, lub też innego za­
stępcę sądowi wskazał, ileże wrazio przeciw ­
nym, skutki ze zaniedbania wynikłe sam so­
bie przepisać będzie m usiał.

C. k sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 16 lipca 1884.

L. 2331. (5109 8— 3)
W tutejszym sądzie wniósł Boruch Par- 

nes przeciw Leizorowi Hollander o zapłacenie 
kwoty 500 złr. wa. zpn pozew i term in do 
obrony na dzień 3 w rześnia 1884 o 9 rano 
wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu Leizora H ollaadra 
n ie je s t wiadome, przeto ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie Leiby Schacliny w 
Jasienicy. W zywa się przeto Leizora Hollan- 
dra, by na wyznaczonym term inie, albo oso 
biśeie lub przez wykazanego pełnomocnika 
się jaw ił.

Brzozów, 9 lipca 1884.

L  8993. (5297)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem yślu ogłasza, iż dnia 19 lipca 1884 
zanotowano w rejestrze handlowym dla firm 
pojedyńezych przy firmie „Karola M ichała 
2 im. hr. Załuskiego dla zakładu zdrojowo 
kąpielowego w Iwoniczu", że udzielona dy­
rektorow i tego Zakładu Teofilowi Uleniec- 
kiemu prokura została copnięta.

Przem yśl, 30 lipca 1884.

L, 25652. (4993 3— 3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zaw iadam ia niewiadom ych z 
życia i m iejsca pobytu spadkobierców ś. p. 
Karoliny M ogilnickiej. a to. Józefa Żukow­
skiego i Klarę Bł> ńską, iż w sprawie egze 
kucyjnej dr. Dyomzego Jem m skiego i E lia ­
sza l.andau jako prawonabywców Samuela 
M aigoschera i Mai kusa E lirenpreis przeciw 
mm i Maryi Scbum peter o 400 -j^boll. zpn. 
tudzież w spraw ie egzekucyjnej Maryi E w e­
liny dw. im. Sehum peter przeciw spadko­
biercom ś p. Karoliny Mogilnickiej pto. 
3283 złr. 65 cut. z większej 1000:$- holi. 
zpn. dla nich w m iejsce dotychczasowego 
kuratora A leksandra Janow icza ustanowiono 
kuratorem p. adw. dr. M ałachowskiego z 
substytucyą p. adw. dr Dulęby.

W żywa się więc Józefa Żukowskiego 
i Klarę Błońską, aby ustanowionemu kurato ­
rowi potrzebnej do zastępyw ania ich praw 
inform acji udzielili, lub innego zastępcę so­
bie obrali i tut. sądowi wskazali, gdyż ina­
czej z zaniedbania wyniknąć mogące następ 
stwa szkodliwe sami sobie pizypisać będą 
musieli.

Lwów dnia 21 czerwca 1884.

L. 34423. (5059 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy wp Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 24 lipca 1884 do 1. 
34423 wnieśli Antoni i Ludwika Dydyńscy, 
tudzież Józefa Laskowska imieniem niele­
tnich Leopolda, Adolfiny, Leontyny i F lo­
ryana Laskowskich przeciw Teresie z Las­
kowskich Nasadnikowej, a względnie tejże 
nieznanym  z życia i miejsca pobytu spad­

L. 4113. (5293 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niniejszem  z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomego Alojzego Goclona, że 
pod dniem 29go lipca 1884 wniósł do tu ­
tejszego sądu do 1 4113 W alenty Koziarz 
z Sokołowa podanie o przeniesienie in tabu­
lowanego na rzecz Arona H am ersfelda pra­
wa zastaw u dla sumy 43 złr. 26 ct. a. w. 
zpn. w stanie biernym  realności w Sokoło­
wie położonej, wh. 615 objętej, Alojzego Goc­
lona własnej, jako na karcie głównej i w 
stanie biernym  realności w Sokołowie po­
łożonej, wh. 1327 objętej, M aryanny z Pie- 
kłów Koziarzowe; w łasnej, jako na karcie 
ubocznej dla tegoż W alentego Koziarza, tu ­
dzież o egzekucyjne oszacowanie realności 
Alojzego Goclona własnej, wh. 615 objętej, 
celem zaspokojenia powyższej pretensyi, i 
że uchw ałą tu t. sąd. z 6go sierpnia 1884
1. 4113 przeniesienie to, jak o te i egzekucyj­
ne os-ac iwanie dozwolone zostało, tudzież, 
że c. k. no taryusz p. A lbert K iernik z So­
kołowa dla niego kuratorem  ustanow iony 
został.

Ma się zatem  Alojzy Goclon albo oso­
biście staw ić i potrzebne ku swej obronie 
kroki przedsięwziąć, albo też ustanow ione­
mu kuratorow i inform aeyi udzielić, lub in ­
nego pełnomocniku obrać i o tem sąd tu tej­
szy zawiadomić, inaczej bowiem z zanied- 
baoia wynikłe skuliii sam sobie przypisze.

Sokołów, dnia 29 lipca 1884.

Wyroki prasowe.
(5321)

Ułatnen Seiner aftajeftdt beS SaiferS 1 
2)aS f. f SanbeSgeridjt SŚBten ais iprefjgeridjt 
pat auf Stntrag ber f. f. ©taatSantoaltfcpaft 
erfannt, bafj bet Snijalt be* SteferpefteS 9łr. 
33 beS ®rudftoerfc« mit bern J i te l  „$)er 
grauentnórber § itgo  Scpenf unb fetne Dpfer. 
S ttuftiirter SnminaLSRoman auS ber jitngften 
,$eit Don $)r gefiner, SSerlag Uon §ugo  
Srópl, Seipjig, $po)iftrafcc 6, 2)rucf. Don 3of. 
S aper & Śornp in iffiten", unb jroar in ber 
auf Seite 781 entpaltenen Stelle Don „9Du 
bift ja bod) raein Scdutdjen" bi§ „an S3orb 
beS $apneS abjpielten" ba§ 83ergfpen gegen 
bie offentlidje S ittlid jftit nad) § 516 @t ®. 
begrunbe, unb eS toitb nadj § 493 S t  0 .  
bas SBerbot ber SBeitrrDerbreitung biefer 2)rućf* 
fepcift auSgefprorpen.

SBien, ant 13. Sluguft 1884.

3 m  i f tam en  S e i n e r  j f i a j e f t a t  beS S a i f e r S  ! 
2 ) a 8  f. i. f ianbeSge r icp t  SŚ ien  a i s  ^ r e j j g c r i d j t  
Ijat a u f  2 1 n t rag  be r  !. f. © t a a t ź a n r o a l t f d j a f t  
e r f a n n t ,  bafj b e r  3 n p a l t  beS ttt b e r  iftr. 3 2  
ber  p e t to b i fd je n  SDrucffĄrif t  „SDeutfc^e SB oĄ en-  
f d j r i f t " ,  D r g a ń  f u r  bie g e m e tn fa m e n  n a t t o n a *  
len  3 n te re f f e n  O ef te rce id )ś  u n b  3 )e u t fd ) I a n b 2 ,  
o o m  1 0 .  i l lu g u f t  i 8 8 4  e n t l ) a l t e n e n  ( j ro e t ten )  
S l r t t fe lź  m i t  ber  3 1 u f )d )u f t  „ U u f t a t t ^ a f t e ź  Don 
ber  S a n b e r b a n t "  i n  ben  S t e H a t  o o n  „ 2 ) te  
S B a ^ r l j r t t  tft —  fefcen toic I j in ju "  b i s  „ in  
SBcrgfffenfjett ge ra t f jen  Id f j t" ,  o o n  „bie  iSfter= 
re id j i fd je  J ł e g i e r u n g "  b i s  „ D ef fe n t i id j fe i t  oer* 
b o rg e n  b ie ib e n "  u n b  Don „ 2 Ib e r  f re i l td )  f a n n  
b a m i t "  bt$ „ S a n b e r b a n t  j u  m elben  g i b t "  baS 
2 k rb red )e i i  ber  S t ó r u n g  ber  ó f fen t l id jen  iRulje 
u a Ą  §. 65 l i t  a b e g ru n b e ,  fe rn e r  b e r  S n i j a l t  
beś  tn  be rfe lben  e u t^ a l t c n e n  (b r i t t e n )  W rtifelS 
m i t  b e r  S lu f fd j r i f t  „Slbel u n b  D r b e n "  i n  ben  
S t d l e n  p o n  „ U n b  g e ra b e  tg e r r a n  b iefeut 
[efctcn" b i s  „<3o e r fd )c m t  a f ieź  D e r fc l j r t" ,  o o n  
„SOBenn etne  S fteg iecu n g '  b i s  „@ d)eine8 to i l Ien  
a u fg e r id j t e t  f )a t" ,  Don „ $ ) a g e g e n  ro irb  ber  
SBotfen — “ big „baS  SO łtn if ie t ium  Z a a f f e "  
u n b  o o n  „ u n b  b a  m a n  es  ja  a i s  e tn  $B orred)t“ 
b i s  „g le if jenben  S o l jn  j i t  o e r fd ja f fen "  b a s  33er= 
geljen gegen bie ó f fen t l iĄ e  9 iu l)e  u n b  0 r b =  
n u n g  n a d )  §. 3 0 0  © t .  ® .  b eg r i inbe ,  u n b  rS 
to i rb  n a d )  § 4 9 3  S t .  D .  baS SBerbot be r  
S B e i te tO e rb re i tu n g  b iefe r  2 ) ru c ffd )r i f t  augge*  
fp rod jen .

SBten, a m  11. S lu g u f t  1884.



Licytacye.
B- 3470. (5255 3— 8)

C. k sąd powiatowy w Żywcu ogła-
że na pretensyę Maurycego i Hani 

Fischerów  przeciw Michałowi i Jadw idze 
Studenckim  pto 200 złr., odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytaeya realności w Żywcu 
nk. 54 położonej, wedle księgi głównej m ia­
sta Żywca tom. II, pag 97 egzekutów w łas­
nej, na term inie 10 września 1884 i 8 paź­
dziernika 1884 o godz. 10 rano wyżej ceny 
lub za cenę szacunkową 1545 złr.

W razie niesprzedania tej realności na 
powyższych term inach, do ułożenia w arun­
ków ulżywających wyznacza się term in na 5 
listopada 1884 o godz. 10 rano.

W adyum  155 złr
W arunki licy tacji, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania, do przejrzenia w 
reg istra tarze .

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 13 czerwca 1884

L. 6324. (1883 3 - 3 )
Dnia 8 października 1884 o 10 godz. 

przed poł., odbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze 4 publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. kons. 572— 573 tab. 423— 
1307 w Brodacb, H udy Ley Hellerzam  
B rauner i innych własna, na zaspokojenie 
funduszu indem nizacyjnego pto 1 złr. 79Va 
et. z pn. pod warunkami w uchwale z 31 
marca 1883 do 1. 4919 poszczególnionemi 
w nr. 153, 154 i 155 Gazety Lwowskiej z r. 
1883 ogłoszonemi a niniejszem  o tyle zmie- 
nionemi, źe ta  realność obecnie sprzedaną 
będzie za jakąkolwiek bądź cenę nawet po­
niżej wartości 293 złr. 10 ct. w. a., że każ­
dy z licytantów składa wadyum 5 prc., że 
nabywca obowiązany będzie w przeciągu 60 
dni po doręczeniu mu uchwały sądowej, za­
twierdzającej akt lieytacyi, złożyć całą cenę 
kupna z wliczeniem wadyum w gotówce 
złożonego do depozytu sądowego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brody, dnia 14 czerwca 1884.

lub nie podane w oznaczonym term inie nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
We Lwowie, d. 31 lipca 1884.

L 3114. (5277 3 - 8 )
Podaje się do publicznej w iadom ości, 

że w dniach 28 sierpnia, 25 w rześnia i 28 
października 1884 zawsze o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna licytaeya realności wedle dom. I. 
pag. 10 n. 1 on. za hipotekę służącej pod 
1. 9 w Radziec-howie, wedle dom. I. pag, 10 
n. 2 haer. do Ryfki Floh względnie do jej 
masy należącej' na rzecz galic. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie.

Cena wywołania 4.750 złr., wadyum  
475 zł. wa. Resztę warunków licytacyjuyeh 
przejrzeć można w tusądowej reg istra tu rze.

C k. sąd powiatowy 
Radziechów, 20 maja 1884.

odbędzie się w B. N. 2 tutejszego sądu pod 
następującemi w arunkam i:

Realność n r  216 w Borysław iu sprze­
daną będzie na dniu powyższym w jednym  
tylko terminie za jakąbądź cenę naw et niżej 
ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa w kwocie 700 zł., wadyum  35 zł. aw.

Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. W ohllerner w D roho­
byczu. C. k sąd powiatowy 

Drohobycz, 30 czerwca 1884.

L. 8601. (5275 3— 3)
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 14 października 14 l i ­
stopada i 15 grudnia 1884 o godzinie lOtej zł- za jakąkolwiekbądź cenę kupna sprzeda­

ją  2407. (5360 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce odnośnie 

do tutejszego sądowego obw ieszczenia z dnia 
20 w rześnia 1883 1 5155 zaw iadam ia n i­
niejszem , iż celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredyt, włościan, w likw idaeyi we 
Lwowie przeciw Jaśkowi Hyczko pto 19 ra t 
po 6 zł. i 26 zł. 95 ct. aw. zpn. na czw ar­
tym  term inie licytacyjnym dnia l7 g o  w rze­
śnia 1884 o godzinie 9 przed południem  w 
tutejszym sądzie odbyć się mającym realność 
egzekuta pod nr. 62/68 w Łom nie po złoże­
niu 5prc. wadyum wartości szacunkowej 200

L. 1598. (4958 3— 3)
D nia 3 w rześnia, 13 października i 12 

listopada 1884, sprzedaw ana będzie przym u­
sowo zawsze o godz. 10 rano w tut. sadzie 
jedna izba, pół podwórza i placu z realności 
pod Ik. 382 w Buczaezu położonej, M ikołaja 
Fedyszezaka własnej, celem osiągnienia pre­
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Bucza- 
czu w kwocie 60 złr. z pn., cena wywoła­
nia 40 złr., wadyum 4 złr.

R eszta warunków do przejrzenia w 
reg istra turze.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 19 maja 1884.

L. 12001. (5307 3— 3)
W dniach 20 sierpnia, 22 września i 

20 października 1884, odbędzie się przym u­
sowa sprzedaż realności pod n.k. 40 w Ugar- 
stalu położonej, na dłużnika Jakóba M athes 
młodszego w księgach ingrosacyjnych wpi­
sanej, w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włość na zaspokojenie sumy 
210 złr. 51 ct. w. a. z pn., każdym razem 
o godz 10 przed poł. z tem, że ua pierw ­
szych dwóch term inach realność ta za cenę Cena szacunkowa i wywołania wynosi
szacunkową 1600 złr. lub wyżej niej, z a s n a j j j ^ ^  7j r  et a w_ 
trzecim także niżej tejże lecż tylko za cenę \ W adyum  91 złr.’ 80 ct. a. w.

przed południem odbędzie się w gmachu są- 
sądowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 161 w Zgłobniu położonej, wedle wyk. 
hip. ]0  księgi gruntowej dla gm iny katastr. 
Zgłobień dłużnika Jan a  Kościaka w łasnej, 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziems. :

ną zostanie.
C. k. sąd powiatowy 

Turka, dnia 15 lipca 1884.

5206. (5366 3— 3)
    o _    O. k. sąd obwodowy w N ow ym  Sączu

w Krakowie o 300 zł. w. a. z pn. w pierw- ! uchwalił trzeci term in do licytacyjnej egze^
i   - — L L  _J .  1. _ i 1» < ct i n m v r) 4 tt T\ ri I A TX7 TT D O I /-I r-1 __ !szych dwóch term inach za cenę szacunkowa . kucyjnej sprzedaży połowy realności nr. 6 

1300 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś w trzecim  w Nowym Sączu położonej, E isiga  Hóniga 
term inie także poniżej takow ej, jednak nie i masy konkursowej własnej , uchw ałą z 5go 
niżej jak za 850 zł j lipca 1884 1. 4090 na  dzień 22go sierpnia

Gdyby jednak sprzedaż ta na trzecim  ' 1884 wyznaczony, odłożyć na dzień 17 paź- 
term inie nie mogła n astąp ić , wyznacza się dzierm ka 1884.
do ułożenia lżejszych warunków licytacyj­
nych term in na dzień 15go grudnia 1884 o 
godzinie 4 po południu, poczem czwarty te r­
m ie licytacyjny rozpisanym  będzie.

Wadyum wynosi 130 złr. w. ®. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Rzeszów, 23 lipca 1884.

W tym dniu o godzinie 10 przed p o ­
łudn iem , odbędzie się w gm achu sądowym 
sprzedaż licytacyjna wspom nianej połowy re­
alności pod warunkam i jakie ustaliła  tu t s. 
uchwała z 5 lipca 1884 1. 4090.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 12 sierpnia 1884.

sierpnia i 26 września 1884, zawsze o 9 
godz. rano w biurze V.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
w snmie 2800 złr. przyjęta, wadyum 10 prc. 
tejże sumy t. j. kwota 280 złr

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
lub tych, którymby uchwala licytacyjna z 
jakiegokolwiek powodu przed term inem  do­
ręczoną być me mogła, ustanowiony adw. 
dr. Zakrzewski w Kołomyi.

Wyciąg tabularny i bliższe warunki do 
przejrzenia" w tu tj registraturze.

Kołomyja, dnia 24 lipca 1884.

L. 7522. (5274 3—3)
C. k. sąd miejsko-delegow. Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 30 września, 28 paź­
dziernika i 28 listopada 1884 o godz. 10 
przed poł., odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 22 
w Zwięczycy położonej, wedle wyk. hip. 47 
w Zwięczycy, Tomasza Kruczka własnej, na 
rzecz galic- Zakładu kredyt, ziemsk. o 700 
złr. w. a. z pn., w pierwszych dwóch ter­
m inach za cenę szacunkową 2000 złr. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także poniżej takowej, jednakże nie niżej 
1550 złr., gdyby jednak sprzedaż ta na 
trzecim term inie nie nastąpiła, wyznacza się 
do ułożenia lżejszych warunków term in na 
dzień 12 grudnia 1884, poczem czwarty 
term in licytacyjny rozpisanym  będzie.

Rzeszów, dnia 30 lipca 1884.

L 4216. (5279 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Tłum aczu po­

daje do powszechnej w iadom ości, że celem 
zaspokojenia sumy 29 zł. 71 ct. w. a. z pn. 
na rzecz Mosesa G ellera odbędzie się publi­
czna licytaeya realności Jakóba Sakajluka 
własnej pod 1. k. J3 w  Łokutkach położonej 
wedle wykazu hipot. 97 i 98 tegoż własnej 
w duiiich 1 września, 13 października i 13 
listopada 1884 o godz. 10 rano. Cena wy­
wołania stanowi 1022 złr. Wadyum w /nosi 
10 prc. ceny wywołania.

Reszta w arunków , protokół opisania, 
oszacowania i wyciąg tabularny są w tus. 
reg istra turze do przejrzenia.

Tłumacz, 20 lipca 1884.

L. 8200. (5053 3— 3)
Dnia 6 października 1884 o godz. 10 

rano, odbędzie się w tutejszym  sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod lk. 24 w Brzegach położonej, ciała ta ­
bularnego wedle ksiąg iugrosaeyjnych tom. 
I. tern. IV  str. 467 poz. 106 stanowiącej, 
w sprawie Kalmana H erzberga przeciw Pio­
trowi Kustrzyckiem u pto 70 złr a. w. z pn.

L. 8607. (5273 3 - 3 )
Sąd m iejsko-deleg. Rzeszowski ogłasza, 

iż w dniach 14 października, 14 listopada i 
15 grudnia 1884 o godz. 10 przed połud­
niem, odbędzie się w gm achu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 21 
w Świlczy położonej, wedle wyk. hip. 106 
Jadw igi Drozdowej w łasnej, na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, ziemsk. o 120 złr. z pn., w 
pierwszych dwóch term inach  za cenę sza­
cunkową 300 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
w trzecim term inie także poniżej takowej,

___________ jednakże nie niżej jak  za cenę wyrównającą
g l. 7406. (5242 3— 3) wszystkim realność tą obciążającym długom

SSom f. f. ®ra£geridjte in  Kolomea hipotecznym, gdyby jednak realność rzeczona 
toirb tit ber ©jecutionSangelegehljett ber f f - ! na powyższych term inach sprzedaną nie 
prib. aUg. bfter. S9oben=Erebit=2ln[taIt in SBien 1 została, wyznacza się do ułożenia ułatw ia- 
gegen A nton K onstantin  Janocha, M ichalina jących warunków licytacyjnych term in na

długom hipotekowanym wyrównującą sprze­
daną będzie, a gdyby za tę cenę sprzedaż 
n ie nastąpiła, odbędzie się term in do uło­
żenia warunków lżejszych na dzień 21 li­
stopada 1884 o 10 rano.

W adyum wynosi 160 złr.
D la niewiadomego z życia i miejsca 

pobytu Ferdynanda Zoffala, tudzież dla in­
nych niewiadom ych wierzycieli ustanaw ia 
Kęa ł u r &t°rem ^§nace8° Przestalskiego z

warunków, tudzież wyciąg z
S  C T ?  można w ts.
registraturze. O. k sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 31 grudnia  1883.

(5337 3 - 3 )L. 48201. '
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowy stałego mostu n r. 83 na gościńcu 
państwowym bursztyńskim , na  rzece Siwce 
w Serednem , odbędzie się w d. 4 września 
J884 o godz 12 w poł. w c. k. starostw ie 
w Stanisławowie licytaeya ofertowa.

Koszta budowy po cenach fiskalnych 
wynoszą kwotę 10.382 złr. 05 ct.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
w inni wnieść swoje oferty zaopatrzone m ar­
ką stemplową na 50 ct. i w wadyum wyno­
szące 5 prc. sumy fiskalnej, z w yrażeniem  
żądanego wynagrodzenia nietylko cyframi 
ale i literam i, w oznaeżonym powyżej te r­
m inie, najpóźniej do godz. 12 w południe 
w wyżej wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także bliższe w arunki pizedsiębior 
stwa tego dotyczące, jako t o : plany, ogólne 
i szczegółowo warunki budowy, kosztorys 
sum aryczny i spis cen jednostkowych w 
godzinach urzędowych przejrzane być mogą.

Oferty nieułożone według przepisów,

Gac/eta- l .w n w s k s  V r 192  '> dn i a

Realność ta za jakąbądź cenę sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno  
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, 15 czerwca 1884.

dzień 15 grudnia 1884 4 godz. po południu, 
na który się wierzycieli wzywa.

W adyum wynosi 30 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istra tu rze  tutejszej.
Rzeszów, 20 lipca 1884.

Straszewska, Leontius Janoeba, Kazim ir Ja- 
nocha unb Jan ina  Janocha 150 000 ft. ó2B 
ju r  ejrecutioen getlbietung ber ben (Sjecutfit 
M ichalina Straszewska lttib Leontius Janocha 
geljórigen Sanbicifelguter Strzyleze I. I I  III.
IV. V. VI. bie Xermtite auf ben 26. ©eptern*
ber, 31. Dctober unb 28. D?ouembcr 1884 ___________
iebeSmal um 9 Ufjt olłJł. im S89łr. 5 beftimmt L. 1099, (5042 3— 3)
unb tjicju bie ®aujlu[tige eingeJaben. SDen W Gazecie Lwowskiej 1. 276/83 ogło-
SluSrufśpreiS bilbet bet SBertf) per 305.000 i szona licytaeya, realności Guszów n. 264 w 
fi. óSB. baS SJabtum betragt 10 prc. be8 ! Pniowiu, na rzecz pretensyi Zakładu kredyt. 
2Iu$vufung$pretfe8. SDie ineiteren 2ijitatioit§= j włość. 191 złr. 84 ct,, odbędzie się po raz 
bebingntffe joluie ber ®runbbudj$au8jug fónnen j trzeci niżej ceny szacunkowej 400 złr. dnia 
in ber (jg. 3iegiftratur eiugefetjen toerben. 27 października 1884 i  rana.

£>teDcm merben bie (Śjecuten, ade |)ppti= 
tljefargtau&iger fowie aHc jene ©laubiger 
meldje itudj bem 15. S u li 1884 an bie @ett>af)r 
ber feiljubietenbeit ©liter gelangten ober tuel=, 
djen bie gcridjtlidjen Sejdjetbe auS t»a8 ju r j B- 3251. 
einen ©ritnben nidjt jugeftedt werben fonnten

W arunki licytaeyi dawniejsze.
C. k. sąd powiatowy. 

Nadworna, 14 lipca 1884.

(5200 3 - 3 )
D nia 30 września, 30 października i ] 

j u " § d ^ ^ n ' ' b e 8 ' ' ' e S ^ l ^ Z ^ w ś k i I  grudnia 1884 sprzedaną będzie przymusowo
toeldjem SDr. Freudenberg fubftituirt toirb. 

Kolomea, 30. gun i 1884,

L. 10264.

L. 4423. (5344 3 - 3 )
C- k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

że na pokrycie pretensyi M aryanny Tom a­
sik w kwocie 400 zł. odbędzie się w sądzie 
tutejszym 28 sierpnia, 24 września i 29 paź­
dziernika 1884 każdym razem  o godzinie 10 
z rana publiczna sprzedaż realności wykaz 
hip. 1. 475 dalej 6/48 części realności wyk. 
hip- 1 472, 6/16 części realności wyk hip. 
1. 476 i 4/56 części realności wyk. hip. 1. 
479 księgi gruntow ej gm iny Łodygowice o- 
b.ięty^D spadkobierców Jakóba Tom asika w ła­
snych. Cena wywołania wynosi 500 zł., w a­
dyum 50 zł.

W urunki licytacyjne, protokół szacun­
kowy i księgę gruntow ą można przejrzeć w 
tut. sądzie. K uratorem  niewiadomych w ie­
rzycieli ustanowiono ck. notaryusza p. Teo­
fila Chwaliboga w Żywcu.

C. k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 16 lipca 1884.

I-. 8993. (5306 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Urohobyczu w 

sprawie egzekucyjnej Reizli Karp przeciw 
Uszerowi i Giali L anger pto 400 złr. a. w 
zpn. przeprowadzi na dnin 19 sierpuia 1884 
o godz. lOtej przed południem przymusową 
licytacyjną sprzedaż realności dłużnika w Bo­
rysławiu pod 1. k. 216 położonej ciała tabu­
larnego nie stanow iącej, która to sprzedaż

2 0  s i e r u . i f t  1 S \

zawsze o godz. 10 rano w tutejszym  sądzie 
i realność pod 1. k. 354j4 w Buczaezu poło- 
[ Zona, Romana i A nastaz ji Muzyka własna, 

(5222 3— 3) j celem śeiągnienia pretensyi towarzystwa za- 
W dniach 9 września i 9 października j liczkowegp w Buczaezu w likwidaeyi w kwo-
n i a -------  i cje 7g zj r> 42 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 415 złr. w. a. 
W adyum 41 złr. 50 ct. w. a.
Reszta warunków do przejrzenia w 

reg istra turze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 31 marca 1884.

1884 o godz. 10 rano, odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk 134/2 w Wojutyczach, po­
wiecie Samborskim położonej, ciała tabular­
nego nie stanow iącej, w sprawie Zakładu 
kredyt, włość, przeciw spadkobiercom J ę ­
drzeja Babiaka pto 15 ra t po 3 złr. a. w. 
reszty kapitału  13 złr. 55 ct. a, w. z pn-

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 złr. a. w , wadyum 50 złr. a. w.

Na powyższych terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych term inach sprzedaną nie została, prze­
to celem ułożenia ułatwiających warunków 
licy taey jn jch  wyznacza się term in na dzień 
13 lislopada 1884 o godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w reg istra turze ts.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych, ustanowiono kufatora a^w- dra 
F iternika, z substytucyą adw. dra S teuer- 
manna w Samborze.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, 12 lipca 1884.

L. 7227. (5266 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, źe celem zaspokojenia p re ­
tensyi Banku hipotecznego w kwotach 79 
złr. 38 ct., 79 złr. 38 ct., 79 złr. 38 ct. i 
1071 złr. 90 ct. z procentam i zwłoki, prow i­
z ji  i kosztami, odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności w Kołomyi w 
mieście pod 1. k. 164 sta ra  74 nowa a 1. 
parę. 238, dłużnika Salam ona reete Schlomy 
Kreindlera własnej, w 2 term inach a to 22

L. 4270. (5202 3— 3)
D nia 20 paźdzernika, 19 listopada i 

22 grudnia 1884 sprzedawaną będzie przy­
musowo zawsze o godz. 10 rano w tu te j­
szym sądzie lealność pod lk. 1 w Pom or- 
cach położona, wedle wyk. hip. 62 Paw ła 
Luciów własna., celem śeiągnienia pretensyi 
Israe la  Schachnera w kwocie 12 złr. z pn.

Cena w ywołania 120 złr.
W adyum  12 złr.
R eszta warunków  do przejrzenia w re­

gistraturze.
0. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 21 m aja 1884.

L- 2386. (5203 3— 3)
Dnia 25 września, 28 października i 2 

grudnia 1884 sprzedaw aną będzie przym uso­
wo zawsze o godzinie 10 rano w tut. sądzie 
realność pod 1. k. 21 w Podlesiu położona 
wedle wyk. hipot. 14 Ja n a  K arczm arskie^o 
własna, celem śeiągnienia pretensyi Nakładu
kredyt włość, w kwocie 32 zł. 75 wa zDn 

Lena wywołania 400 zł., wadyum  40 
r BZ U  „ „ nnków d0 przejrzen ia

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 20 m aja 1884.



L. 9132. (5298 2 —3) j
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- ! 

daje niniejszem  do publicznej w iadom ości, 
że na  zaspokojenie wierzytelności T arnow ­
skiej kasy oszczędności z należytościam i do- 
datkowem i dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności pod 1. k. 180 w Tarnow ie 
na Grabówce położonej, do dłużnika Jana
Słabowskiego należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w trzech te r­
m inach dnia 10 września, 14 października i 
14 listopada 1884 każdym razem  o godzinie
10 przed południem .

Cenę w ywołania stanow ić będzie w ar­
tość szacu ikowa 732 zł. 35 ct. wa. poniżej 
której sprzedaż w pierwszych dwóch te rm i­
nach  me nastąpi, zaś przy term inie trzecim  
realność ta  sprzedaną zostanie, za jakąkol­
wiek cenę najw yżej ofiarowaną.

O rozpisaniu licytacyi tej otrzym ują 
zawiadom ienie obydwie s tro n y , ck. główny 
U rząd podatkowy w Tarnow ie, ck. P rokura- 
torya Skarbu we Lwowie , wszyscy w ierzy­
ciele realn i, następnie ci wierzyciele, którzy 
by po dniu 10 lutego 1883 prawo zastawu 
na  rzeczonej realności uzyskali, lub którym- 
by uchw ała licytacyjna , lub później zapaść 
mające uchw ały nie zostały doręczone, do 
rąk  k u ra to ra , który niniejszem  w osobie ad w. 
dr. M alawskiego z substytucyą adw. dr. 
Brzeskiego ustanowionym zostaje.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 80 zł. wa.

Resztę warunków i akt szacnnkowy 
przejrzeć można w reg istra tu rze  c. k . sądu
obwodowego.

W  Tarnow ie, 10 lipca 1884.

L . 7302. (5368 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że na zaspokojenie resztującego z p ie r­
w otnej pożyczki 1000 zł. kapitału w kwocie 
9882 zł. 23 ct. aw. z procentem  po 7 prc. 
od dnia 6 października 1881 i kosztów te ­
raźniejszych w kwocie 5 zł. 76 ct. aw. przy­
znanych za potrąceniem jednak kwoty 265 
zł. 63 ct. aw. uiszczonej na rachunek zale­
głości, przym usowa publiczna sprzedaż dóbr 
Płow e czyli Połowę i należącego do nich 
osobnego ciała tabularnego „część ad  P ło ­
we" dom. 489 pag. 275 n . 3 haer. obecnie 
k arta  w łasności B. poz. 3 wyk. h ip. na F or- 
tunatę  z Trypolskich Błazowską zapisanych, 
w obrębie ck. sądu powiatowego w Kamion­
ce str. położonych, w tutejszym  zabudowa­
niu  sądowem dnia 11 w rześnia, 13 paździer­
nika i 14 listopada 1884 zawsze o godzinie 
10 przed po łu d n iem , jednak  tylko za lub 
wyżej ceny wywołania w kwocie 20563 złr.

Wadyum wynosi 2056 złr.; D alsze wa­
runki licytacyjne, tudzież ekstrak t tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Dla w ierzycieli, którzyby po dniu 4go 
września 1882 jako dniu w ydania ekstraktu 
tabularnego, do tabuli weszli, lub którym by 
uchwała licytacyę dozwalająca albo dalsze 
licytacyi lub estrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zosrały doręczone 
adw. dr. Heynego, z zastępstem  przez adw. 
dr. B illeta w Złoczowie kuratorem  ustano­
wiono.

Złoczów, 26 lipca 1884.

L. 1487. (5368 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

oznajmia, że dnia 22 sierpnia, 25 w rześnia 
i 30 października 1884 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie pu­
bliczna przym usowa sprzedaż realności pod 
lk. 62 subr. 31 w Pieczarnej położonej ciało 
tabularne stanowiącej, w łasnością Franka 
W olańskiego będącej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi ck. uprzyw. galic. Zakładu kredytów, 
włość, we Lwowie a to trzech ra t  po 6 zł. 
wa. zpn. Cenę w ywołania stanow i sum a 200
zł. wadyum wynosi 20 zł.j

Na powyższych trzech term inach zo­
stan ie  realność ta  tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej sprzedaną.

Do ułożenia warunków ułatw iających 
wyznacza się term in na dzień 31 paździer­
n ika 1884 o 10 godzinie rano. Bliższe wa­
runki przejrzeć można w registraturze.

Niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
zawiadam ia się do rąk  kuratora adw. dr.
Schrenzla.

Zaleszczyki, 12 kw ietnia 1884.

L. 618. (5375 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Lei Sperling  w kwocie 203 zł. 68 ct. a. 
w. zpn. odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 172 w Zaleszczy­
kach położonej, ut. dom. tom. II . pag. 171 
n. 2 haer. dłużnika Simchego H irscha w ła­
snej. Cena wywołania 1500 zł. aw. W adyum 
150 zł.

L icytacya ta  odbędzie się w dwu te r­
m inach a to dn ia  28 sierpnia  i 2 paździer­
n ika 1884 każdym razem  o godzinie 10 rano 
z tem , że realność ta  przy term inach tych 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie. Resztę warunków licytacyjnych 
ak t oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć m ożna w tus. registraturze.

O czem się niewiadom ych wierzycieli 
i tych, którzyby na  sprzedać się mającej 
realności po dniu 25go stycznia 1884 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego j a ­
kie praw a rzeczowe uzyskali na ręce k u ra ­
tora adw. Unickiego i przez edykta uw iada­
mia. C. k. sąd powiatowy 

Zaleszyki, 30 stycznia 1884.

L. 5235. (5-305 2 — 3)
Na zaspokojenie pretensyi M ajera Po- 

horille 187 zł. 60 ct. odbędzie się w tu te j­
szym sądzie] 11 w rześn ia , 14 października 
i 4 listopada 1884 o godzinie 10 przed po­
łudniem  publiczna przym usowa sprzedaż r e ­
alności pod lk. 315 w W ygnance położonej, 
Dominika Kłodnickicgo w łasnej, nie tabular­
nej, przy pierwszych dwóch term inach n ie  
niżej ceny szacunkowej 745 zł. przy trzecim  
term inie nie niżej zabezpieczonych na tej
realności długów.

W razie n ie  uzyskania tej ceny ułożo­
ne będą ułatw iające w arunki dnia 6 lis to ­
pada 1884 o godzinie lO tej rano. W adyum
wynosi 745 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
reg istra turze. K uratorem  wierzycieli adw. dr.
Ozaczkowski.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 12 czerwca 1884.

L. 167. (5356 2— 3)
Podaje się do wiadomości, że celem 

ściągnięcia pretensyi Z arfadu kredyt, włość, 
w ilości 140 zł. z pn. na realności Mykiety 
Iszczuka, wyk. hip.; 34 gminy W orobijówka 
objętej, zahipotekowanej w tutejszym  ck. są ­
dzie w dniach 28 s ie rp n ia , 11 w rześnia i 
25 września 1884 o godzinie 10 rano licy­
tacya się odbędzie. Zakład wynosi 30 zł.

W arunki licytacyi i stan  tabularny są 
w sądzie do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Nowe sioło, dnia 28 kw ietnia 1884.

L. 2914. “ (5335 2 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w dniach 28 sierpnia, 25 w rześnia i 28 
października 1884, zawsze o godz. 10 przed 
połud., odbędzie się w sądzie tutejszym  pu­
bliczna licytacya jednej parceli pola z real­
ności 1. 207 w Susznie położonej, do Bazy­
lego M artyniuka należącej, na rzecz Wolfa 
Meizelesa celem ściągnięcia 11 złr. 72 ct. 
z pn.

Cena wywołania 25 złr.
W adyum  3 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, przej­

rzeć można w  ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów, 28 m aja 1884.

L. 2928. ’ (5333 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie przed- 

sięweźmie dnia 10 września, 1 października 
i 12 listopada 18S4, każdym razem o godz. 
10 rano przymusową sprzedaż realności pod 
1. d. 101 w Przybysław ieach położonej, ciało 
tabularne stanow iącej, S tanisław a Żurka 
własnej.

Cena szacunkowa 148 złr. a wadyum 
15 złr.

D alsze warunki i ekstrakt tabularny w 
tut. sąd. registraturze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Radłów, dnia 29 lipca 1884.

daż realnaśei Semka i Onufrego Sadowskich 
pod 1. k. 93 w H aliczu i Siołku położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w drodze 
publicznej licytacyi w dniu 18 września 
1884 o godz. 10 z rana, przy któr. m to 
term inie realność ta  za jakąkolwiek bądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanow i kwota 500 
złr., wadyum wynosi 50 złr,

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania, przejrzeć mo­
na w tu t. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podhajce, 26 stycznia 1884.

L . 3409. (5329 2 - 3 )
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że w 

dniu 14 października, 18 listopada i 19 
g rudn ia  1884 każdym razem  o godz. 9 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż połowy 
ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 22 objętego, 
w Rzepieniku marciszewskim położonego, na 
imię Józefa Lipki względnie tegoż masy 
spadkowej w łasnej, na zaspokojenie p reten­
syi A ntoniego Lipki w ilości 12 złr. z pn.

Cenę wywołania stanowić będzie przy 
tej licytacyi wartość szacunkowa 247 złr. 
50 ct. a. w.

W adyum 25 złr.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych, przejrzeć 
można w reg istra tu rze  tut. sądu.

Ew entualnie do ułożenia lżejszych w a­
runków licytacyjnych, wyznaczonym jes t 
term in na dzień 22 grudn ia  1884 na który 
się wierzycieli hipotecznych wzywa.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanow iony jest dr. Józef 
Radomyski adw. w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 7 czerwca 1884.

ka i 24 listopada 1884 każdym  razem  o 10 
przed południem  odbędzie się w tymże są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod lk . 
18 rep. 315 w Lachowicach położonej, n ie- 
hipotecznej.. Cenę wywołania, stanow i sum a 
546 zł., wadyum 54 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych i p ro ­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
można przejrzeć w tutejszej] registraturze w 
godzinach urzędowych.

Siemień, dnia 3 czerwca 1884.

L. 6153. (5393 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miesj. delegow. 

w Złoczowie czyni wiadomość, że celem wy­
dobycia pretensyi Kazimierza, S tanisław a, 
W ładysław a i P iotra Szychulskich przeciw 
Mojżeszowi Roth, Sarze Roht, Józefowi D it- 
trich, M aryi D ittrich, Chaimowi Oham ajdes 
i U dli Chamajdes pto 570 zł. wa. zpn. od­
będzie się w tutejszym  sądzie w dniach 21 
sierpnia i 25 w rześnia 1884 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem  przymusowa 
publiczna sprzedaż

a) realności stanowiącej ciało h ipote­
czne pod 1 wyk. 105 gm iny kat. Sassów 
Chaisma i Udli Chamajdesów w łasnej;

b) realności stanow iącej, ciało h ipote­
czne pod 1. wyk. 135 gm iny kat. Sassów 
do Józefa i Maryi D ittrichów  należącej i

c) realności stanowiącej ciało hip. pod 
1. wyk. 409 gm iny kat. Sassów na rzecz 
Mojżesza i F ischla Silbersteinów  zaintabulo- 
wanej, pod warunkam i w registraturze tu tej­
szego sądu przejrzeć się mającemi.

Cena szacunkowa realności ad a) wy­
nosi 850 zł. realności ad b) 135 zł. a real- 

! ności ad c) 150 zł. W adyum wynosi 10 pr.
1 ceny szacunkowej.
l Złoczów, dnia 21 czerwca 1884.

31. 8910. (5348 2— 3)
93om S tan islauer I. f. Słreiźgeridjte mirb 

funbgemadjt, bafj ju r  /pereinbritiguttg ber bom 
Filip M athias gegeit Jakób Brettholz erfie* 
gten gorberung bon 12000 ft. 52B. f-Jł® bie 
bem ©djitlbner Jakób Brettholz eigentfpimlidj 
gefjorigeu bret SSiertel SEfjeile ber ju  Krechowce 
gelegenen ©djtoeijjermufjle om Stermine beż 
22. ©eptember 1884 urn 10 Utjr oSJł. f)ier= 
gcridjtź B. IV. im SBege ber bffentlicfjer. Ś tju  
tution audj unter bem $uźruf§pretfe 32419 fi. 
20 £r. offfi. urn maź immer fiu  einen $re i8  
an ben ajfeiftbietljenben berfauft merben. 23a* 
bium 1620 fl. 60 tr. 6255. 23ie iibrigen £ijt= 
tationSbebingungen, ber ©djćjpungźaft fotute 
ber J a b u la re jtra ft fbtuten ttt berljg. fRegiftra* 
tu r  eingefefjeu merben.

3um  k u ra to r ber bem Seben unb SBobn* 
orte nad) unbefannten ©laubiger Sender H o­
rowitz, Scbaje Horowitz, H ersch Ber Ku- 
disch, N uchim  Judenfreund , Vinzenz Praun, 
F riedrich  Praun unb M ałka Grim m ing u  mie 
aud) fiu  biejenigen benen ber S3efdjetb gar 
nicfjt ober nidjt redjtjeitig jugeflefit merben 
fónnte, murbe Banbeźabroofat 35r. Kwiatkow­
ski mit ber ® ubftitution beź 3lbm. 5Dr. 
Eminow>cz beftellt.

S tanislau, 28. Suni 1884.

L. 12011. . (5331 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi galic. 
Zakładu kred. ziem. w Krakowie w kwocie 
250 złr. w. a. z PQ > odbędzie się w tu te j­
szym sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
Józefa Turzańskiego pod lk. 27 w Kor zowej 
położonej, ciała tabularnego stanowiącej, w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 18 wrze­
śnia 1884 o godz. 10 z rana, przy którym 
to term inie realność ta za jąkąkolwiek bądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo-
stan ie .

Cenę w ywołania stanowi kwota 600 
z ł r , wadyum wynosi CO złr.

Resztę warunków licytacyjnych i pro 
tokół zastawniczego opisania, przejrzeć mo 
żna w tutejszej reg istra turze.

C. k. sąd powiatowy.
Podhajce, 10 stycznia 1884.

L. 4279.      (5372 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej A braham a 

Falika przeciw spadkobiercom po Efroim ie 
Kupferschm idzie pto -305 złr. w. a. z 6 prc. 
odsetkam i, sprzedaną zostanie tabularna re­
alność wyk. hip. 144 w Dąbkach w dniach 
24 w rześnia i 24 października 1884 o 8
rano w sądzie tutejszym .

Resztę warunków przeglądnąć można
w tus. registraturze.

Z e. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, 30 czerwca 1884.

L. 12010. (5332 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza, że n a  zaspokojenie pretensyi galic. 
Zakładu kred. ziem. w Krakowie w kwocie 
100 złr. i 250 złr. w. a. z pn., odbędzie 
się w sądzie tutejszym  egzekucyjna sprze-

31. 7810. (5342 2 - 3 )
S3erpad)tung beź 9łeligionźfottbźmeier£)o= 

feź „Toporoutz" in ber Bukowina.
3um  3 we(?e. ^er ^ tp o ó jtu n g  beź bem 

buf. gr ot. ffteligionźfonbe geljórigen an ber 
rnffifdj beffarabifdjen ©renje gelegenen ilKeier* 
fyofeź „Toporoutz" beftetyeub auźeiner ®ruttb= 
area non circa 1740 §od), baruitter circa 
1600 3od) ittecfer nnb 2Bicfen, mit ben nflttji* 
gen 2Bof)tt= unb 2Birll|fd)aftźgebduben, foroie 
einer noĆftanbig eingeridjteten SSranomeinbren- 
nerei mirb non ber (. t. SDtrection ber ©iiter 
beź obgenannten 5 Dnbeź auf bie jmblfjdfjrige 
SfJadjtbauer ab 1. Slprtl 1885, baź ift auf bie 
3e it nom 1. SIpitl 1885 b iźS nbe 2Jfdrj 1897 
unter ben Sebingungen beź łjieramtź j. 3 ^  
6665 ex 1884 erliegenben Dffertocrljaublungź* 
protofotleź ddtto 28. S u li 1384 eine neuerltdje 
Dffertoetfjanblung l)iemtt auźgefdjrieben.

SJiefer SReierljof ift 17 Sitometcr bon 
Czernowitz entfernt gelegcn

ijBadjtofferte, melcfje mit einer 50 Ir.
©tempelmarle berfe^en unb im Uibrigen
redjtsformig auźgeftellt fein miiffen, finb bei 
biefcr f. !. ©uterbireftion, mo bie $adjtbe=
bingniffe ju r ©infidjt aufliegen unb atle nfi=
£)eren $)aten unb Sluźfunfte iiber baź $adjt= 
objett ertl)eilt merben, biź fpdteftenź 10. ©e= 
ptember 1884 SOłittagź 12 Upr einjureidjen.

Seber ijkdjtmet&et ntufj fidj aud) bariiber 
tn legaler SBeife auźmeifen, bafj er jum  23e* 
triebe einer grbfjeren Sanbroirtfdjaft baź erfor* 
berlidje Setriebźfapital befifyt unb mit ben 
f)ieju nótłjigen tenntniffen auźgeriiftet ift.

^Pad)tangetb, meldjeź bem Dfferte 
beijufdjlieffen ift, mirb mit -3000 ft. in S aarem  
ober in annef)tnbaren 2Bertl)papteren feftgejefct.

S3ott bet !. f. 'Jfireftion ber (Siiter beź 
buforoinaer gr. or. fRetigionźfonbeź. 
Czernowitz, am 11. Sluguft 1884.

L. 1724. (5326 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Siem ieniu og ła­

sza, że w dniu 16 września, 21 paździem i-

L. 2993. (5359 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce czyni 

wiadomo, iż na żądanie ck. uprzyw. gal. za­
kładu kredyt, włość, w likwidaeyi celem za­
spokojenia kwoty 200 zł. z pn. egzekucyjna 
licytacya realności pod 1. k. 17 sub. rep. 45 
w Dzwiniaczu górnym  położonej ciała hipo­
tecznego niestanowiącej, P io tra  Maćka w ła­
snej, na dniu 2 w rześnia 1884 o godz. 10 
przed południem  przedsięw ziętą zostanie z 
tem, iż realność ta naw et niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i 400 zł. a wa­
dyum 20 złr. Protokół opisania realności i 
bliższe w arunki przejrzeć m ożna w tut. sąd. 
reg istra turze.

Turka, dnia 2 lipca 1884.

L. 3S76. (5374 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kom arnie po­

daje do powszechnej w iadom ości, że celem 
ściągnięcia pretensyi Ignacego Trzaskow skie­
go w kwocie 400 zł. aw. z pn. odbędzie się 
relicytacya realności pod 1. k. 15/14 w Ko­
m arnie położonej wyk. hip. 331 księgi gm i­
ny katastr. Komarno objętej, dłużników To­
masza i Ju lii G arnowskich w łasnej, przez 
Macieja G rabarczuka w drodze publicznej li­
cytacyi aa dniu 16go stycznia 1884 nabytej 
tylko na jednym  term inie na dniu 16 wrze­
śnia 1884 o godzinie 10 przed południem  
na którym ta realność i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa w kwocie 330 zł. wa., wadyum 10 
prc. Reszta warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i protokoł oszacowania w tutejszo- 
sądowej reg istra tu rze  przejrzeć można.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone ustanowiono kuratora w osobie c. 
k. notaryusza W łodzim ierza Luszpińskiege 
w Komarnie.

Komarno, dnia 30 maja 1884,

L: 2992. (5358 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce odnoś­

nie do tutejszo-sądowego obwieszczenia z 
dnia 28 grudnia 1883 1. 7254 zaw iadam ia 
niniejszem, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Semionowi R a­
deckiemu pto 150 zł. aw. zpu. na  czwartym  
term inie licytacyjnym  dnia 17 września 1884 
o godzinie 9 przed południem w  tutejszym 
sądzie odbyć się m ającym  realność egzekuta 
pod n r. 122/159 w Łom nie po złożeniu 5pr. 
wadyum w artości szacunkowej 500 złr. za 
jakąkolw iekbądź cenę kupna sprzedaną zo­
stanie.

Turka, dnia 15 lipca 1884.

L. 3787. (5304 1 - 3 )
D nia 23 września 1884 o godz. 10 ra­

no, odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści Osada dworska trzydziesta dziewiąta w 
Tymowy M ichała M rożka, własnej na  rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go, celem zaspokojenia sumy 280 złr. Cena 
w ywołania 610 zł., wadynm 61 zł. wa.

W yciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przeglądnąć m ożna w reg istra turze.

C k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 9 czerwca 1884.



L . 2011. (5303 1— 3)
D nia 23 września 1884 o 10 rano od­

będzie się publiczna sprzedaż m ajętności 0 -  
sada 48cia zwanej w Tymowy pod 1. k. 201
położonej W ojciecha G rudka w łasnej, na
rzecz galicyjs. Zakładu kredytowego ziems. 
w Krakowie celem zaspokojenia sum y 180 
zł. aw. z pn. Cena wywołania 438 zł., wa-
dyum 43 zł. 80 ct. aw.

W yciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przeglądnąć można w reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 19 kw ietnia 1884.

L. 3549. (5302 1— 3)
D nia 23 września 1884 o godz. 10 

rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. kon. 328 w lakow ej położonej, 
wyk. hip. 328 ks. gr. gm iny Iwkowej obję­
te j, Józefa Serafina w łasnej, na rzecz Z a­
kładu kredytowego włość, celem zaspokojenia 
sumy 200 złr.

Cena wywołania 400 złr. a. w.
Wadyum 40 złr. a. w.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipo- 

taczny przeglądnąć m ożna w reg istra tu rze.
C k. sąd powiatowy.

Brzesko, dnia 28 m aja 1884.

L . 1688. (5309 1— 3)
W tutejszym  sądzie w dniach 24 wrze­

śnia, 29 października i 2 grudnia  1884 każ­
dym razem  o 10 godz. rano, na zaspokoje­
n ie  w ierzytelności A braham a S tahla w kwo­
cie 90 złr. z pn., przedsięw ziętą zostanie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
L azara  Sabata w łasnej, pod nk. 31 st. 36 n. 
w Bykowie położonej.

Cena wywołania 450 złr.
W adyum 45 złr.
D alsze warunki i ak ta  w ts. re g is tra ­

turze do przejrzenia.
Łąka, 9 czerwca 1884.

Upadłości.
L. 5008. (5295 3— 8)

Sąd obwodowy otw iera na  żądanie ku­
ratora masy spadkowej po Apolonii z P a ­
włowskich Szczepanowskiej, właścicielki s/4 
części dóbr Sokół, pod Gorlicami konkurs, 
do wszelkiego m ajątku ruchomego tej masy, 
tudzież do nieruchom ego m ajątku takowej 
położonego w krajach, w których obowią­
zuje ordynacya konkursowa z 25 grudnia 
1868, ustanaw iając kom isarzem  konkurso­
wym sędziego powiatowego W aw rauscha w 
Gorlicach, a tymczasowym zarządcą adwo­
kata Radomyskiego tamże.

W ierzycieli wzywa, aby na term inie 
28 sierpnia 1884, p rzed komisarzem konkur­
sowym wykazawszy się dokumentami ze swo­
ich  pretensyj oświadczyli, czyli ustanow io­
nego tymczasowego zarządcę masy potw ier­
dzają lub innego zarządcę proponują, i aby 
wybrali wydział wierzycieli, dalej wzywa 
tych wierzycieli, którzy swych pretensyj do 
m asy konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et wtenczas, gdyby się o też pro­
ces prowadził, do 15 października 1884, bądź 
to w sądzie obwodowym bezpośrednio, bądź 
też u komisarza konkursowego, w edług p ra­
wideł postępowania konkursowego, unikając 
skutków zaniedbania zgłosili, a na term inie 
likwidacyjnym 30 października 1884, o go­
dzinie 10 rano, przed komisarzem konkurso­
wym likwidowali, oznaczając miejsce żąda­
nego porządku dla takowych.

W ierzycielom na tym term inie obec­
nym, wolno wybrać w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, i wydziału wierzycieli 
inne osoby; na tym term inie będzie tento- 
wana ugoda, według §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, będą umieszczane w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, 31 lipca 1884.

1884, i podać ją  na term inie na dzień 27 
października 1884, o godzinie 4 po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia praw a pierwszeństwa, chociażby naw et 
o n ią  spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

N a term inie, wyznaczonym do wykaza­
n ia  płynności zgłoszonych wierzytelności, 
m a być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ustaw y konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie
Lw ow skiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1884.

| Księgi gruntowe.
l L. 95. (5894)

Komisya hipoteczna przy sądzie powia­
towym w Gorlicach zaw iadam ia, iż docho- 

; dzenia miejscowe celem założenia księgi 
! gruntowej dla gminy Szym barku z miejsco- 
j wościami Doliny i Szklarki w dniu 27 sier- 
i pnia b. r. rozpocznie.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia, 
j udzielone urzędom gm innym  do rozpowsze- 
i chnienia.

Gorlice, 17 sierpnia 1884.

L. 10383. (5352 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na m ajątek 
Naftalego A dlersteina nieprotokołowanego 
kupca towarów sukiennych w Tarnopolu, a 
mianowicie na m ajątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na m ajątek n ie ru ­
chomy o tyle, o ile takowy położonym je s t w 
tych krajach w których ordynacya konkursowa 
z dnia 25 grudnia  1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się p. e. k. radcę Zarzyckiego a tym czaso­
wym zarządcą masy p. adw. dra A selrada.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na terminie dnia 22 sierpnia 1884, o godz. 
10 przed p o ł , przed komisarzem konkurso­
wym wyznaczonym za przedłożeniem doku­
mentów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się, co do potwierdzenia tymcza­
sowego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 25 września 1884, 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacji konkursowej dla unik­
nięcia szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na term inie na dzień 16 października 1884, 
o godzinie 10 z rana  w biurze, komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stw a swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w T ar­
nopolu zamieszkałego , w celu doręczenia u- 
chw ał sadowych, w przeciwnym bowiem razie, 
na wniosek kom isarza konkursowego, wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej". Term in do likwidacyi 
oznaczony je s t zarazem  term inem  do ukła 
dów z wierzycielami.

Tarnopol, dnia 10 sierpnia 1884.

| L. 9126. (5395)
Komisya hipoteczna kosowskiego sądu 

\ zawiądamia, że dnia 1 wrześ. 1884 rozpocznie. 
' dochodzenia miejscowe w gm inie Jasieno- 

wie górnym, z powodu założenia księgi g run­
towej

Interesow ani zgłoś ą  się na  m iejscu, u 
komisarza hipotecznego

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 17 sierpnia 1884.

L. 18. . . W  1 - 3 )
W skutek upoważnienia wysokiego ck. 

N am iestnictw a rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs celem obsadzenia posady asystenta przy 
lwowskiej szkole położnych, z roczną p ła ­
ca 400 złr. aw.

Powyższa posada będzie nadaną tylko 
doktorowi medycyny na przeciąg dwóch" lat, 
po u dywie których m >źe być przedłużoną 
pierw otna nom inacya na  dalsze dwa lata.

W razie uzyskania pom ieszkania w bu­
dynku szpitalnym  dla asystenta, będzie ten­
że obowiązanym takowe zamieszkać.

Ubiegający się o 'tę posadę winni 
wnieść podania swoje na ręce c. k. krajo­
wego referen ta  sanitarnego przy ck. Namie­
stnictw ie we Lwowie, najdalej do 15 w rze­
śnia 1884.

Z dyrekeyi c. k. szkoły położnych 
Lwów, dn>a 19 sierpnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3034. (5397 1 - 3 )

C. k. sąd pow. miojs. del. S. I I  uwia- 
‘ dam ia Maryę W ojciechowską z m iejsca po- 
| bytu niewiadomą, że w sprawie jej przeciw 
I Józefowi Byk i Faustynowi Wojcieehowskie- 

edii, o uwolnienie z pod egzekueyi ruchomo­
ści w spraw ie Józefa Byk przeciw F austy ­
nowi W ojciech i oskiemu pto 8 złr. zajętych, 
ustanaw ia się dia niej kuratorem  adw. dr. 
Bcbownika, ż substy tucją  adW. dr. B liziń- 
sk.ego celem d 'ręczen ia  ucbwały z dnia 1 
lutego 1884 do 1. 1426 i wyznacza jej do 
złożenia przysięgi głównej, wyrokiem z dnia 
5 sierpnia 1881 do 1. 10746 dopuszczonej, 
term in na dzień 23 czerwca 1884, o godzi- 
ni > 9 rano, wz* wając ją, aby na takowym 
pod rygorem prawa stanęła, lub aby o m iej­
scu sw go pobytu wcześnie przed takowym 
doniosła, gdyż inaczej sam a sobie winę przy­
pisać będzie m usiała.

Lwów, 14 m arca 1884.

Kuratele.

L . 37.592. (5288 3— 3;
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem  konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchom y, a w krajach 
w których obowiązuje ustaw a konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, n r. 1. D. p. p. poło­
żony m ajątek A braham a N athana W alda k ra­
m arza towarów galanteryjnych.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądowemu Lewickiemu, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą m asy ustanaw ia się pana 
adw. dr. S tanda, wzywając zarazem  wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, służą- 
cychdo wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanow ienia innego zawiadowcy m asy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym  to celu wyznacza się term in na 
dzień 26 sierpnia 1884, o godzinie 4tej po 
południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
m a takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej poa ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 13 października

L. 5282. (5362 2— 3)
Fed Ostap, włościanin z Nowosiółek 

Przednich, uznany został m arnotraw nym , a 
Łuć Muzyka, wójt z Nowosiółek Przednich 
ustanowiony dlań kuratorem , co się do pu­
blicznej wiadomości podaje.

C. k. sąd powiatowy 
Uhnów, dnia 30 czerwca 1884.

L. 9390. (5357 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał

D m ytra M ielnika z Korczyna, m arnotraw cą, 
ustanaw iając kuratorem  W asyla Marcyniuka. 

Sokal, 3 sierpnia 1884.

L. 5374. (5187 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie za- 

; wiadr;mia z m iejsca pobytu nieznajomego 
Leona Korasiewicza z Dzikowa starego, że 
Zakład kredytowy włościański we Lwowie 

i zgłosił prawo zastaw u dla sumy 400 zl na 
' realności lk. 355 w Dzikowie starym ^ciążą- 
; ce, celem przeniesienia do nowej księgi grun- 
; towej wyk. h ip . 1. 196 jako „dawny ciężar" 
i i że dla nieobocnego, Fedko Pober kurato- 
j rem  ustanowiony został.

Lubaczów, dnia 7 sierpnia 1884.

wionym kuratorem co do swej obrony poro­
zumiał, lub innego zastępcę sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł.

Przem yśl, 9 lipca 1884.

L. 8287. (5267)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ustanaw ia dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Antoniego Jonakow ­
skiego w sprawie M ichała Kozłowskiego 
przeciw niemu o 400 złr. a w z pn., kura­
tora w osobie adw. dra Tarnawskiego w 
Przemyślu z substy tucją  adw. dra Doliń­
skiego i wzywa A ntoniego Jonakowskiego, 
by się z ustanowionym kuratorem  co do 
swej obrony porozumiał, lub innego zastępcę 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł.

Przem yśl, 9 lipca 1884.

L. 14063. (5264 1— 3)
G. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadom ych z życia i miejsca po­
bytu L azara Rosenbluma i Feiglę Roscn- 
blumową, iż tut. uchwałą z dm a 25 kwiet­
nia 1884 1. 9566 dozwolono prenotacyi p ra­
wa zastawu dla sumy 205 złr. z pn., na 
rzecz N atana Schoenberga w stanie bier­
nym części realności pod 1. 298 dz. V III w 
Kranówie położonej, literam i C. D. ozna­
czonych, do masy spadkowej M ajera Rosen­
bluma należącej, i że w celu doręczenia mu 
tej uchwały ustanowiono dla n ich  kuratora 
w osobie adw. dra W echslera.

Kraków, 20 czerwca 1884.

3 f 4760 (5311 1- 3)
®ie g in n a  f. f. priti. Czerlaner papier* 

fabrif ©ebriiber Kolischer ift bei biefem ©e* 
ridjte eingęfdjritten um Slmortifirung ber bon 
ber f. f. 2 ńbaff)aitptfabrif in Winniki fitr 
©ebriiber Kolischer u. Mannheim auSgefteH* 
ten oom 20. 2)ejember 1880 gt. 31 ©affa 
Journal $lrt. 91. 35 batirten in S3ertuft ge* 
rattyenen l£affaquittung uber ©rlag ber $au* 
tion bon 2000 ©ulbeit in nad)ftef)enben liBertlp 
papieren 1 Stiicf ©taat£fd)ulbberfif)reibung 
bom 3 af)re 1860 Serie 9ł. 15373 ©Ib. 9t. 13. 
mit ©oupons bon 1. 2Jiaj 1881 iiber 500 fi.

©tiicfe StaatSfdjulbberfdjreibungen bom 
Sśaijre 1860 u. j . : Serie 3960, 2lbtf)eilung 
III, ©etn. 1 0 ; Ser. 14616, Slbtę. 1., ©etb. 
1 0 ; Ser. 14616, Słbtl). I I ., ©etb. 10 ; Ser. 
14616, Slbtb. III., ©etb. 10; Ser. 14616, 
Slbtf). IV., ©eto. 10 ; Ser. 14616, «bt§. V. 
©eto. 10 .

a 100 f(. =  600 f(. mit SouponS bom
1. 2Jłaj 1881 16 Stitcf iprdmienfdjein bom 
3 af)re 1864 u. j . :  Ser. 338, 2lbtf>. I. ©etb. 
9łt. 9 4 ; Ser. 338, Slbtl). II., ©eto. 9tr. 9 4 ; 
Ser. 500, Slbtf). I , ©etb. 9łr. 2 2 ; S er. 500, 
Slbtf). II., ©eto. 9łr. 22 ; Ser. 1014, Slbtlj. 
I., ©eto. 9łr. 7 4 ; Ser. 1014, Slbtl). II., ©eto. 
9tr. 7 4 ; Ser. 1394, Slbtlj. I., ©eto. 9tr. 2 4 ; 
Ser. 1394, Slbtt). I ,  ©eto. 9łr. 2 5 ; Ser. 
1394, Slbtb. II., ©eto. 9ir. 2 5 ; Ser. 2016, 
Slbtb. I I ,  ©eto. 9łr. 4 0 ; Ser. 2734, O&ty. I. 
©eto. 9łr. 6 4 ; Ser. 2734, §lbtf). II., ©etb. 
9łr. 6 4 ; Ser. 2736, Slbth I., ©eto. 9łr. 4 7 ; 
Ser. 2736, Stbtlj. II. ©eto. fftr. 4 7 ; ©er. 
2848, Slbtf). I., ©eto. 9!r. 9 ; Ser. 2848, 
Slbtf). II., ©eto. 9łr. 9 a 50 fl. =  800 fi.

1 Stiicf SRoten IRente bom Sapie 1868 
9łr. 290. 265 mit ©ouponS bom 1. 3M rj 
1881 u. Salon pr. 100 fl. — jufammen2000fl.

toerben baper biejenigen toelcpe bie 
oben befcpriebene Urfunbe in £)dnben paben 
biirften aufgeforbert, folcpe biefem ©erićpte 
binnen einem Sapre fećp§ łSodpen u. brei 
Sagen borjubringen, toibrigenS biefe Guittung 
fitr nieptig erllart u. bie f. f. Sabaf §aupt* 
fabrif in Winniki al§ SluSfteUerin berfelbett 
barauf Sfabe unb SSnttoort ju geben, nidpt 
mepr berbunben fein toirb.

$  f. S3ejirfggericpt.
Winniki, 15. Suit 1884.

L. 2627. (5313 3— 3)
Kuzia W intonów, z Bereźnicy królew­

skiej uznano, za zezwoleniem sądu obwodo­
wego w Samborze m arnotraw cą.

K urator jego HryA Korda z Bereźnicy 
królewskiej.

O. k. sąd powiatowy 
Źydaczów, dnia 24 lipca 1884.

L. 1210. (5330 3—3)
Józefa Chiebieka z Chorzelowa, pełno­

letnia córka ś. p. M arcina Chlebiekiego, u- 
znaną została uchw ałą c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnowie z dnia 20 stycznia 1884
I. 389, za głupkowatą, a kuratorem  dla niej 
tejże brata, Józefa Chlebiekiego z Chorzelo­
wa, ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
W Mielcu, dnia 15 czerwca 1884.

L. 7944. (5272)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re jestr j 
handlowy dla firm spćłkowych wykreślenie 
firmy; „L. O stersetzer & Coinp. dła czyn­
ności spedycyjnych w Podwołoczyskach" 
wciągniętej pod dniem  17 lipea 1872 do 1. 
8599 a będącej filią firmy głównej w B ro­
dach istniejącej.

Tarnopol, 18 czerwca 1884.

L. 11585. (5271)
C. k. sąd obwodowy jako senat h a n ­

dlowy w Tarnowie podaje do publicznej wia­
domości, iż dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm spółkowych 
firma: „Spółka Harklowska, Edw ard Dzwon­
ko wski i spółka", z siedzibą w Harklowy 
powiecie Jasielskim .

W Tarnowie, dnia 7 sierpnia 1884.

L. 8496 (5205 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

wzywa niewiadomego z m iejsca pobytu J a ­
n a  Piętę, by się w przeciągu jednego roku 
do spadku po ojcu Jan ie  Pięta, zm arłym  w 
Krakowie n a  dniu 5 lutego 1883 z pozosta­
wieniem  ostatniej woli rozporządzenia z dnia 
23 stycznia 1883, zgłosił, ile że rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem , 
Janem  Kadyrzabek, przeprowadzoną zostanie.

Krzeszowice, 25 m aja 1884.

L. 8288. (5268)!
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w j 

Przem yślu ustanawia dla niew iadom ego z ! 
życia i m iejsca pobytu Antoniego Jonakow ­
skiego w sprawie M ichała K ozłow skiego  
przeciw niemu o 400 złr. a. w. z pn., kura­
tora w osobie adw. dra Tarnaw skiego z za­
stępstwem  adw. dra Dolińskiego i wzywa 
A ntoniego Jonakowskiego, by się  z ustauo-

L. 31595. (5151 2— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż w skutek  wniesionej dnia 7 lipca 1884 
do 1. 31595 prośby A leksandra Orłowskiego 
w spraw ie egzekucyjnej tegoż przeciw W e­
ronice Malickiej pto 190 złr. celem  dorę­
czenia jej ts. uchwały z dnia 19 stycznia 
1884 do 1. 50511/83 dla niewiadomej z m iej­
sca pobytu W eroniki Malickiej kurator w 
osobie p. adw. d ra  D ulęby z zastępstw em  p. 
adw. dra Krzyżanowskiego ustanow iony zo­
sta ł, któremu powyższa uchw ała doręczoną 
została.

W zywam y wiec W eronikę M alicką, aby 
się zgłosiła i celem przestrzegania  swoich 
praw  stosow nych środków użyła, inaczej wy 
nikająee złe skutki, sam a sobie przypisze.

lwów, dnia 26 lipca 1884.
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L. 3934. (5001 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­
w iadam ia niniejszem  z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomego B altazara Płoszaj, że 
pod dniem  21 lipoa 1884 wniosła do tu te j­
szego sądu do 1. 3924 M attla H eller z So­
kołowa, podanie o intabulacyę egzekucyjne­
go praw a zastawu dla sumy 23 zł. 50 cnt. 
w stan ie  biernym  realności pod lk. 505 w 
Sokołowie położonej, Baltazarego Płoszaj 
własnej, w. h. 245 objętej, i że uchw ałą 
tu t. sąd. z 29 lipca 1884 j. 3934 intabula- 
cya ta  dozwoloną została, tudzież, że Józef 
Dec z Sokołowa dla niego kuratorem  u sta ­
nowiony został.

Ma się zatem  B altazar Płoszaj albo o- 
sobiście stawić i potrzebne ku swej obronie 
kroki przedsięwziąć, albo też ustanow ione­
mu kuratorow i inform acyi udzielić, lub in ­
nego pełnom ocnika obrać i o tern sąd tu te j­
szy zaw iadom ić, inaczej bowiem z zan ied ­
ban ia  w ynikłe skutki sam sobie przypisze.

Sokołów, dn ia  29 lipca 1884.

sądowej z dnia 13 w rześnia 1877 1. 4360 
i z uchwał tutejszego sądu z dn ia  27 stycz­
nia 1879 1. 5119 i z dnia 21 m arca 1879 
1 1109 od Jan a  O rtyńskiego kwoty 60 złr. 
i 41 złr. z pn., tudz;eż należną jej z ugody 
sądowej z dnia 9 września 1879 1. 3597 od 
Józefa Czajkowskiego resztującą kw otę 152 
złr. z pn., z większej 222 złr. z pn., na. 
w łasność swemu mężowi Elowi Majerowi 
odstąpiła i aby takową w przeciągu jednego 
roki:, sześciu tygodni i trzech dni, rachując 
od dnia trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi tern 
pewniej przedłożył, gdyż po upływie tego 
term inu, na ponowna prośbę E izyka M ajera 
cesyata jauo am ortyzowana uznaną zostanie.

Łąka, 29 czerwca 1884.

czyć się m ającym  term inie ustanowionem u 
kuratorow i lub innem u, sądowi wymienić 
się mającemu pełnomocnikowi podaii ew en­
tualnie środki praw ne przeciw powołanej u- 
chwale.

Szezerzec, 7 lipca 1884

L . 4216. (5159 2 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

w iadam ia niew iadom ego z miejsca pobytu i 
życia Judę (K urza, iż A ntoni Tom aszewski 
i inn i wniaśli pozew o wykreślenie sumy 
100 złr. ze stanu, biernego realności n 113 
w Dąbrowie, i w załatw ieniu którego term in 
do rozprawy ustnej na 25 września 1884 o 
9 godzinie rano wyznaczonym został. W zy­
wa się zatem  Judą K urzer, aby albo oso­
biście się staw ił, albo potrzebnej inform a­
cyi ustanow ionem u kuratorow i, p. W ładys­
ławowi Trzecieskiem u udzielił, gdyż z za­
niedbania w ynikłe skutki sam sobie pizy- 
pisać będzie m usiał.

Dąbrowa, dnia 3 sierpnia 1884.

L. 232. (5015 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu zas 

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Edw arda Thurnie, że Jossel S tre it dn ia  10 
stycznia 1884 1. 232, wniósł przeciw niemu 
skargę o zapłacenie 50 zł. a. w., którą na 
term in do rozprawy drobiazgowej na  dzień 
4 w rześnia 1884, o godzinie lOtej rano wy­
znaczono, poleca się zatem  pozwanemu aby 
na powyższym term inie  stanął, albo u sta­
nowionemu dla niego kuratorowi c. k. nota- 
ryuszowi p. Ornsteinow i potrzebnych do o- 
brony środków udzielił, lub też innego za­
stępcę sobie obrał, i o takowym tut. sądowi 
doniósł, inaczej szkodliwe z zaniedbania wy­
nikłe skutki sarn sobie przypisać będzie m usiał.

C. k. sąd powiatowy.
T łum acz, 2 lutego 1884.

L. 7462. (5070 3 - 3 )
i O. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
’ je  do publicznej wiadomośei, że w sprawie 
! kołomyjskiej kasy oszczędności przeciw Moj- 
j żeszowi Sehónfeld rw i, Iserow i Glaserowi i 
I Leibie Langenm asow i o zapłacenie sumy 

wekslowej 240 złr. a. w. zpn., ustanow ił 
dla niewiadomego z m iejsca pobytu Leiby 
Langenm assa kuratorem  p. ad w. dr. Dębic­
kiego, z substytucyą adw. dr. Zakrzew skie­
go i doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 24 
lipca 1884 1. 7216.

Kołomyja, 26 lipca 1884.

śiodków dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania w ynik­
nąć mogące następstw a szkodliwe, sami so­
bie przypiszą.

Lwów, dnia 12 lipca 1884.

L. 4218. (5160 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadom ego z m iejsca pobytu M icha­
ła  Czerwińskiego, iż A ntoni Tomaszewski i 
i n n i wnieśli przeciw  niem u pozew o w ykre­
ślenie sumy 120 zł. ze stanu biernego re­
alności pod n. 113 w Dąbrowie, w załatw ie­
niu którego term in n a  25 września 1884 o 
9 godzinie wyznaczonym zoscał, wzywa się 
zatem M ichała Czerw ińskiego, aby albo o- 
sobiście się staw ił, albo potrzebnej inform a­
cyi udzielił ustanow ionem u kuratorow i, gdyż 
z zaniedbania wynikłe skutki sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Dąbrowa, dnia 3 sierpnia 1884.

L 4117. (5161 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Czerwińskiego, iż A ntoni Tom asze­
wski i inn i w nieśli przeciw  niemu pozew 
o wykreślenie sumy 104 złr. ze stanu b ier­
nego realności pod n. 113 w Dąbrowie, w 
załatw ieniu którego term in do rozprawy u- 
stnej na 25 w rześnia 1884 o 9tej z rana, 
wyznaczonym został. Wzywa się zetem  Mi­
chała Czerwińskiego, aby albo osohiśoie się 
staw ił, albo potrzebnej informacyi ustano­
wionemu kuratorow i, p. W ładysław ow i Trze- 
cieskiemu udzielił, gdyż z zaniedbania wy­
n ik łe  skutki sam  sobie przypisać winieu bę­
dzie

Dąbrowa, dnia 3 sierpn ia  1884.

j L. 5301. (5014 2 - 3 )
I C. k. sąd powiatowy w Podńajcaeh za- 
| w iadam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu, Gitt- 
I lę R auch urodzoną Feldberg, że przeciwko 
i niej wytoczył Schm erl G ottesm an z Poaha- 
' jec, pozew de praes 20 m aja 1884 1. 5301, 
j o zapłacenia 18°/0 od setków, od sumy 300 
< zł. za czas od 24 m arca 1874, do 2 czerwca 
' 1-874, i o zapłacenie sumy 200 zł. z 18°/o 
! odsetkami, od dnia 2 czerwca 1874, aż do 
I rzeczywistej zapłaty bieżącemi przy strące­

niu uiszczonej kwoty 15 zł., i że do zastę­
pstw a jej w tej spraw ie ustanowiono na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
w osobie U schera F ruch ta  z Podhajec, któ­
rem u udzielić w inna środki swej obrony, lub 
też zamianować innego zastępcę i takowego 
sądowi tutejszemu wymienić, gdyż inaczej 
złe skutki z zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące sam a sobie przypisze.

O. k. sąd* powiatowy.
Podhajce, 30 m aja 1884.

L. 31254. (5173 2— 3)
C. K. sąd krajowy we Lwowie zawia­

dam ia Jakóba Józefa dwoj .im. Łazarskiego, 
że z powodu niewiadom ego jego miejsca po­
bytu, do jego zastępow ania w spraw ie o u- 
n iew ażnienie m ałżeństw a między Jakobem  
Józefem  dw. im. Łazarskim  i Maryą Nedel- 
ską czyli N iedzielską zaw artego, ustanow io­
no kuratorem  adw dr. D ziubińskiego, a te­
goż zastępcą adw. dr. Pająka, i że t. s. wy­
rok z dnia 3 maja 1884 1. 11728 w spom nia­
ne m ałżeństwo unieważniający, kuratorowi 
doręcżony zostaje.

Lwów, dn.a 12 lipca 1884.

L. 4580 (5152 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i m iejsca lobytu n ie ­
wiadomego Em iliana Kozierowskiego, że pod 
dniem  10 lipca 1884 przez Towarzystwo za­
liczkowe w Gorlicach przeciw niem u pozew 
wekslowy pto 280 złr. a. w. wyniesionym, 
i że na skutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 12 lipca 1884 1. 4580 wydanym zo­
stał. K uratorem  ad actum dla niego ustano­
wiony został p. adw. dr. Żelechowski, z sub ­
stytucyą adw. dr. Janczury. O c z e n  się go 
zawiadamia z tem , aby kuratorowi swemu 
środki do obrony służące podał, lub też peł­
nomocnika sobie ustanow ił i o tem  sąd za­
wiadomił, gdyż w razie zaniedbania tego 
sam sobie następstw a szkodliwe przypisać 
będzie m usiał.

C. k. sąd obwooowy 
Nowy Sącz, dn ia  12 lipca 1884.

L 26544. (4995 2— 3)
Lwowsk’ c. k. sąd krajowy p ertrak tu ­

jący spadek po zmarłej we Lwowie dnia 3 
kwietnia 1884, ś. p. F ranciszce z C zerni­
chowskich Janowczykowej, ustanaw ia dla n ie ­
wiadomych z im ienia i pobytu, a do dzie­
dziczenia po niej w pewnych częściach po­
w ołanych dzieci zm arłego w Paryżu brata 
tej spadkodawczyni lekarza Leona C zerni­
chowskiego, w celu wyszukania ich i p rzes­
trzegania  oraz ich praw do spadau powyż­
szego, kuratora w osobie p. adw okata dr. 
Horwatha., i zawiadamia o tem rzeczonych 
n ieznanych spadkobierców z wezwaniem aby 
najdalej do roku od dnia trzeciego um ie­
szczenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w sądzie tutejszym  się zgłosili, i przy wy­
kazaniu swych praw co do przyjęcia spadku 
się ośw>adczyli, gdyż inaczej ten spadek je 
dynie z tym i, którzy deklaracye przyjęcia 
wnieśli, petraktow anym  i tymże przyżnanym  
zostanie.

Lwów, dnia 14 lipca 1884.

L. 26511. (5171 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszym  edyktem  każdego, ktoby się znaj­
dował w posiadaniu następujących obligacyj 
indem nizacyjnych Galicyi wschodniej a mia­
nowicie r

Nr. 9454 lit. A. na . . . .  100 złr.
„ 9455 „ „ „ . . . .  100 złr.
„ 12559 „ „ „ . . . .  350 złr.

zawinkulowanych jako kaucya służbowa ek. 
zarządcy dobr skarbowych Teofila Cerkie- 
wicza.

Nr. 19452 n a  100 złr.
wystawionej na imię masy spadkowej c. k. 
zarządcy dóbr skarbow ych Teofila Cerkie- 
wicza, zawiakulowanej jako tegoż kaucya 
służbowa.

Nr. 5365 n a .........................................100 złr .
wystawiona na imię Ludw ika i Franciszka 
Borowskich.

Nr. 909 n a .........................................100 złr.
wystawionej na im ie barona Brunickiego.

j Nr. 11636 n a  100 złr.
w ystawionej na imię Jan a  Szczepańskiego.

Nr. 12028 n a  ' 1 0 0  złr.
wystawionej na imię Zefiryny Mochnackiej, 
ażeby pierwsze cztery w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, licząc od o- 
st&tniego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej", zaś ostatnie czte- 

! ry w przeciągu trzech lat od dnia zapadłości 
[ ostatniego kuponu, każdy zaś kupon w prze­

ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni po 
dniu zapadłości takowego sądowi tutejszem u 
przedłożył i prawa swe do nich  wywiódł,

; gdyż w razis przeciwnym  takowe po upły- 
. w,e powyższego term inu za umorzoiie i 
j wszelkiej wartości pozbawione uznane zo- 

staną.Lwów, dnia 14 czerwca 1884.

L. 1856. (5138 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łące wzywa 

posiadacza zaginionoj ce s ji z daty Prusy: 
dnia 20 listopada 1881 mocą której Kąjle 
K lłńgshcfer 'imm. Macp.r, należne jej /, lutody

L. 4609 (5158 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że dnia 9 stycznia 1847 zm arł w 
Katynie z pozostawieniem spuścizny, lecz 
bez pozostaw ienia rozporządzenia, M ichał 
Lesyk. Do spadku je s t powołanym Asafat 
Lesyk z życią i m iejsca pobytu niewiado­
my, wzywa się więc tegoż, aby się do roku 
do spadku tego zgłosił, gdyż inaczej rozpra­
wa ze zgłaszającem i się spadkobiercam i i 
kuratorem  lik iem  Baeern będzie przeprow a­
dzoną

Z c k. sądu powiatowego 
D obrom il, dnia 2 czerwca 1884.

L. 10340. (4975 3 - 3 )
C, k. sąd powiatowy w Gorlicach za- 

: wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Em iliana Koziorowskiego, że prze­
ciwko niem u Marya z Koziorowskich Glo- 
zorowa poz o uznnie powódki za owspółwłaści- 
cielkę prawa współwłasności do wyłącznego 
poszukiwania i wydobywania ropy na  g run ­
tach  pod nk. 15 i 16 w Ropicy ruskiej po­
łożonych i wprowadzenie we współposiana- 
nie i używanie tego prawa uniosła, że dlań 
kurator wosobie adw. dr Sieczkowskiego z 
Gorlic ustanowiono, zaś do rozprawy ustnej 
term in na dzień 19 w jześnia b. r., o godzi­
nie 9tej rano wyznaczono.

Wzywa się &atem Em iliana Koziorow­
skiego, by powyższemu kuratorowi potrze­
bnej informacyi udzielił, lub też innego za­
stępcę sądowi przedstaw ił, ileże w razie 
przeciwnym sam  sobie z zaniedbania wyni- 

; kłe skutki przypisać będzie m usiał, 
j C. k, sąd powiatowy.

Gorlice, dnia 16 lipca 1884.

L. 5699. (5116 3— 3)
Szczerzecki c. k. sąd powiatowy na żą­

danie MiehaŁ. i Maryi Jaroszów z dnia 1 
lipca 18 -4 1. 5699 ustanaw ia w spraw ie M i­
chała i M aryi Jaroszów o zaprenotow anie 
praw a zastawu dla sumy 200 złr. w stanie 
biernym  realności pod Hr. i 55 w Ostrowie 
położonej, wyk. hip. 95 objętej, Jan a  Cho- 
m ina własnej, że względu iż tenże Jan  Cho- 
m in zm arł, a masa spadkowa po nim  jesz­
cze nie jest objętą, kuratora w osobie Jan a  
Głuchowieckiego z Ostrowa, celem doręcze­
nia mu tusąd. uchw ały tabularnej z dnia 26 
grudnia 1883 1. 10860 dla tegoż ś p. Jana  
Chom ina przeznaczonej i o tem uwiadamia 
kurauda, ew entualnie jego spadkobierców 
przez edykta z wezwaniem, aby w 12to m ie­
sięcznym. z dniem 30 sierpnie 1955 koń

L. 28496. (4994 2—3)
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia nieobecnem u Janow i Frydeckiem u, 
względnie tegoż z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu niewiadom ym  spadkobiercom , że 
przeciw i im został dnia 19 czerwca 1884 
do 1. 28496 przez Julię Smyczyńską w ynie­
siony pozew o uznanie za zgasłą i w ykre­
ślenie zaintabulowanej na  rzecz Jan a  Fry- 
deckiego, wedle dom. 163, pag. 284 n. 12 
o n , w stanie biernym realności pod n. 76>/i 
we Lwowie jako karcie głównej, a wedle 
dom. z53, pag. 341 n. 3 on. w stanie b ier­
nym realności pod n. 76>/4 A. we Lwowie 
jako karcie ubocznej ewikcyi za własność 
sprzedanej Janow i Frydeckiem u parceli gruntu 
objętości 31[Do z realności pod n. 76a/i we 

! Lwowie, wedle dom. 163, p. 288 n 13haer. 
wydzielonej, a do ciała tabularnego realności 
pod n. _ 77ą/* we Lwowie przyłączonej, tudzież 
ewikcyi za obowiązek extahulowania i spła- 

. cenią z niej ciężarów dom. 35, p. 18 n  4 
i on. i dom. 163 p. 283 n 9 on.
| Gdy m iejsce pobytu Jana F rydeckiego, 
• w zględn ie tegoż dziedziców  nie jest w iado- 
' me, ustanowiono dla n iego kuratorem auw.

dra Gajewskiego, a tegoż zastępcą ajijw- dra 
i Srokowskiego, i wspom niany pozew miano- 
j wanem u kuratorowi doręczonym zostaje.

W zjw a się zatem Jana  Frydeckiego, 
| względnie tegoż spadkobierców, ażeby usta­

nowionemu kuratorowi służących do obrony

L. 3032. (5C08 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

w iadam ia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domych wierzycieli hipotecznych m ajętności 
tabularnej Jezierna, Tadeuszal A nielę z Tosz- 
kowskich małżonków Sikorskich, ewentualnie 
tychże z im ienia, życia i m iejsca pobytu n ie­
wiadomych spadkobierców, na ręce ustano­
wionego dla n ich  z podstaw ieniem  adw dr. 
Mijakowskiogo, kuratora adw okata dr. W e­
sołowskiego w Złoczowie, i niniejszym  e- 
dyktera, że na prośbę wyznaniowej gm iny 
izraelickiej w Jeziernej, uchw ałą dzisiejszą 
wyłączył, z m ajętności tabularnej Jezierna 
parcelę budowlaną 184/2, z której c. k. sąd 
powiatowy w Zborowie uchw ałą z dnia 3'1 
grudnia 1883 1. 8271, utw orzył odrębne cia­
ło hipoteczne, objęte 1586ym wykazem h i­
potecznym gm iny katastra lnej Jezierna z 
przeniesieniem  na  takowe jako na kartę u- 
boczną ciężarów hipotecznych m ajętności ta ­
bularnej Jezierna.

Złoczów, 29 m arca 1884.

L. 1502 (5227 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w K ulach zawia­

dam ia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Jury ja  Geluka z Białoberezki, że c. k. 
P rokuratorya skarbu im ieniem  wysokiego 
skarbu, pod dniem 19 lutego 1884, wniosła 
przeciwko niemu a to- do 1. 1502 prr bę o 
wznowienie rozprawy drobiazgowej o 43 zł. 
84 ct. a. w., do 1. 1503 o 48 zł. 72 ct. a. 
w., do 1. 1504, o 36 zł. u. w., do 1. 1505, 
prośbę o w yznaczenie nowego term inu w spo­
rze sum arycznym  o 55 zł. 13 ct. a. w., w 
których to sporach term in  do rozprawy na 
dzień 25 sierpnia  1884, o godz. 9 rano w y­
znaczono, tudzież do 1. 1506, podanie wzglę­
dem sposobu doręczenia wyroku z dnia 10 
kw ietnia 1883 1. 6502, do 1. 1507, podanie 
względem sposobu doręczenia orzeczenia z 12 
m aja 1883 1. 2534, w końcu do 1. 1508, 
1509, 1510 i 1511, prośby o dozwolenie e- 
gzekueyjnego zastawniczego opisania real­
ności nr. 101, w Hułowach, nr. 130 w H ry- 
niawie; nr. 131 w Białobereżce, w celu wy­
dobycia kwot 40 zł. 68 ct. a. w., 40 zł. 44 
ct. a. w., 39 zł. 60 c t a. w. i 34 zł. 53 ct 

Celem doręczenia uchw ał w tych po­
daniach zapadłych, ustanowiono Juryjem u 
Geluk w łościanina Ju rya Pyłyinika z B iało ­
berezki kuratorem , i temuż dotyczące uchw a­
ły się doręcza, a Ju ry a  Geluka się wzywa 
by tem u kuratorów- środków swej obrony 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Kuty, dnia 31 m arca 1884.

L. 13899. (5093 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnow ie pddaje do wiadomości, 
że rezolucyą równocześnie wydaną względem 
intabulacyi praw własności, części posiad­
łości wyk. hip. 264, księgi gruntow ej L isia 
góra, na rzecz Józefa Ciochonia dla niew ia­
domych z miejsca pobytu Jan a  i Anny Cio- 
ehoniów, dotychczasowych właścicieli p rze­
znaczoną kuratorow i A ntoniem u Szadko do­
ręcza.

Tarnów, dn ia  30 czerwca 1«84.

L. 36206. (5208 2— 3)
C. k. sąd krajow y jako handlow y we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że w spraw ie 
Towarzystwa wzajemnego kredytn we Lwo­
wie przeciw  Alfredowi W enzowi, B ron isła­
wie W enz, Samuelowi Heyowi i Karolowi 
Hillbrichtow i pto 260 złr. a. w. zpn., dla 
niewiadom ych z miejsca pobytu pozwanych 
Alfreda W enza, Bronisław y W enz i Korola 
H illbrichta, kuratorem  p. adw. dr. Dą­
browskiego, a zastępcą tegoż p. adw. dra. 
Dulębę ustanow ił i wzywa powyższych z 
miejsca pobytu niewiadom ych pozwanych, 
ażeby o swem miejscu pobytn i środkach do 
przestrzegania ich praw  służyć mogących, 
tem uż kuratorowi wiadomość dali, 'gdyż w 
przeciw nym  razie skutki sami sobie przypi­
sać będif musibii.

Lwów, 9 sierpnia 1884.

L. 6706. _ (5206 2— 3)
C. k. sąd powiatdwy w M ielnicy za­

wiadam ia niewiadom ą z miejsca pobytu J u ­
stynę Z zarycz, iż rezolucyą tusąd. z 22 grud. 
1881 1 6677 dozwolonym został na  rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakł. kred. włość, we Lwo­
wie do nowej księgi gruntow ej gm iny ka­
tastralnej Zawale, przy wykazie hipotecznym
1. 23 jej w łasnością będącym, wnis praw a 
zastawu dla sum y 100 złr. zpn. jako dawny 
c ię ż a r , i że dla niej kurator ad actum  w o- 
sobie Fedora Neczwediuk, ustanowionym  zo­
stał. W zywa się zatem  Justynę  Zwarycz, a- 
by ustanowionem u dla niej kuratorowi swą 
informacyę udzieliła, lub sądowi iunego za­
stępcę wskazała, gdyż inaczej skutki zanied­
bania sam a sobie przypisać będzie winna.

Mielnica, dnia 30 grudnia  1883



L. 84899.
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 24 lipca 1884 do 1. 
84899 wniosła Józefa Bietkowska przeciw 
S. Rheinowi negocyantow i pozew o eksta- 
bulacyę ze stanu biernego dóbr H uta zielona 
kwoty 45 złr, jako przez zapłatę umorzo­
nych. na któryto pozew wyznaczono term in 
9 -dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego S. 
R heina nie je s t wiadome, został dla niego 
&dw. dr. W ilhelm Zucker kuratorem , a te­
goż zastępcą ad w. dr. Rares mianowany.

W zywa się zatem nieznanego z życia 
i m iejsca pobytu pozwanego S. Rheina, aby 
do swojej obrony służące środki ustanow io­
nem u kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi oznaj­
m ił,“gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstw a szkodliwe sam sobie
przypisze. . .

Lwów, dnia 2 sierpnia 1884.

(5172 2—8) 03 ugtaw, kapitały 4.352 złr. 77 et.
a. w., 13.711 złr. 50 et. i 44.311 złr. 
41 ct. a. w. listami zastawnemi, z 
większych sum 13.300 zł. m. k., 
18.500 złr. a. w., 42.700 złr. a. w. 
i 4.100  złr. a. w., na hipotekę dóbr 
Litiatyn, w powiecie brzeżańskim po­
łożonych, pana Józefa Jędrzejowicza 
własnych, z tego Towarzystwa wypo­
życzonych, z dniem 1 stycznia 1884 
a względnie z dniem 1 lipca 1883 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy, takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone.

We Lwowie, dnia 9 lipca 1884.L. 1570. (5197 2 - 8 )
0. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, iż dnia 22 września
1881 zm arł w N ow jm  Sączu Seiuwel Pe-
terfreund, nie pozostawiwszy rozporządzenia j 
ostatniej woli.

Ponieważ sukcessorowie tegoż sądowi 
nie są wiadomi, przeto wzywa wszystkich, ‘
którzyby zamierzali z jukiegobądź ty tu łu  | rozpoczyna się dnia 1  wrxeśnia
prawnego rościć sobie prawo do spadku a- 2 apjsy przyjmuje i udziela wszelkich infor- 
by w przeciągu_ jednego roku, t. j. do dnia m acy; dyrektor szkoły w domu pod 1 16 
5 kw ietn ia 1885 zgłosili się z prawam i swu- ^j. Siennej codziennie od 2ej do 4ej
jem i do tutejszego sądu, i wykazując swe południu począwszy od 25 sierpnia br. 
praw a dzied iczenia wnieśli oświadczenie odbyw ać się będą także wykłady wie-

P7ooiwnvm bowiem ra- czornei j eżeli się wpisze dostateczna ilość 
słuehaezy.

F. Kroebl
(5403 1-3) D y re k to r.

Przyjęcia spadku, w przeciw nym  bowiem 
zie spadek, dla którego tymczasem p. adw. 
4r. Schornstein kuratorem  ustanowiony zo- 
8tał, przeprowadzony będzie z tymi i tym 
przyznany którzy oświadczą przyjęcie owe­
go* i ty tu ł swego prawa dziedziczeni i wy­
każą, zaś część spadku me przyjęta, lub j e ­
żeliby się n ik t nie oświadczył do niego, ca­
ły  spadek zostanie przez wysoki Rząd, jako
bezdziedziczny śćiągniętym.

C. k. sąd obw odow y.
Nowy Sącz. dnia 5 kw ietnia 1884.

L. 4855. (5250 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Chawę L ipner i Arona Salam ona dwoj­
ga imion B inenstoka, że Salamon Tiefen- 
b runner przeciw nim  pozew w dniu 17 lip ­
ca 1884 1. 4855 o zniesienie wspólnej w ła­
sności realności pod 1. 21 w Sierczy wyto­
czył, w skutek czego dla nich  kuratorem  
Wolfa M atznera

L. 1283. (5328 3— 8)

Ogłoszenie konkursu.
Na posadę leśniczego dla lasu m iej­

skiego w Bełzie, obejm ującego 1665 morgów 
1085 sążni kwadr. .

Z posadą tą połączone będą n astęp ujący
Pobory.

1. płaca rocznych 500 złr. w. a.
2. ryczałty  na utrzm anie konia służ­

bowego rocznie 80 złr. w. a.
3. panszale kancelaryjne 15 złr. w. a.
4. pomieszkanie wraz z budynkami 

gospodarczemi, opałem tudzież ogrodem prze­
strzeni 1 morg 606 sążni kwadr.

5. wolność wypasu 6 sztuk bydła w
------------   ustanowiono i te m in  ‘ do m i«i8caeh dozwolonych i zbiór siana na 5

rozprawy na dzień 18 września 1884 wy- morgowej łące przeznaczone, dla lesmczego
znaczono. 6- ('z?śó P u n k o w e g o  i dochodu z kar

W zywa ich więc sąd, aby o miejscu las°W.ych.
swojego pobytu sądowi donieśli lub ustano- >, Po8ada ta  n ad ?“ * 1r“ ie rnfc“
wionemu kuratorowi potrzebnych do obroDy ° a / a - J? na  ro, J , e ft.n ’ J* . ^ J."' . h .
informacyj udzielili, gdyż w przeciwnym ra- “ “ ‘W1 albo przedłużenie kon aktu lub sta
zie rozprawa z ustanowionym kuratorem  g  ™ R s n l
przeprow adzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy. 
W ieliczka, dnia 81 lipca 1884.

stosownie do uregulowania spraw w łasno­
ści i zarządu lasu miejskiego.

1 Kandydaci wykazać się m ają :
ft- złożonym w myśl rozp. min z dnia

16 stycznia 1850 egzaminem państwowym 
na sam oistnego gospod.rza lasowego. 

i b. świadectwami z dotychczasowego
zajęcia i służby w zawodzie leśnym, 

c. wiekiem nie wyżej lat 40.
Podania zaopatrzone dokumentami lub

81. 1345 (5385 1 - 8 )

in  bem f. t  ©taatSgeftute ju  Radautz 
irt ber Bukowina.

2lm 2ten Dttober 1884, um 9 Uljr uw ierzytelnionem u przez władzę odpisami 
S3ormittag8, luerbett iu beiu f f- ©todtSgeftiite takowych wnosić należy najdalej do 5 wrześ- 
ju  R adautz nadjfteljenb berjeićfjnete, ju r  3ud)t nia br. do urzędu gm innego m. Bełza, 
ober jum  ©ebraud, OeriDeubbare $ferbe gegen Urząd gm inny kr. w. m iasta Bełza dnia

sierpnia 1884.
0 . k. komisarz rząd. jako Burm istrz.

Zawadzki.

gteid) baare Sejafjluttg ait ben 3Jieiftbietenbett 
betfauft ioerbett, unb jtuar:
4 ja^rige SBatfadjett 5 ©tiicf
3 r  2  „
2 „ §engfte u. SBatladjen 4 -

2
2
9
2
7

10
11
2

17
1
6
4
2

T E K T U R Ę
(t. z. Dachpappe)

utrzym uje na  składzie

Arnold Werner
w e L w o w ie  

H a j t a ń s z y  ogniotrwa­
ły materyał do pokrycia da­

chów. (5127 4-  6)

Slbjponn
SWutter * ©tuten 
4  i(% i9e „

l ■ *

1 “
Sbfpam t 
©ebraudjśpferbe 
§ u ju ten  SJłutter ©tuten 

.  2 ja^rige n
» f  n rt
» 2 „ §engfie ________________

8ujam m en . . 86 © tud i ____
SMe nadjjte ©ifenba^uftation ift H a d ik - .

falva-Radautz ber L em berg-C zernow itz-Jassy’r 
(Sifettbatyn, roo aućfj 0faljrge(egenbetten bom Ponieważ zwołane na dzień 2 sierpnia
©eftilte nad) 2R8ghcf)fett ĆeigefteHt merben. , 1884 walne zgrom adzenie dla braku po­

trzebnej ilości członków odbyć się nie mo 
g ło, przeto w myśl § 46 st. zaprasza P re ­
zes Towarzystwa zaliczkowego w Mielca, 
Stowarzyszenia zarejestrow anego z n ieograni­
czoną poręką, wszystkich P . T. członków na 
powtórne walne zgrom adzenie, odbyć się 
mające z tym samym porządkiem, dnia 30 

j sierpnia b. r. o godzinie 12 w południe w
_  1 sali posiedzeń tu t rady powiatowej

Dyrekcya galicyjskiego Iowarzy- £  rady Nadzorczej Towarzystwa zaliczko-
s tw a  k re d y to w e g o  z ie m sk ie g o  o b w i e - ; wego w Mielcu, dnia 18 sierpnia  1884.
szcza niniejszem, że na podstawie §. Jan Tarnowski. ks. Niemiec.

Z ap ro szen ie.

SBom l. I. ©taatS=©eftttte. 
R adautz, im Stuguft 1884.

! Na nasienie
3 0 0 0  worków pszenicy, 

IOOO worków żyta.
A dm inistracya dóbr Moszkowa (poczta i te­
legraf Sokal) ofiaruje na nasien ie: Pszenicy 
celnej (prim a) Banatki kostrom ki lub San- 
domierki około 2000 centnarów  m etrycznych 
centnar bez worka po 8 złr. 75 c t ; żyta 
celnego około 1000 centnarów  m etrycznych 
po 6 zł. 75 ct. fraDko sU eye kolei Jarosław ­
sko Sokalskiej SOKAL lub Ostrów. — T er­
min oddania do logo w rześnia b. r., obligo 
ceny do 1 września b. r. (5315 2-8)

L. 5124. (5286 3—?)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 1 592 złr. a. w., listami 
zastawnemi, z większej sumy 1 600 
złr. w. a., na hipotekę dóbr Krzywiec 
w powiecie bobreekim położonych, p. 
Henryka Gryzieckiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonej, z dniemCl 
lipca 1883 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzedne- 
mi właścicielowi tych dóbr wypowie­
dziany zostaje z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi _ dóbr hipotece podległych do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony.

We Lwowie, dnia 9 lipca 1884.

F a b r y k a  K o rk ó w
cS

M
T

©•8
3
$

L . J .  M a l e w s k i
ul. D o m i n i k a ń s k a  1. 5.

poleca swą fa b r y k ę  k o r k ó w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła Óo mielenia igieł.
(8 6 - 12)

za ło żo n a  w r. 1 8 7 7 .

Inżynier, P ola ł

(4589 2 - ? )

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają aa podsta­

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, źe 
bibułka do papierosów ,,1jK  H O U B L O N “ 
pochodząca z f a b r y k i  f r a n c u z k i e j  b i ­
b u ł k i  do  p a p i  e r o s  ów panów Cawley i 
H e n r y  w Paryżu jest najlepszego gatunku 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyoncyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowia.

Wieden dnia 24 Maja 1884.
podp. Dr. I, J. Pohl

■w. pnbL jriwfeMor toekaologU c
w  o. k . •■kolo glówMiJ poi7tookai«>n<ij.

podp. Dr. E. Ludwig
••  k .  n r .  profeaaor chemii medycencj 

P « y  «niwer*y4©d® Wiedenwldm.

podp. Dr. E. L lppm ann
nadaw, p ro fe ito r  chemii, 

p r a j  uniw ersytecie W iedeńskim .

(Auśentyei&ttU tych podpiBÓw została utwierdzona przez 
J> m «  O t o m a n a  c. k. notariusza we Wiedniu.
To od władcaenie zostało zaopatrzono podpisem c. k. 
mlnisteryum spraw zewnętrznych j poselstwa francuz- 
kieg-o we 'Wiedniu, dnia 28 Maja 1884.) I

SBBBB

skończony uczeń akademii technicznej w Wiedniu 1 
były asystent tejże akademii, z długoletnią praktyką 
przy wie kieh budowach zagranicą, prowadzący od 
^miu lat meliorscye gospodarskie i roboty wodne 
dóbr rządowych i prywatnych w jednej prowincji 
Austryi, biegły w praktyce, wyższych obrachowa- 
niaeb i konstrukcjach technicznych, pragnąłby dla 
stosunków familijnych przejść do służby państwowej 
lub na większe dobrt w Galieyi. Listy przyjmuje 
Wny p Wincenty H e r m a n n  w K o ź m i c a c h  
M a ły o l i  0. p. W i e l i c z k a .  p399 1—3)

W  y  sp rzed aż
z wolnej ręki rozm aitych k w i a t ó w  w cie­
plarni w Lubieńcach obok Stryja, która za 
ofertami opieczętowanemu, na ręce Wgo Ka­
rola K riegera zarządcy dóbr tamże wystoso­
wać się niającemi, począwszy od 2 0 .  b .  m .  
odbywać się będzie.

Ł n b f c ń c e ,  18 sierpnia 1884.
(5384 2 — 3) (poczt. Stryj.)

L. 5339. (5287 3— 8)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 92.554 złr. 46 ct. a.w. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
94.000 złr. na hipotekę dóbr Czechy 
i część dóbr Czechy Iskrowszczyzna, 
i część dóbr Czechy Iskrowszczyzna 
czyli Wielechowszczyzna, w powiecie 
brodzkim położonych, ś. p. Ignacego 
Krajewskiego i Wiktoryi z Krajew­
skich Balickiej własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonej, z dniem Igo 
lipca 1883 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne­
mi, właścicielom tych’ dóbr wypowie­
dziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu 6ciu miesięcy ta­
kowy pod rygorem egzekucyi, miano­
wicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych, do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, dnia 4 lipca 1884.

C. k. uprzyw. galic. Zakład kredytowy włość, w likwidacyi.
(Wykaz w myśl art. 91 statutu).

Stan z dniem 31 lipca 1884 r. 
Udziałów
A sygnat kasowych 
6 prc. listów dłużnych
5 prc. listów dłużnych
6 prc. obligacyj komunuluych .
5 prc. obligacyj kom unalnych .

(39<’0) '

złr. 485.910.— 
„ 191.400.—
„ 5 ,203.500.— 
„ 9 7 1 .1 5 0 .-

65.500.— 
4.600.—

(539S)

Doniesienia prywatne.
L. 5123.

Obwieszczenie.
(5235 3— 3)

0 t w n ? $ ! 9
l .  2180. na iinii

Grybów-Zagórz
2K d n i e m  S O g o  s i e r p n i a  1 8 8 4  r .  będzie

oddana linia Grybów-Zagórz do użytku publicznego a mia­
nowicie stacye: Zagórzany, Biecz, Skołyszyn, Jedlicze, K ro ­
sno, Iwonicz, Rymanów, Zarszyn, Nowosielce, Gniewosz i 
Sanok będą otwarte dla osób, pakunków, przesyłek po­
spiesznych i towarów; zaś stacye Trzcinica i Tarnowiec 
tylko dla osób i pakunków. Stacye: Stróże, Wola Łużańska, 
Jasło i Nowy Zagórz zostają do dalszego rozporządzenia 
zamknięte dla ruchu.

W ie d e ń , w sierpniu 1884

l k;  JeMralna ^ rekcya anstr. węg. kolei państw.
( } € * d y r e k to r  ru ch u

K uhn



[ K A Z I M I E R Z
G Ł O W N I ' S K Ł A D  D L A  O iŁ iO C Y *

p o le c a :

U t i M

W e  K w o w l e ,  n l l e t  T i r y b u n a t o k a  L  O .
SOK »  ̂  « o  *  «r» w * l y  jar <o» ISŁas: t s s l M. m<MzJfr.

J Ś 1 S S P  « i S

doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 
umeczki na róże lub fiolki, żardynierki -  gar­
nitury na kwiaty i bukiety, ^ S ^ fS S h s^ t iSSSSX \

w  obfitym  w yb o rze ta n ie  tak że  i  kosztow ne.

W I K A  w ę g i e r s k i e
Czyste wina naturalne z władnych 
winnic wysyłam w baryłkach Da 
próbę po 4 litry wraz 7. baryłką 
i franco do każdej stacyi po­

cztowej.
Ansiesc, czerwone natur, słodkie 
po z łr. 4. Czerwone lnb białe 
wina, Anstich po złr. 2.80. Czer­
wone lub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80, 
Śliwowicę [wystałą] po zł. 3.20. 

ED- RITTINGER, właściciel 
winnic, W e r s c h e t z  

Południowe W ęgry.

! Lohnender

ł f fc r H c tt f t !
Personen aller Staude werden 
iiberall zurn Verkaufe von Staats- 
und Pramien-Losen gegen monat- 
lielie Abrahluug (lautG.-A. XXXI 
vom Jalire 1888) unter gunstigen 
Bedingubgen engagirt. Offerte an 

die Hauptstadtische
W echselstuben-Gesellschaft 

Budapest.
Nur demsche Briefe werden 

beantwo1 tet
(5062 5—6)

H U S !”' 
SKŁAD KAWY WE LWOWIE
n a d o leC h o rą żczy zn ie  Kr. 2 2  n a  d< 

o b o k  ła ź n i  DncheAM kiego.
(Artur Kościcki)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
I  k ilo  I  z ł .  5 0  ot., I  z ł ,  6 0  ct.

Na prowin^yi:
4'/., k i lo  7*70, i 8  z ł .  3 0  ct. 

fra n co .
Co miesiąea świeży transport.

(3837 20 - 8)

Zupełnie świeży transport
ze zb io ru  m ajow ego L883 r.

przez. WS  U  © sprowadzonej

H e b b a t ichińskiej
a m ianow icie : CpMkiio

Nr. O. „ A s s a m  - JPecco - M a n d a r in "
najprzedniejsza mieszanka aromatyez. zł.

U T a a z u .  Perła Chin, żółtokwiatowa zł.
2. .J t i n io j c z a n  P e c h a ,  białokw zł
3. K a n d z y n ,  czarna mocna . . . z ł .
4. id o n c h o n g ,  mało narkot. . . . zł.
5. O o u g o , familijna dobra . . . . z ł .

6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y  . . zł.
7. W y .w ie w k i z najlepszych herbat zł.

Nr. 8. SO F C JufO N G  najprzedniejsza w
oryginał, drewnianych skrzynkach. zł.

Nr. 9. 8 o n ę h o n g  powyższa na wagę . zł.
Nr. 10. C z a i  n a  K a r a w a n o w a  Were-

szczenki, funt ros.  ........................ zł.
Nr. 11. K w i a t o w a  k a r a w a n o w a ,

Wereszczenki funt ros........................ zł.

P
<x>
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febo
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G

Największa w kraju:
2 E
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W ypożyczaln ia  nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

< a tm i\ O ttl(X A  1 SCHMIDTA
p o d  z a r z ą d e m

K a r o l a  W i l d a  w e  L w o w i e
3<> ulica Akadem icka 3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y  c l i  (352122—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .

a<D
O
<x>SIDQ

S3cęj
G?

B
*-T'O

SIcc
Mo>

JS
5*
fc

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr-
Nr.
Nr.

5—  
4.40 
4 — 
3.20 
2.80 
2 .4
I 50 i 
1 70

4.-
3 . -

4.80

6.-

I !  S p e c y a l n o ś ó  !

poleca i rozseła  handel (5889 50 -? )

St. Markiewicz
Za pobraniem naleźytosci 7 zł. 20 ct. 
przesyłam, pocztą do wszystkich miej­
scowości Austryi za  w ła sn ą  o p ła tą  
c ła  i  fra n co , 5-kilowy worek naj­

przedniejszej
K A W Y  -  J A W A
wybornego aroma, silnej, grubo-ziarni- 

siej i zupełnie czystej. 
Wszystkie iDne gatunki kawy po 

najtańszych cenach w zapasie. |  
[456711- 12]

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
SCH U5TALA  i S P ^

W NESSELSBORF zaopatrzyła swój skład w e L w ow ie, przy ulicy Karola 
Ludwika Nr. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskioh ce- 
Dach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lnb konno i wykonywa takowe sumiennie i w  
najkrótszym czasie.' ■$, (2170 39—?)

K A R O L

B A Ł Ł A B A N
p o d

Z ło ty m  K o g u te m
w e L w o w ie

p o l e c a

opłacone franco do każdej stacyi 
pocztowej w Chilicyi

□ K L  m trm m ry*
5 kilo Rio . . złr. 6.40
5 kilo Santos złr. 6.80
5 kilo Colomba . złr. 7.20
5 kilo Portoriko . złr. 8 —
5  kilo Laguayra złr. 8.80
5 kilo Ceylon drobniejsza złr. 9.20 
5 kilo Ceylon średnia złr. 10,— 
5 kilo Ceylon duża najprzód, złr. 10.40 
5 kilo Złotej Jawy . . złr. 10.40
5 kilo Ceylon perłowej . złr. 10.40
6 kilo Mokki arabskiej złr. 10.—

(4077 S—12)

Crorzelnik
mający chlubne świadectwa szkoły śp. dra Rudolfa 
Gtinsberga i kilkuletniej praktyki, obzuajomiony 
także z manipulacyą mięszanych zacierów, poBzukuje 
posady. Łaskawe oferty pod adresem : F . F . poste 
restante C ięż k o w ic e  przy Tarnowie.

(5367 2 - 2 )

l a  c z a s  s e j m  11
2 pokoje frontowe i przedpokój umeblowane (na żą­
danie 2 łóżka i usługa), na Iszem piętrze ul Ja- 
gielońska 1. 10 naprzeciw kasy oszczędności. — Za­
pytanie listowne prosi się pod znakiem A . K .  i 
powyższy adres. (5365 2—3)

sHoeesy
Niedawno lub zadawnione, skrofuły, chorohv skór 

aj o, wyrzuty, strupy, trąd) i jn n * ciorpi-fiia 11; 
spowodowane zanleozy szci-.cwlcm i zepsuciem krwi, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wr/.ody w n.dacli i 
nabrzmienia, narosłe na kości, strum, niemoc i dr 
i trzeciorzędne peiyocjy .syfilisu nabytego lub dzie

Leczenie niezawodno i radykaiuo chorób »
zastarzałych i najuporczyus/y,,.]^ uituisti oninr i 
żadną metodą lekarski}, Ice/ą

a l k a s a j l lb a p i.
Jedyne potwierdzane przez M iuU m j, Medyczna w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez n a d  frm em k i.
Jedyne, jakich nłzpmją w szpitalach Paryskich 

z a ,O O O  FRAN KÓW  NAGRODY NARODOWEJ
Lekarstwo to, bardzo pra.-jeinnc w em.ako, zalecane ml 

lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy Inkn ńsl=v,,. 
teczuiejazy znany ilntąd annlek pnserzya eznjk'cv krew iest 
judynem w całym awieele, jakie otrzymało wyłel wemie 
nione tytuły i oznaki honorowe, oo dowodzi j Qgi  znakomitej
f5kutG(5znoscis

Pod do Br*»czynnym wpływom tych biszkoptów anPtvt 
powraca, fimkcye żywotno I-rzyohodzt, do tioraialnoBo at u n 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy-spostrzegają' io’ 
wszystkie przypadłości c h o r o b l i w e  nikną i zdrowie, choćby 
najmocniej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, przychodzi do normahn go stanu.

S k ła d  głów ny: 62, SUE OE RIV0U, »  P arytu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. k  
Mikolascha, w Krakowie w aptekach pp. Trauczvń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. (4406 9—30)

Nakładem E d u a r d a  F ętia i* !fif© rJł 
w  C i e s z y n i e  wyszła w polskim jak 
i w niemieckim języku broszura p. t.

Europejska lig a  pokojowa i spraw a  
polska-

Cena egzemplarza 30 ct. Za po- 
przedniem nadesłaniem 34 ot. posyła 
się broszura franco pod opaska.

(5339 2—2)

D y e t a r y h s *  L ? 1% -
nem i szybkiem pismem, pracujący około 
8 lat w sądach i u notaryiiszy, poszu­
kuje tamże lub gdziekolwiek bądź u- 
mieszezeuia. Adres : S t a n i s ł a w  J a ­

r e c k i ,  dyetaryusz post. rest. S tra sy źh w .
(•'3 4 2 - 3 )

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania I
z a  n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e

i  t o a l e t o w e !!
A n t i l e n t i l i a

usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ą t r o b ł a n e ,  nadaje twarzy białość, 
delikatność 1 przejrzystość. — C e n a  3  z ł . _____________________

M A G N O L I N A
ii skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem .M a g n o l in y  staje się miękką, przejrzystą i ’ 

delikatną. M a g n o l i n a  usuwa c z e r u o n o A Ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  J- czarne punkciki, 
które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 1  z ł .  5 0  c t .

O rientalina czyli P udr w  p łyn ie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr._________

E R E K  O R Y E J fT A L J S Y  B I A Ł Y
d elisto -różow y dla blondynek i cie lD to-żó łtaw y  dla szatynek, nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość, Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

_________  całkiem odświeżoną i odmłodzqngn_^_ł-'etla 1 złr. 20 et.

P I L I P T O I t f
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. P l l i p t o n  nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier­

wotną barwę. C e n a  f l a k o n n  1 z ł .  5 0  c t .. WW A. jj JE ar ® K M
I 1 najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
li i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po- 

krywaja sie pięknym włosem. — C h ły  i t a i i o n  3  z ł .  P ó ł  f l a k o n n  1 z ł .  6 0  e t ,

v D M A J B M r
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.,

" Pudełko 40 centów.
B  O l o j c k  t a n i n o w y  ?ezySZMa sk<5r®’ wzmaenia 1 P°b«dza włosy do porostu. Flakonik

|  Pomada chinowa,"'
' Woda ateńska,

j. I H N A T O W I C Z ,
magister farmaoyi i ohemik sądowy.

aa . .
fi Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 8. Filia przy ul. halickiej

i w  Krakowie Sukiennice. 1. 20.i m c g ^ L ^

Z drukarn i W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera. (Z arządca W ładysław  J . W ehcr). P ap ier  z c. k. u n ic i  t>4 °0 ,
. e - ,  M D

(181_27—?)


